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OZĘSG URZĘDOW A.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma Odręczne:

Kochany Panie Zięciu Arcyksiążę F r a n ­
c i s z k u  S a l y a t o r z e !

Nadaje Waszej Miłości wielką wstęgę 
Mego orderu św. Szczepana.

Zdrój Ischl. dnia 8 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

Kochany generale piechoty baronie 
B o l f r s s !

Jako ponowny znak Mej wdzięczności 
nadaję Panu w najgorętszem uznaniu Jego 
zawsze znakomitej, pełnej poświęcenia służby, 
wielką wstęgę Mego orderu św. Szczepana.

Wiedeń, dnia 8 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

P. Namiestnik zamianował koncypistę 
Namiestnictwa, Leopolda Wo m e l ę ,  komi­
sarzem powiatowym.

CZĘŚĆ N M JR Z Ę D O W A .

Lwów, 20 września.

Układ sił na morzu Śródziemne®.
Zapowiedź koneentracyi floty francuskiej 

na morzu Śródziemnem wywołała w prasie 
włoskiej oddźwięk, jakiego może nie spodziewa­
no się przy Quai d’0rsay. „Jeśli Anglia i F ran- 
cya obejmują straż na morzu Śródziemnem, 
to Wiochy i Auslro-Węgry uczynią to samo“, 
Wspominany obecnie tak często deputowany 
włoski Oirmeni, który podobno w bliskich 
pozostaje stosunkach z Giolittim i markizem 
San Giuliano, wyraził na łamach N. Fr. Presse 
przypuszczenie, źe następstwem koneentracyi 
floty francuskiej na morzu Śródziemnem bę­
dzie przedewszystkiem dalsze zacieśnienie 
stosunków pomiędzy Włochami i Austro- 
Węgrami i że tern łatwiej obecnie przyjdzie 
do skutku odnowienie trójprzymierza, Austro- 
Węgry bowiem i Włochy winny ramię w 
ramię zająć pozycyę na morzu śródziemnem, 
które w żaden sposób nie może zostać mo­
rzem francuskiemu

W kołach marynarskich twierdzą, że w 
takim razie sprawdziłoby się przysłowie o 
wieikieh skutkach małych przyczyn. Z mili­
tarnego bowiem punktu widzenia — jak w 
Beri. Tagebl. zapewnia kapitan marynarki 
wojennej niemieckiej, Persius — jest rzeczą 
obojętną, gdzie obierze sobie stanowisko trze­
cia eskadra francuska, tak nieznaczną posiada

ona siłę bojową. Nie ma ona załogi w kom­
plecie i dopiero po przeprowadzonej mobili- 
zacyi mogłaby stać się zdolną do walki. Zre­
sztą idzie tu o 6 okrętów, które w latach 
1893—1896 oddano do użytku, których po­
jemność wynosi po 11—12 tysięcy tonn i 
które dźwigają zaledwie po 2—4 dział o ka­
librze 3 05  cm. Flota niemiecka nie posiada 
ani jednego równie sędziwego, jak tych 6 
weteranów, okrętu. Francuskie pisma podają, 
jako powód przeniesienia eskadry, że wspo­
mniane okręty nie odpowiadają już nowocze­
snym wymaganiom, że więc same nic nie 
mogłyby zdziałać. Znaczy to, że na morzu 
Śródziemnem wystarczają one jeszcze zdaniem 
admiralicyi francuskiej do zrównoważenia flot 
włoskiej i austro-węgierskiej. Niezupełnie to 
jednak trafne, gdyż najstarszy pancernik wio­
ski spuszczony został na wodę w r. 1897, 
Austro-W ęgry zaś posiadają już tylko trzy 
okręty, których urodzin data przypada na 
okres 1 8 9 5 -1 8 9 6  r.

Główną siłę francuskiej floty wojennej 
stanowią dwie eskadry stacyonowane już od 
dłuższego czasu w Toulonie pod ' wodzą wi­
ceadmirała de Lapeyrere. Wskład każdej z 
tych eskadr wchodzą: 6 okrętów liniowych,
3 pancerniki i 6 niszczycieli torpedo w. Okrę­
ty liniowe pierwszej eskadry są półdreadnou- 
gntairii, t. z. główna armatura ich składa 
się tylko z 4 dział o kalibrze 30 5 cm. Po­
jemność tych statków podają ua 18.900 tonn. 
De drugiej eskadry należą: 5 starszych o- 
krętów liniowych, każdy o pojemności 14 900 
tonn, uzbrojony również każdy czterema dzie­
łami o kalibrze 30 5 cm., jako szósty okręt, 
zajmie posterunek opróżniony przez zagiadę 
„Libertó" okręt „Suffren", mniejszy (12.700 
tonn pojemności) i słabiej niż poprzednie u-

zbrojony. Także pień trzeciej eskadry tworzy 
grupa sześciu okrętów liniowych. Tych tedy 
18 statków reprezentuje główną potęgę mor­
ską Francyi. Nie przedstawia się ona zbyt 
przerażająco. Pancerniki przestarzały. Nie 
są to okręty bojowe, jakich dziś potrzeba; 
mają za małą pojemność i słabą stosunkowo 
armaturę.

Włochy posiadają jeden pełnej krwi 
dreadnought „Dante Allghieri". Dalej pozo­
staje pod flagą włoską 8 okrętów liniowych, 
co najmniej dorównywującyeh francuskim 
pod względem uzbrojenia. Z 9 pancerników 
włoskich 4 mają nawet stanowczą przewagę 
nad francuskimi.

Austro-Węgry jeszcze w r. b. postawią 
pod flagą swój dreadnought „Yiribus U nitis“. 
Z 12 innych okrętów liniowych 6 dorówny­
wa francuskim. Pancerników ma flota au- 
stro-węgierska 3. Zarówno Austro-Węgry 
jednakże, jak i Włochy mają oprócz tego 
sporą liczbę wcale użytecznych, nowych o- 
pancerzonyeh krążowników, których francu­
skiej flocie brak zupełnie. Stosunki co do 
torpedowców utrzymują się po obu stronach 
mniej więcej w równowadze.

Dzisiaj przeto sytuacya tak się przed­
stawia, że naprzeciwko 18 okrętów liniowych 
francuskich, stoi 16 okrętów reprezentują­
cych trójprzymierze, W najbliższych latach 
ten stosunek tylko pogorszy się dla Francyi, 
ma ona bowiem w budowle tylko 7 dread- 
noughtów („Jean Bart", „Courbel“, „France", 
„Paris“, „Bretagne", „Prowence", „Lorraine"), 
gdy Włochy budują ich także 7 („Conte", 
„Lionardo", „Giuiia", „Duilio" „Andrea", 
„Morrosini", „Dandolo"), Austro-Węgry zaś 
trzy („Tegetfchoff", „6", i „7“ '. Co do załóg 
mogłaby tylko wojna okazać, po której stro-

LIST l D E M .
We wrześniu,

(Wystawa sztuk pięknych. — Pamięć mia­
rą oryginalności: dzieła, — Organizacja wy­
stawy. — Drezno. — Monachium. — Berlin. — 
Karlsruhe. — Austrya. ;— Kraków. — Dział 
malarstwa monumentalnego. — Rzeźba. — 
Jaccjues Delcroze w Hellerau pod Dreznem. — 

Teorya i praktyka reformy tańca).

Siłę atrakcyjną Drezna, opierającą się 
na bogatych zbiorach i niezrównanem poło­
żeniu, powiększa corocznie w sezonie letnim 
wystawa zręcznie urządzona. W ubiegłym se­
zonie wystawa hygieniczna, wybornie zorga­
nizowana, ściągnęła tłumy międzynarodowe 
do uroczej stolicy Saksonii. W tyrn roku na­
dano wystawie sztuk pięknych większe roz­
miary i połączono ją  z kongresem dla nau­
czania sztuki. I  o drugą jeszcz9 atrakcyę po­
starano się. Były nią przedstawienia szkoły 
tańców artystycznych Dalcroze’a w Hellerau 
pod Dreznem.

Wystawa sztuk pięknych jest niezwykle 
bogata, lecz nie obfituje w dzieła wybitne 
ani w dziale malarstwa, ani w dziale rzeźby, 
choć nie brak głośnych nazwisk. Czasem i 
Homer drzemie; świetny podpis nie zawsze 
poręcza wartość wyjątkową dzieła. Lecz jest 
sposób niezawodny, by mimo oszołamiającej 
.lości obrazów i rz e ź b , i mimo suggestyi wy­
wieranej przez imię rozgłośne, rozpoznać rzut 
oryginalny, by dzieło istotnie udatne odró­
żnić od przeciętnych.

Przechadzając się po wystawie z kata­
logiem w ręku, zaznacza się numery, które 
korzystniejsze wywierają wrażenie. Przeglą­
dając po pewnym czasie katalog, przekony- 
wujeiny się, że z zaznaczonych numerów nie­
które stają przed oczyma jak żywe, skoro 
tylko tytuł przeczytamy. Inne dzieła zwolna 
tylko sobie przypominamy, a są i takie, któ­
rych wspomnienie zatarło się całkowicie.

Ten dobór, dokonany przez pamięć 
kształtów i barw jest sprawiedliwszym, aniżeli

sąd nasz estetyczny, wydany na pierwszy rzut 
oka. To też i z wystawy drezdeńskiej te tylko 
przytoczę dzieła, które przeszły przez sito pa­
mięci. Będzie ich niewiele.

Ugrupowano obrazy przeważnie według 
miast. Drezno, Berlin, Monachium, Karlsruhe, 
Królewiec, Lipsk mają osobne oddziały, Jest 
też oddzielna grupa artystów austryackich. 
Poza tem urządzono salę malarstwa dekora- 
cyjno-monurnentalnego i małą wystawę retro­
spektywną portretów kobiecych,

Z malarzy drezdeńskich dwaj tylko wy­
stąpili z obrazami istotnie wybitnymi, może 
najlepszymi na wystawie. Są to Unger i Wil- 
ckens. Hans Unger nadesłał szereg portre­
tów i siudyów kobiecych o wielkich rozmia­
rach. Są to postaci malowane szeroko i 
ciepło, o rysunku niezwykle szlachetnym, 
Jest w nich życie i wielkość, właściwe utwo­
rom mistrzów. „Dziewczyna budząca się ze 
snu", „Hera" i „Tulipany", są obrazami mu­
zealnymi.

August Wilckens skomponował sceny 
pełne siły i plastyki z motywów, wybrzeża 
norweżskiego. Burza nadchodzi. Żony ryba­
ków, żeglujących za połowem, stanęły na 
szczycie pagórka piasczystego i z trwogą 
spoglądają na morze. Drobna ta, zbita gro­
madka osób, przejętych temi samemi myśla­
mi i uczuciami, stanowi jedno niejako ciało, 
W obrazie tym, świetnie malowanym, jest 
niezwykłe napięcie. „Wesele w Fano" prze­
ciwnie tchnie sielankowym nastrojem. Towa­
rzystwo weselne w charakterystycznych stro­
jach wiejskich zebrało się wieczorem doko­
ła stołu zastawionego. Słaby blask lampy pa­
da najjaśniej na głowy narzeczonych; reszta 
postaci znika w półcieniu. Efekt Rembrandtow- 
ski, przeprowadzony z talentem niezaprze­
czonym.

Sielanką jest też obraz Karola Bantze- 
ra „Spokój wieczorny". Czterech starych ro­
botników wiejskich wypoczywa na polu po 
pracy. Mgła wieczorna, otulająca postaci te, 
oddana je s t po mistrzowsku.

D wa obrazy karnawałowe. Gustaw Meyer- 
Bachwald przedstawił „Księcia karnawału", 
jako błazna we fraku, z drobuiutką na gło­
wie koroną, w towarzystwie buldoga, również 
ukoronowanego. Humor pomysłu płaski, ale 
brawura malarska nadzwyczajna. „Grą masek" 
zowie się scena buduarowa Ferdynanda Dor-

scha: mężczyzna w półmasee zaskakuje z tyłu 
kobietę ukostyumowaną i całuje ją w ramię; 
w tej chwili Pierrot otwiera drzwi w głębi. 
Rzecz znakomicie widziana, tętniąca tempe­
ramentem.

Robert Sterl zwraca na siebie uwagę 
portretami oryginalnymi, bo przedstawiają­
cym; osoby w oświetleniu wioczornein. Obrał 
sobie Nibiscba i hr, Seebacha. Słynny dy­
rygent stoi na estradzie w sali koncertowej, 
oblany światłem lamp elektrycznych. In ten­
dent teatrów drezdeńskich siedzi w loży ope­
ry królewskiej.

Hr. Seebacha sportretował też malarz 
monachijski W alter Firle. Patrząc na tę glo­
ryfikację potentata sztuki drezdeńskiej, ar­
tyści zwiedzający wystawę, przypominają re­
bus żartobliwy: „Bas Erste ist fliissig, das 
Zw eiteist fliissig, das Gam ę ist uberfliissigu— 
Seebach.

Skoro mowa o malarzach monachijskich, 
wspomnieć trzeba o Hermanie Groeberze, 
którego wielki portret zbiorowy „Uczniowie 
szkoły malarskiej" zwraca na siebie uwagę. 
Jestto rzut śmiały i udały. Groeber przed­
stawił kilkunastu młodych malarzy w pozach 
arcyswobodnych, rozpartych z junakeryą ar­
tystyczną na stołach i krzesłach. Są to po­
staci naturalnej wielkości, znakomicie scha­
rakteryzowane, tryskające życiem. Wielkie płó­
tno monachijskie Karola v. Marra „Lux in 
tenebris", jest bezsprzecznie najlepszym o- 
brazem religijnym na wystawie drezdeńskiej. 
Kobiecie tyłem do widza obróconej, anioł 
zwiastun, trzymający na ręku białego ba­
ranka, dobrą ogłasza wieść. Cała scena spo­
wita jest nocną, ciemno - niebieską mgłą. 
Tylko aureola, otaczająca głowę baranka, 
świeci blaskiem magicznym.

Z malarzy berlińskich tylko hr. Harrach 
nadesłał obraz treści religijnej. Technika 
jego, staranna i gładka, jest może przesta­
rzałą, ale w potędze uczucia niewielu nie- 

j mieckich malarzy go prześciga. Ten apostoł 
św. Paweł, dyktujący list do Galatów, jest ża­
rzącą pochodnią. I drugi malarz berliński, 
głośny A rtur Kampf, zazwyczaj nieco chło­
dny, wystąpił z obrazem brzmiącym jakby 
pieśń rzewna. Nazwał go „Tęsknotą". Młode 
dziewczę, stojące u brzegu morza, spogląda 
w dal. Nietylko twarz, ale cała ta postać 
wiotka w błękitnej sukience, rozwianej wia­

trem i modelującej kształty, tchnie uczuciem 
tak szczerem i silnem, że od tego obrazu 
trudno się oderwać.

Schuster-Woldan, najbardziej renesan­
sowy z malarzy berlińskich, wystawia szereg 
obrazów alegorycznych, przeznaczonych dla 
salouu myśliwskiego. Znakomity portrecista, 
prof. Hugo Yogel, oprócz brawurowego por­
tretu pastelowego żouy, wykończył fantazyę 
„Teodora". Wśród kaskady kwiatów widzi­
my napół obnażoną postać młodej kobiety, 
malowaną tak, że czyni wrażenie posągu; a 
jednak żyje. Jest to efekt szczególny, dostę­
pny tylko dla mistrza rysunku i kolorytu.

Dwa kontrasty w sztuce wyobrażają 
dwaj malarze z Karlsruhe, Hans Tboma i 
Albert Haneiseu, Sędziwy mistrz Thoma spor­
tretował sam siebie znanym swym sposobem 
jasnym, dobitnym, przypominającym klasycyzm 
Granacha, Haneisen jest przedstawicielem 
pointylizmu i wszelkich innych „izmów" naj­
nowszej daty. Nie poprzestaje tedy na tęczo­
wej zaprawie obrazów, lecz postaciom swym 
nadaje kształty karykaturalne. Taka „Zuzan­
na" n. p. ma rozmiary starego, otyłego a- 
tlety.

W dziale austryac-kim zwraca na siebi9 
uwagę Krakowianin Viastimil Hofmann obra­
zem swym „Madonna gaudiosa". Dzieło to 
tchnie wdziękiem Boticellego, Choć typ ma­
donny czysto słowiański, wpływ mistrza wło­
skiego jest widoczny.

Słów parę jeszcze o malarstwie monu- 
mentalnem.

Najbardziej w oko wpadająeem dziełem, 
spopularyzowane® już przez niezliczone kar­
ty ilustrowane, jest fryz Weimarczyka, Albi­
na Egger-Liensa, wyobrażający wjazd króla 
Etzla na wesele z Krymhiidą. Sylwetkowy 
styl średniowiecznych m n i c h ó w -ilustratorów 
przenosi Egger-Lienz do malarstwa monu­
mentalnego i wywołuje tem  wrażenie orygi­
nalne i silne. Rycerze na ezarnych koniach 
wjeżdżają aa most. Na powitanie ich parę 
niewiast w białych strojach wyszło z bramy 
zamku. Z nielicznych tych postaci każda wy­
raźnie na tle jasnem się odbija. Stylizowane 
dzieło tchnie spokojem i monumentalnością 
w7 niezwykłym stopniu.

(Dokończenia nastąpił
Sttcoss.



nie j9st większa zdolność do zwycięstw. 
Fred Jane w swej rozprawie „o potędze 
morskiej" wyraża się bardzo sceptycznie o 
marynarzach zarówno francuskich, jak wło­
skich, a natomiast oddaje gorące pochwały 
marynarskiemu materyałowi floty austro- 
węgierskiej. Na każdy wypadek pozostaje 
rzeczą pewną, że ani we flocie włoskiej, ani 
w austro-węgierskiej nie zdarzyły się takie 
jaskrawe, jak we francuskiej, wypadki nie­
prawidłowego obchodzenia się z okrętami i 
takie błędy w ich konstrukeyi. Także amu- 
nicya austro-węgiersfca i włoska nie dają po­
wodu do zażaleń, czego niepodobna powie­
dzieć o francuskiej,

Anglia wycofała swoich 6 okrętów li­
niowych z Morza Śródziemnego. Były to 4 
okręty klasy Duncan (zbudowane w r. 1906,
12.000 tonn pojemności, 4 działa o kalibrze 
B0-5 cm.) i dwa okręty klasy Triumphe 
(12.000 tonn, 4 działa o kalibrze 25 4 cm.}. 
W zamian za to wysłano ńa wody Malty 
cztery okręty najnowszego typu, przedstawia­
jące nierównie większą wartość bojową, niżli 
18 okrętów liniowych francuskich, Naprze­
ciwko 82 dział o kalibrze 305  cm. L;45 
czterech krążowników bojowych stoi 20 dział 
o kalibrze 805  cm. L/40 czterech okrętów 
liniowych. Ohyżość pierwszych wynosi 26 5, 
ostatnich 20 mil morskich.

Wobec tego niezrozumiałą jest rzeczą, 
jak mogła we Francyi urobić się opinia, że 
Anglia porzuciła straż na Morzu Śródzie- 
mnem i że teraz Republika ma zająć jej po- 
zycyę. Że w Anglii zapatrują się na to ina­
czej, że interesów angielskich nie myślą po­
zostawiać pod opieką Francyi, tego dowodzi 
stacyonowanie 4 krążowników bojowych na 
Malcie.

Pokłosie Kongresu Eucharystycznego.
Korespondent nasz wiedeński (<m) pi­

sze pod dniem 18 bm.:
Staraniem sekcyi polskiej, a szczegól­

niej ks. superyora Kuklińskiego zakończono 
uroczystości kongresowe na Kahlenbergu. 
Ten ubożuchny kościółek, tak drogi dla serc 
naszych, a niemal cudem uratowany z ob­
cych rąk, cieszył się wyjątkowymi względa­
mi Kongresu. Wspominali o nim i o królu 
Janie Sobieskim najwybitniejsi mówcy. Wi- 
zya z dalekiej przeszłości hufców pancernych, 
śpiew-jących Bogarodzicę, obraz króla Pol­
ski, Rusi i Litwy, przyjmującego tu przed 
ostateczną rozprawą z wrogiem Sakrament 
Ołtarza i' korzącego" się przed potęgą Boga, 
stała żywo przed oczami wielotysięcznej rze­
szy uczestników Kongresu, którym nie po­
zwolono zapomnieć o posłannictwie Polski 
w jej walkach z nieprzyjaciółmi Kościoła i o 
jej ważnej, czasem decydującej roli w histo- 
ryi katolicyzmu.

Kahlenberg, jako miejsce pamiątkowe 
i kościół polski, w którym żyją jeszcze

15 L)

(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.
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XV'.
(Ciąg dalszy).

Nini uczuła ściśnienie serca.
— Biedna mama! — szepnęła — ina- 

ma, która nie zrozumiała, że Marek na to 
tylko uczyni ten krok, aby Guy odpowiedział 
mu nową obelgą, a przynajmniej sarkazmem! 
A potem, a potem,... to będzie straszne.,.. 
On ma gorączkę.... Czułam to w jego przy­
spieszonym oddechu.... Gotów jest rzucić się 
jak szalony..., Tamten będzie czekał na tę 
napaść, jak wrośnięty w ziemię; całkiem po­
dobny do owych rycerzy bretońskich upar­
tych, zatwardziałych, którzy ani na krok się 
nie cofną,.,. Och! który z nich ranny zosta­
nie?,,. Muszą być jednakowej siły.,.. Gdyby 
Marek miał go zabić, mama ma słuszność, 
biedna jego matka obłąkana takżeby umarła!..,

Fala krwi zalała oblicze młodej dzie­
wczyny, Doznawała zawstydzenia z powodu 
rodzaju sympatyi dla rywala brata i wyrzu­
cała to sobie.

— Ach! a to co? czemu interesuję się 
tymi ludźmi!,,. Co mnie to może obchodzić, 
gdyby Marek zabił tego człowieka, a jego 
matka z tego powodujcałkowiciezwaryowała?.,. 
Nienawidzę, powinnam nienawidzieć tego, 
który sprawia zmartwienie memu bratu.

Ech! nie, nie miała w sobie nienawi­
ści ; jeżeli myśl, że Marek mógł go zabić,

wspomnienia wybawiciela Wiednia, stały się 
odrazu popularne. Wszyscy chcieli zobaczyć 
i świątynię i wzgórza, związane tak ściśle z 
historyą oblężenia Wiednia, Mimo deszczu i 
zimna zgromadziło się przeszło dziesięć ty­
sięcy ludzi. Górą byli naturalnie nasi. Ławą 
weszli do wnętrza kościoła i zaraz poczęli 
intonować pieśni polskie, śpiewając je  bez 
przerwy od 5 do 7'30 wieczorem.

Droga na Kahlenberg stroma, nie o- 
świetlona, jest w czasie niepogody dla sa­
mochodów i pojazdów, szczególniej wieczo­
rem, dość niebezpieczna. Sami Polacy pro­
sili więc ks. Kardynała-Legata, aby nie na­
rażał się na uciążliwe trudy wyjazdu na 
Kahlenberg. W jego zastępstwie udał się 
tam potomek jednego z tych rodów polskich, 
którzy brali udział w wyprawie wiedeńskiej, 
ks. Biskup krakowski Sapieha. Asystowali 
mu Generał zakonu OO. Zmatwychwstańców 
Kasprzycki i ks. superyor Kukliński.

Po odprawieniu modłów udzielono 
wszystkim zebranym błogosławieństwa, które 
musiano, wskutek ciągłego napływu pobo­
żnych, trzykrotnie powtarzać.

Polacy mieli także sposobność przeko­
nania się, w jak pięknym stanie znajduje się 
kościół na Kahlenbergu. Ks. Kukliński zdzia­
ła ł tu rzeczywiście cuda. Cenne obrazy Ri- 
beiry i ze szkoły Sasso-Ferrato kazał odno­
wić i przywrócić im istotną ich wartość ar­
tystyczną. Ołtarze na nowo złocone, nowa 
posadzka i wzorowy porządek dają najlepsze 
świadectwo tej troskliwości, z jaką zajmują 
się 00 . Zmartwychwstańcy tą pamiątkową 
dla na3 świątynią.

Nabożeństwo na Kahlenbergu było o- 
ficyalnem zakończeniem Kongresu. Wrażeniu 
z obrad i z pochodu są jeszcze ciągle przed­
miotem rozmów i artykułów dziennikarskich. 
Byliśmy świadkami dni wielkich i donio­
słych.

Na ręce komitetu polskiego napływają 
jeszcze ciągle telegramy. — Z pośród nich 
warto przytoczyć prośbę zacnej Polki z War­
szawy: „W chwili tak wielkiej dla świata
uroczystości religijnej łączę się z jej ucze­
stnikami u stóp Najśw. Sakramentu, składa­
jąc Mu serca polskich -niewiast, polskich 
dzieci i bole narodu.

Telegrafowali n ad to : Kazimiera Nieza­
bitowska i ks, Stanisław Sopuch ze Lwowa, 
prefekt lwowskiej Sodalicyi panów Adam Ko­
nopka, Stowarzyszenie „Gwiazda" z Czernio- 
wiec i imieniem Sodalicyi przemyskiej pań 
Angermanowa i Masłowska, Stowarzyszenie 
św. Zyty z Krakowa, Tow. „Znicz" w Bo­
chni itd.

A na zakończenie uwaga. W czasie 
Kc .gresu dały się słyszeć skargi na prasę 
polską, ie  bierze za mały udział w obradach 
i że relacye jej są pobieżne i niedokładne. 
Przeciwstawiano temu stanowisku prasy na­
szej dzienniki wiedeńskie, a szczególniej 
lieichpost, Byłyby to żale w zupełności u- 
sprawiedliwione, gdyby winę tych zaniedbań 
nie ponosił sam komitet. Pomyślano o wszy- 
stkiem, a zapomniano o prasie i o biurze

przykrość jej robiła, to wielka litość budziła 
się w jej sercu dla tajemniczej samotnicy 
w la Froehais.

— Jakże ludzie są źli, mój Boże, że wy­
myślili pojedynki!

Bardzo żywa jej wyobraźnia przedsta­
wiała jej już Marka i Guy naprzeciw siebie, 
z odkrytą piersią, grożących sobie ostrzem 
stali, _ które miało przekłóć jedną pierś, mo­
że obie....

— I dlaczego ? dlaczego ?... skoro miss 
Jan o kocha Marka i nie wyjdzie za syna 
pana de Kermeric, co zresztą byłoby potwor­
nością!,,. Trzebaby..., Ech, tak, trzebaby....

Sposób bardzo prosty nasuaął się wre­
szcie w jej umyśle.

— Trzeba, żeby pan Guy został uprze­
dzony, żeby się dowiedział, że na każdy spo­
sób musi się wyrzec myśli o tym związku i 
że z lego powodu wcale nie potrzeba, aby 
zabijał mego brata, albo dał mu się zabić.,, 
On nie jest zły, ten pan Guy. Przemawia­
jąc do jego rozumu, udowadniając...

Ale kto go uprzedzi? Kto mu przemó­
wi do rozumu? Nini nie śmiała się jeszcze 
sama przed sobą przyznać, źe ona będzie tą 
osobą A przecież, mówiła sobie, że ona je ­
dna potrafiłaby znaleźć stosowne wyrażenia, 
uszanować drażiiwość, usunąć niespodziewane 
trudności, jakieby wynikły.

— Lecz jakże, gdzie zobaczyć się z 
nim, pomówić swobodnie?,.. Czy nie omyli 
się co do uczuć, które nakłoniły mnie do 
działania?.., Nie. Jest dobry i szlachetny. 
Że jest rywalem Marka, to jeszcze nie po­
wód, abym go nie miała oceniać takim, ja ­
kim jest!

Gdy tak rozmyślała, przesuwając drżące 
ręce po klombach kwiatów, brat przyszedł 
jej oznajmić, że wybierano się do Saint- 
Malo.

— Wszyscy ? — spytała.
— Wszyscy.
— Ty także?
— Ja także,., chyba może, że bfdę za­

wadzać ?

prasowem, które informowałoby zarówno nas 
korespondentów polskich o czynnościach sek­
cyi polskiej, jak i dzienniki wiedeńskie.

Sekcye czeskie, włoska, niemiecka itd. 
przesyłały gotowe streszczenia wszystkich 
przemówień i dokładne sprawozdania ze 
swych czynności każdemu, kto o to prosił. 
My musieliśmy natomiast wywalczać każdy 
manuskrypt i każdą wiadomość z najwię­
kszym trudem, a zabierało to tyle czasu i re­
zultat był tak niepewny, że nie było innego 
wyjścia jak zdać się na los szczęścia i przy­
godną informaeyę. Nic też dziwnego, że wia­
domości, podane prasie krajowej były niedo­
kładne, że pomijało się mimowoli zasługi i 
wystąpienia wielu osób, że wreszcie z obrad 
sekcyi polskiej dawało się to tylko, co nam 
ktoś gdzieś w przelocie opowiedzieć zechciał.

Uzupełniać dzisiaj nasze sprawozdania 
i naprawiać rozliczne przeoczenia, sprzeci­
wiałoby się zasadzie aktualności, jakiej każde 
pismo codzienne służyć powinno. Niech mi 
więc wolno będzie przełamać tę zasadę i do­
nieść dodatkowo, że tak pokaźny i liczny 
udział krakowskich włościan w pochodzie, 
których barwne krakuski i stroje były ogól­
nie podziwiane, jest zasługą p. Wiceprezy­
denta Namiestnictwa i krakowskiego dele­
gata Fedorowicza, Jego to inicyatywie i po­
mocy mamy do zawdzięczenia, że nasi dziar­
scy Krakusi wysuuęli się na czoło grup wło­
ściańskich innych krajów koronnych.

Echa zajść w Sejmie wigierskim.
Z Budapesztu donoszą: Dziewiętnaście 

osób, rannych podczas onegdajszych zajść, 
przewieziono do szpitala św. Rocha. Wszyst­
kie te osoby, z wyjątkiem jednego urzędni­
ka bankowego, mają rany od szabel na gło­
wie. Z osób aresztowanych zatrzymano 59 
do wczoraj rana na policyi i skazano je po 
10—80 koron za opór władzy i bezprawne 
noszenie broni. Pewnemu czeladnikowi szew­
skiemu, który rozbijał latarnie i atakował 
detektywów, wytoczono dochodzenie karne. 
Wczoraj skonfiskowano pisma soeyalistyczne.

We wtorek i środę wskutek zajść w 
Sejmie węgierskim powstało 7 spraw hono­
rowych. Sprawa Born-Osuha załatwiona zo­
stała polubownie, a w sprawach Ivan Ra- 
kovszky-Eitner i Szmrecsanyi-Szasz odbywa­
ją  się jeszcze posiedzenia sekundantów.

W sprawie pojedynku Beli Rudnaya 
(partya pracy) ze Stefanom Rakoy^kym (par­
ty a ludowa) sekundanci Rudneya wystoso­
wali do swego mandanta pismo, w którem 
donoszą mu, że świadkowie Rakovszky’ego o- 
świadczyli, iż ich klient wśród wielkiego ha­
łasu, panującego w sali sejmowej, tylko zna­
kami i mimiką wzywał Rudnaya, aby nie 
prowokował dalej. Świadkowie ci zatem od­
mówili zadośćuczynienia zbrojnego, twierdząc, 
że sprawa ta nie nadaje się do rozprawy z 
bronią w ręku, zażądali natomiast sądu ho-

— Nie, nie.
Jeżeli brat będzie im towarzyszył, mo­

gła być spokojna na całe popołudnie. Po­
biegła szybko do swego pokoju i nakreśliła 
te w yrazy:

„P an ie!
„Ozy zechce pan znaleźć się dziś wie­

czorem przy skałach, pomiędzy Maiouine a 
Suint-Enogal. Potrzebuję pomówić z panem 
o rzeczach ważnych. Nie odmówi mi pan 
tego rendee-vous?„. Będę się starała, żeby 
pan nie czekał; ale młode panienki miewają 
czasami wiele trudności, aby uzyskać chwilę 
swobody. Mam jednak nadzieję, żo stawię 
się pomiędzy piątą a szóstą.

„Łączę wyrazy szacunku
„Eugenia Gkainpagney".

— To całkiem jasne, podpisuję całem 
mojem nazwiskiem. Zrozumie, że nie chcę 
popełnić nic złego, jeżeli działam otwarcie.

Następnie, pod pretekstem zerwania kil­
ku kwiatków, udała się do starego ogr, dni- 
ka, najpierwszego ze swoich przyjaciół w tym 
domu.

— To do pana Guy de Kermeric, żeby 
nikt nie spostrzegł, nawet jego ojciec.

Po pierwszej chwili zdumienia, ogro­
dnik rzekł:

— Dobrze, panienko; zrobi się.
Nini odjechała spokojna i była bardzo 

wesoła przez cały czas wycieczki do Saint- 
Malo. Ale była trochę rozgorączkowana wró­
ciwszy do Dinard. Ogrodnik natychmiast wsu­
nął jej w rękę odpowiedź Gwida, lecz prawie 
całą godzinę musiała być ciągle w towarzy­
stwie ojca lub matki. A skoro wreszcie udało 
się jej odosobnić, tchu jej w piersi brako­
wało. Obawiała się przedewszystkiem, aby 
Guy jej nie wyśmiał. I  tych kilka linij bal­
samem na, nią spłynęło:

»Będę, gdzie pani każe i będę czekać 
aż do nocy. Dziękując pani za dowód zaufa­
nia, jakiem pani obdarzyć mnie raczy, pro­
szę przyjąć wyrazy najgłębszego mego usza­
nowania

„Guy de Kermeric".

norowego. Wobec tego świadkowie Rudnaya 
uważają oświadczenie świadków Rakovszky’a- 
go za odmówienie satysfakcyi i uważają całą 
sprawę dla ich klienta w myśl przepisów po­
jedynkowych za zakończoną w sposób hono­
rowy.

Sprawa honorowa między Michałem hr. 
Karolyi’m (partya niezawisłości) a Hamosem 
(partya pracy) została zakończona ugodowo, 
gdyż sekundanci Hamosa oświadczyli, że ich 
klient, nie użył inkryminowanych wyrazów,

Wczoraj po południu odbył się pojedy­
nek na pistolety między Belą Rudnayem 
(partya pracy), a Stefanem Zlinszkym (par­
tya Kossutha). Ustanowiono dwukrotną wy­
mianę kul na 25 kroków. Pistolet Zlinszkye- 
go dwa razy spalił na panewce, Rudnay dwa 
razy wystrzelił, ale chybił. Na tern pojedy- 
dynek zakończono. Przeciwnicy rozeszli się 
bez pojednania.

Wczoraj odbył się również pojedynek 
na ciężkie szable kawalerzyckie między p. 
Gezą Kubinyim (partya pracy , a Jerzym 
Szmrecsanyim (partya ludowa). Sekundanci 
Kubinyiego oświadczyli, iż tylko wtedy będą 
asystowali pojedynkowi, jeśli obu zapaśni­
kom nałożone zostaną bandaże. Żądanie ich 
uwzględniono. Po kilkakrotnem starciu Ku- 
binyi odniósł lekką ranę na prawej skroni. 
Na tem pojedynek zakończono.

B u d a p e s z t .  Rząd węgierski rozważa 
podobno myśl wysłania na sesyę delegacyjną 
do Wiednia policyantów węgierskich, aby prze­
szkodzić ewentualnym demonstracyom w sali 
obrad. Z innej strony donoszą, że członko­
wie stronnictwa pracy mają zająć wszystkie 
miejsca na galeryi z góry, tak żeby przyby­
wający posłowie opozycyjni nie mieli się 
gdzie pomieścić.

B u d a p e s z t .  Organ Kossutha wystę­
puje dziś z ciężkim zarzutem przeciw prezy- 
dyum Izby magnatów. Twierdzi on, że na 
posiedzeniu przy wyborze Delegacyi zamiast 
regulaminem przewidzianych 50 obecnych 
było tylko 38 członków Izby, a ze strony 
prezydyum wrzucono kilkanaście kartek i wy­
kazano 51 głosów.

Z pod berła rossyjskiego.

(Rossyjski minister oświaty, Kasso. — Kredyt 
dla miast i ziemstw. — Bunt marynarzy.).

Ktjewskaja M yśl poświęca sporo miej­
sca opinii księcia Eugeniusza Trubeckiego o 
rossyjskim ministrze oświaty. Pan Ł. A. Kas- 
so wyszedł w tem oświetieniu w barwach 
bynajmniej nie ponętnych. Cały jego wysi­
łek polega na bezustannej walce z prasą li­
beralną, tutaj talent ministra oświaty święci 
pełne tryumfy. Wprawdzie i jego poprzedni­
cy popełniali błędy, on jednak przewyższył 
pod tym względem wszystkich. Wystarczy 
kilka przykładów: P. Kasso usuwa z katedry

Nini wsunęła bilecik za gors i zdawało 
się jej, że on j ą  pali.

— Z największą pewnością — szepnę­
ła — że nie dam im z sobą się bić.

I od tej chwili była bardzo stanowcza. 
Zaczęła od tego, że poszarpała obszycie z mu- 
szlinu sukni, którą miała wziąć dziś wieczo­
rem, następnie, wchodząc niby zmartwiona 
do pokoju matki, rzekła:

— Patrz, muszę iść do Dinard, kupie 
obszycie.

— Oo za roztrzepaniec z ciebie! — za­
uważyła Naic — nie mogłaś o tem pomyśleć 
przed chwilą, gdyśmy tam byli?

Lecz pretekst był wystarczający, Nini 
wyszła z panną służącą, Dochodząc do bram 
Maiouine, Nini uderzyła się w czoło.

— Jakże jestem śmieszna, Czyż konie­
cznie mnie tam potrzeba, żeby kupić metr 
gazy? Oto próbka.

Panna służąca poszła sama w dalszą 
drogę. Nini udała, że wraca do willi, ale 
zakręciła w pierwszą boczną aleję. Była swo­
bodna. Zaczęła iść prędko, prędko, nieco 
zawstydzona, mając niejasne poczucie, że nie 
tylko z miłości dla brata idzie na to rendez- 
vous. Miała szczęście nie spotkać nikogo i 
przybyć prosto, bez żadnej przeszkody, do 
miejsca, gdzie Guy na nią czekał. Ukłonił 
się jej poważnie; zatrzymała się, gdyż odde­
chu nagle jej zabrakło,

— Tutaj, proszę pani — rtek ł Guy — 
nikt nas nie zobaczy.

Ukazywał jej labirynt nagromadzonych 
skał prawie prostopadle pomiędzy morzem 
a ścieżką dla celników.

— Tak pani sobie życzy, sądzę?
— Rzeczywiście, tak będzie lepiej — 

odrzekła — krok, który uczyniłam, jest tak 
śmiały, tak po za obrębem przyjętych zwy­
czajów ...

— Spełniony przez panią, musi być 
bez zarzutu. Ozy pozwoli mi pani podać so­
bie rękę?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uniwersytecki ej profesora Pergamenta, nazna­
cza zaś w jego miejsce Udiacowa. M. J. Per- 
gament, znakomity romaaista i eywilista. zna­
ny jest riietylko w Rossyi, ale i w Niein- 
czech, gdzie profesorowie berlińskiego Uni­
wersytetu odzywali się z zachwytem o jego 
pracach. Minister Kasso nie mógł o tem nie 
słyszeć, wszak uzupełniał on swoje studya 
wraz z Pergamentem w seininaryum prawa 
rzymskiego. Mimo to przerwsł on pedagogi­
czną działalność znakomitego profesora w 
Uniwersytecie petersburskim, dzisiaj bowiem 
ministerstwo oświaty nie wymaga talentu, 
lecz czegoś zupełnie innego....

Znając prof. Udincowa od wielu lat 
jako studenta Uniwersytetu w Jarosławiu, a 
z kolei współkolegę na katedrze uniwersy­
teckiej w Kijowie, ks. Trubeckoj nie rnoźe 
zapomnieć jego wykładów bezwartościowych, 
bladycn, nużących i przyznaje otwarcie, iż 
dotychczas nie domyślał się w nim wybitne­
go talentu, który odkrył dopiero genialny 
minister Kasso.

Drugi przykład to mianowanie profe­
sorów Gribowskiego i Nikonowa, a skandali­
czne uwolnienie Leona Petrażyckiego.

Kogo i z jasiej racyi mają te dwie no­
we „powagi naukowe" zastąpić? O profesorze 
Nikonowie ogłosiły w ostatnich dniach Russ- 
kija W iedomostiji jego rozprawę Uniwersy­
tet charkowski odrzucił, oceniając jej war­
tość niżej zera. O naznaczonym na katedrę 
encyklopedyi i filozofii prawa profesorze Gri- 
bowskim, ks, Trubeckoj nic absolutnie nie 
słyszał, wie on jednak doskonale, dlaczego 
został Gribowski wezwany i kogo ma za­
stąpić.

Co natomiast można -powiedzieć o prof. 
Leonie Petrażyckim (Polaku, pośle do I. Du­
my z miasta Petersburga)?

„Nie analizując naukowych zapatrywań 
profesora Petrażyckiego — pisze ks. Tru- 
beekoj — przeciw którym występowałem 
częstokroć publicznie, muszę przyznać mimo 
to otwarcie i bezstronnie, iż posiadamy w nim 
jednego z najznakomitszych i najgłębszych 
badaczy prawa, znanego nietylko w Rossyi, 
ale w całym świecie. W danym zakresie nie 
znajdujemy w całej literaturze naukowej dzieł 
równej wartości. Rzecz jasna, iż Ł. A. Kasso 
nie mógł nie wiedzieć o tem, kogo zastąpił 
prof. Gribowskim! Zna przecież Petrażyckie­
go jako słuchacza tego samego berlińskiego 
seminaryum, a nadto jako oponenta, który 
strasznie zmasakrował rozprawę „naukową11 
przyszłego m inistra oświaty w Uniwersytecie 
kijowskim .“

Podobnych przykładów przytacza libe­
ralna prasa rossyjska bez liku, Świadczą one 
z jednej strony o kulturze naukowej pana 
ministra oświaty, z drugiej o przykrościach, 
na jakie w Rossyi narażone bywają najwię­
ksze znakomitości uniwersyteckie.

O ile wńemy — profesora Leona Petra­
życkiego zaprosił na katedrę jeden z naj­
większych Uniwersytetów angielskich. Zna­
komity uczony podobno przyjął już wezwa­
nie i niebawem opuści granice Rossyi.

«
Wielkiej doniosłości dla miast i ziemstw, 

ustawa o Kasie kredytowej dla tych ciał zo­
stała zatwierdzona i wejdzie ona w życie od 
Nowego Roku 1913.

Dotychczas miasta korzystały z kredy­
tu: 1. w miejskich bankach publicznych, 2. 
w Banku państwa z kredytu krótkotermino­
wego i 3. z swych kapitałów zapasowych.

Nowa ustawa o kredycie dla miast i 
ziemstw składa się z dwu części: 1. ze sta­
tutu Kasy kredytu miejskiego i ziemskiego 
i 2. z przepisów o wydawaniu przez akcyjne 
banki ziemskie pożyczek miastom i ziem- 
stwom bez zabezpieczenia hipotecznego.

Na mocy ustawy Kasa kredytu miej­
skiego i ziemskiego ma na celu wydawanie 
pożyczek miastom, w których istnieje samo­
rząd miejski i ziemstwoin gubernialnym i 
powiatowym, jako też realizowanie dawniej 
wypuszczonych i nowo wypuszczonych bez­
pośrednio przez same miasta i ziemstwa po­
życzek obligacyjnych. Na fundusze Kasy skła­
dają się: 1. Kapitał zakładowy w kwocie 10 
milionów' rubli, wniesiony przez skarb pań­
stwa w 4 proc. rencie państwowej; 2. kapi­
tał obrotowy, w kwocie 10 milionów rubli, 
w 4 proc. rencie państwowej, wypożyczony 
czasowo Kasie przez skarb państwa i 3. ka­
pitał zapasowy, tworzony za pomocą różnych 
odliczeń.

Pożyczki, wydawane miastom i ziem- 
stwom, będą długo i krótkoterminowe. Po­
życzki długoterminowe będą wypłacane w 

•obligacjach Kasy po cenie nominalnej, naj­
wyżej na lat 66 i najmniej na lat 1 j . Po- 
żyezki krótkoterminowe będą wypłacane go­
tówką na termin od 6 mies;§cy do 5 lat. 
Ogólna suma pożyczki, jaka może być zacią­
gnięta przez miasta i ziemstwa z Kasy w po­
staci kredytu długoterminowego, nie może 
przewyższać miliona rubli dia każdego mia­
sta i ziemstwa.

Nowej instytucji kredytowej dano na­
zwę Kasy, a nie banku, z jednej strony z po­
wodu małej liczby możliwych jej klientów, a 
z urugiej z powodu ograniczenia odpo­

wiedzialności skarbu do sumy, włożonej do 
Kasy.

*
P. Parfienow w Nowoje Wremia po­

daje następujące szczegóły o nieudałym bun­
cie wśród marynarzy:

„Oficer marynarki, który latem r. b. 
był w Sebastopolu, opowiadał mi, że wśród 
oficerów marynarki, należących do floty czar­
nomorskiej, utrzymuje się wciąż następująca 
wersy a o przygotowaniach do buntu mary­
narzy, czemu w swoim czasie zapobieżono 
dzięki przedsięwziętym środkom. Mianowicie 
przywódcy rewolucyonistów zamierzali rze­
komo skorzystać z tego buntu marynarzy 
w celach czysto rozbójniczych.

Przypuszczali oni, że uda im się zwer­
bować do swych szeregów 1000 marynarzy 
na różnych okrętach floty czarnomorskiej i 
przy pomocy tej liczby marynarzy opanować 
pancerniki i niektóro okręty, a następnie 
udać się do Odessy, TeodozyL Noworossyjska, 
Nowego Athosu i Baturau, i tam pod gioźbą 
zbombardowania tych miast, zażądać od mie­
szkańców i banków okupu w wysokości 10 
milionów rubli od wszystkich wymienionych 
miast, poczem udać się w siady pancernika 
„Książe Potemkin Taurydzki" z r. 1905, tj. 
przybić gdziekolwiek kr brzegom Turcyi euiv 
pejskiej i Rumunii i tam zatopić lub porzu­
cić na los szczęścia wszystkie okręty. Sami 
zaś rewolucyoniśei ze zrabowanymi pieniędz­
mi zbiegliby zagranicę.

Zrabowane w ten sposób 10 miliouów 
kierownicy rewolucyonistów zamierzali rze­
komo tak podzielić: 5 milionów rubli rozdać 
wszystkim uczestnikom buntu, a 5 milionów 
zatrzymać na cele rewolucyjne i anarchi­
styczne.

Werbowanie uczestników buntu mary­
narzy odbywało się rzekom© w ten sposób, 
że każdy marynarz, który wyraził chęć u- 
czestniczenia w buncie, otrzymał jako zada­
tek pewną sumę bardzo znaczną dla budżetu 
majtka, z obietnicą otrzymania jeszcze wię­
kszej sumy z części sum. jakie miały być 
zagrabione w miastach.

Powiadają, że „niema dymu bezognia11, 
wnosząc zaś z tego, jak odbywały się bunty 
marynarzy na pancerniku „Potemkin" i na 
krążownika „Oczakow" — powyższą w ersję 
co do przygotowań do nowego buntu wśród 
marynarzy floty czarnomorskiej uznać należy 
za prawdopodobną".

Lwów, 20 września.
Kalendarz.
S o b o t a  (21 września) :
Mateusza ap. — Bożydara. — Rożd. P. 

Bohor.
Wschód słońca o godzinie 5 1 0  rano, za­

chód słońca o godz. 5 25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  11 stopni C.

— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i  k. armii ogłasza: 
Pułkow nik Jan  Ostermuth, kom endant 3 p. hu ­
zarów, zamianowany komendantem 12 brygady 
kawaleryi, a podpułkownik Fryderyk K irsch z 
7 p. huz., komendantem 3 p. huzarów.

— Z e. k. obrony krajowej. Podporu­
cznikowi Ludwikowi Kalmanowi z 36 pp. obr. 
kraj. wyrażone zostało Najwyższe zadowolenie 
z powodu uratow ania z narażeniem własnego 
życia trzech ludzi z topieli.

Gr. kat. kapelanem w rezerwie zamiano­
wany ks. Józef Raczkowski w rezerwie zapa­
sowej 22 pp.

— Dr. Adolf Chybiński przybył do 
Lwowa na sta ły  pobyt, celem objęcia docentu­
ry umiejętności muzycznych na Uniwersytecie 
i rozpoczął już wykłady harm onii, bontrapuuktu, 
form i historyi muzyki w szkole muzycznej p. 
Sabiny Kasparek, pozostającej pod artystycznem 
kierownictwem p. Jerzego Lalewicza, profesora 
c. k. Akademii muzycznej w W iedniu.

□  Rozwiązanie Rady gminnej w Ha­
liczu. Na zasadzie § i 09 ustaw y gm innej z 
dnia 3 lipea 1896 rozw iązał P . N am iestnik re- 
prezentaeyę gm inną w Haliczu.

Do czasu wprowadzenia w urzędowanie 
nowej reprezentacyi gminnej poruczył JE . P. 
N am iestnik w porozumieniu z W ydziałem kra­
jowym tymczasowy zarząd spraw  gm innych w 
charakterze kom isarza rządowego koncypiście 
N am iestnictw a dr Janow i Bańkowskiemu, przy­
dzielonemu obecnie do służby w starostw ie w 
Stanisławowie.

Do pomocy przydał P. N am iestnik k ie­
rownikowi tymczasowego zarządu gminnego w 
porozumienia z W ydziałem krajowym  : Karola 
Krausa, emerytowauego podpułkownika, E rw ina 
Hellera, dotychczasowego naczelnika gminy, 
M ichała H uzara notaryusza, Teofila Popiela rol­
nika, Seliga Kirschena właściciela realności i 
Samuela Golda, dyrektora Tow arzystwa kredy­
towego.

Od tej deeyzyi, o ile postanowiono nią ro ­
związanie reprezentacyi gm innej, wolno wnieść

rekurs do M inisterstwa spraw  wewnętrznych; 
ewentualny rekurs nie będzie m iał jednaK mocy 
wstrzym ującej, a musi być podpisany przez na­
czelnika gminy, lab przynajmniej przez jedną 
trzecią część członków rozwiązanej Rady gm in­
nej. N atom iast rekurs nie je s t dopuszczalny od 
deeyzyi, o ile wydano nią zarządzenie w spra­
wie tymczasowego załatw ienia spraw  gm innych 
ponie aż zarządzenie celem tymczasowego za­
łatw ienia spraw  gm innych wydaje się z urzędu 
w poroznmieniu z W ydziałem krajowym i stro­
nom nie służy żadeu wpływ w tym kierunku.

— Wykazy do podatku osoblsto-do- 
chodowego na r. 1 9 :3 , w edług ogłoszenia 
A dm inistracji podatków we Lwowie przedkła­
dać należy do dnia 15 listopada b. r.

— Wiedeń po Kongresie Euchary­
stycznym. Pism a wiedeńskie obliczają, ile za­
robili kupey i przemysłowcy wiedeńscy z po­
wodu ogromnego zjazdu na Kongres E uchary­
styczny. Stw ierdzają najpierw , że nigdy je ­
szcze, odkąd W iedeń istnieje, nie było w nim 
tak masowego zjazdu obcych. Ponieważ jednak 
pątnicy pochodzili przeważnie ze sfer mało za­
możnych, więc najwięcej zarobiły podrzędne 
restau racje  i kaw iarnie ludowe, potem handle 
z taniem i ubraniam i i tanią galanteryą. Mimo 
to przyjezdni zostawili w ciągu tych kilku dni 
12 do 15 milionów koron. Jako charaktery­
styczny szczegół podają pisma wiedeńskie, że 
wszystkie parasole zostały rozkupione i w so­
botę, przynajmniej w śródmieściu, w żadnym 
sklepie parasola nie było można dostaó. Św iad­
czy to najlepiej, ja k a  słota panow ała w W ie­
dniu przez cały czas Kongresu.

— Na Politechnice wiedeńskiej utwo­
rzona zostanie z nowym rokiem szkolnym kate­
dra budowy okrętów i maszyn okrętowych.

— 1 8 6 3 — 1913. Komitet obchodu 50-ro- 
eznej 1863 r. przypomina, że w niedługim  cza­
sie kończy się term in nadsyłania prac na dwa 
konkursy ogłoszone przez ten komitet.

Mianowicie 1 października ubiega term in 
konkursu na książeczkę popularną, obejmującą 
całość historyi pow stania styczniowego, przezna­
czoną dla ludu, k tóra ma obejmować 5 — 6 
arkuszy druku małej 8-ki i szereg ilustracyj. 
N agroda za najlepsze dziełko wynosi 1000 bor. 
Będzie ono wydane w porozumieniu z „Macie­
rzą P olską", która ponadto wypłaci autorowi 
osobne honoraryum .

Dnia 1 listopada upływ a znowu term in 
nadsyłania rękopisów na konkurs, rozpisany na 
utw ór dramatyczny, nadający się dla teatrów 
ludowych i w łościańskich, a osnuty na tle na­
rodowej walki orężnej, jakoteż towarzyszących 
jej wypadków. Za utwór wybitny, odpowiada­
jący wysokim wymaganiom literackim i teatral­
nym, przeznacza kom itet nagrodę 1500 koron. 
W braku takiego utw oru powyższa kwota bę­
dzie rozdzielona na trzy nagrody w  kwoeie 800, 
500 i 200 koron. Jednoaktow e utwory nie są 
z konkursu wykluczone. U twory nagrodzone 
pozostaną w łasnością autorów. Komitet pozosta­
wi sobie tylko prawo udzielania bezpłatnie po­
zwoleń na wystawienie tych sztuk na scenach 
am atorskich przez cały rok 1913.

Rękopisy, zaopatrzone godłem, pod któ- 
rem w zamkniętej kopercie ma być podane 
nazwisko autora, nadsyłać należy pod adresem 
prezesa komitetu wykonawczego p. F ranciszka 
Rawity-Gawrońskiego we Lwowie, ul. 29-go 
L istopada 1. 15. Komisyę konkursową w obu 
wypadkach stanowi sekeya historyczno-literacka 
komitetu.

— Pam iętniki ks. Adama Czartory­
skiego. Nakładem firmy wydawniczej N iekra­
sowa ukazał się w języku rossyjskim  pierwszy 
tom „Pam iętników księcia Adama Czartoryskie­
go i jego korespondencyi z cesarzem Aleksan­
drem I . “ . Jestto przekład znanego wydawnictwa, 
w języku franeuskim , wydanego staraniem  i na­
kładem rodziny ks. Czartoryskich.

— Przedstawienie amatorskie. P o l­
skie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół IV ." u- 
rządza w niedzielę, dnia 22 b. m. przedstaw ie­
nie am atorskie w sali gimnastycznej męskiej 
szkoły wydziałowej im. św. Antoniego (wchód 
od ulicy Głowińskiego). Na przedstawienie zło­
żą się: „Adam i E w a", operetka w 2 aktach 
A. Jaukowskiego i „Pokój do wynajęcia", kro- 
tochwila w 1 akcie A. Popław skiego i A. Go- 
lańskiego. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Nowe Kółko ziemian zawiązało się 
dnia 16 b. m., w okręgu stryjsko-żydaczow- 
skim. Przewodniczącym Kółka w ybrany został 
poseł na Sejm krajow y Ju lian  bar. Brunicki.

— B. prezydent miasta Lwowa, p. 
S tan isław  Ciuchciński, poważnie zachorował.

— Ambulatoryum klin iki dziecięcej 
U niwersytetu lwowskiego otw arte zostanie dnia
23 b. m.

— Z powoda koniecznych robót ka­
blowych w dzielnicy Żółkiewskiej nastąpi 
przerw a w dostarczaniu prądu elektrycznego 
dla tej dzielnicy w sobotę, dnia 21 b. m., od 
godziny pół do 1 w nocy i potrw a do godziny 
8 rano duia następnego.

Pozbawione zostaną prądu następujące 
u lic e : Balonowa, Jakóka Herm ana, św. Kingi, 
św. K ingi boczna, Kuszewicza, (Starej Rzeźni), 
Lwowska, Lwowskiej boczna, Łokietka, św. M ar­
cina, Miodowa, Objazdowa, Ogórkowa, Panieńska, 
P iastów , Podzamcze, Tatarska, Tkacka, Wilczków, 
Zam arstynow ska, Zborowskich, Żółkiewska od 
domu pod 1. 30 w górę.

— Ruch budowlany we Lwowie.
W miesiącu lipcu r. b. udzielono konsensów 
na budowę: nowych domów w dzielnicy I . — 21, 
w dzielnicy I I . — 11, w dzielnicy III. — 7, w 
dzielnicy do I V . — 4 i w dzielnicy V. — U r a ­
zem 44, na adaptacyę, rekonstrucye i t. d. 34, 
na kanały 19. W tym czasie wydano konsen­
sów na użytkow auie: nowych domów 29, bu­
dynków gospodarczych, na przebudowy czę­
ściowe 1, na odbudowania 3, na osadzenie pię­
tra  1, razem konsensów na użytkowanie 40. 
Z domów oddanych na użytkowanie było p a r­
terowych 12, jednopiętrowych 2, dw upiętro­
wych 17, trzypiętrow ych 9. Ilość mieszkań w 
tych domach wynosiła 304, a zawierały one 
pokojów 632, przedpokojów 160, a kuchni 304.

—  Wyrób saneczek sportowych rozpo­
częła kraj. szkoła kołodziejsko-kowalska w G ry­
bowie.

A  Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: parę rękawiczek, laskę, szpilkę 
do kraw atki, torbę z aktami, portmonetkę, za­
w ierającą drobną kwotę i znaczki pocztowe.

A  Ostrzeżenie. N iejaki Jan  Napiórkow­
ski, b. inkasent — jak  sprawdzono — firmy 
„Prim us i Ska", karany nawet sądownie i a wy­
łudzanie pod rozm aitym i pozorami „poż, czek" 
pieniężnych, rozpoczął na nowo swoje pr ktyki 
oszukańcze, na rachunek firmy, włócząc się po 
biurach i domach prywatnych. Ofiarą wyzyski­
wacza tego padł onegdaj w biurze p. W. J ., 
urzędaik W ydziału krajowego, który pozostaje 
z pomieaioną firmą w stosunkach.

Napiórkowski je s t niski, szczupły, b lon­
dyn, łysy od przodu, twarzy ściągłej, wąs ryży 
dość sumiasty. Liczyć może około lat, 40 i eho - 
dzi w zielonawo-kaaarkowej narzutce. Je st bar­
dzo wymowny, g ładki w obejściu i zmienia 
często nazwisko.

A  Samobójstwo. Z ganku II. piętra 
gm achu hr. Skarbka rzueił się wczoraj przed 
godziną 10 wieczorem w zamiarze samobójczym 
na bruk dziedzińca 52 letni żebrak Sattler i 
zginął na miejscu. Powód samobójstwa nie­
znany. Zwłoki odstaw ił kcm isaryat miejski do 
kostnicy Zakładu m edycyny sądowej,

A  W ulicy Gródeckiej najechał wczo­
raj N. M ilusiński motocyklem na 15-letniego 
Ja n a  Haliszczaka, który odniósł lekkie obra­
żenia.

A  Nieostrożna jazda. W łościanin z So­
kolnik Jakób Dndek, jadąc wczoraj szybko ul. 
Leona Sapiehy, najechał na Józefa Palimączyń- 
skiego i dotkliwie go potłukł.

A  Podrzutek. W krzakach na W yso­
kim Zamku koło kopca Unii Lubelskiej znale­
ziono wczoraj podrzuconego tam chłopca w wie- 
Ku k ilkunastu  miesięcy. Podrzutka oddano w 
opiekę kom isaryatu II. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. N a strychu rea l­
ności przy ul. Łyczakowskiej 1. 87  przytrzy­
mano wczoraj w nocy notowanego złodzieja Jan a  
Humieńczuka, który w łam ał się tam  w celu 
kradzieży.

Polieya aresztow ała wczoraj Maryę R u t­
kowską, jej męża W aleryana, inkasenta „Za­
pomogowej Kasy chorych", Maryę Banaehową, 
handlarkę starzyzny i N. Korubiutha, którzy 
trudnili się sprzedażą kradzionych rzeczy. — 
W czasie rewizyi, przeprowadzonej w ich m ie­
szkaniach, znaleziono magazyn rozmaitych rze­
czy i kosztowności, pochodzących z kradzieży.

Służąca Anna Festyuska doniosła policji, 
że niejaki Trzaska w yłudził od niej 700 ko­
ron pod pozorem ożenku i w yjechał do Luto- 
wisk, gdzie się już ożenił, ale z inną.

f  Zmarli w ostatnich dn iach : w Buda­
peszcie, A rtur Gorgey, jedna z wybitnych po­
staci rewolucyi węgierskiej z r. 1848, w 96 
roku życia;

w W arszawie, dr. Franciszek Kamieński,
b. profesor U niw ersytetu w Odesie, uezony bo­
tanik, członek krakowskiej Akademii Um ie­
jętności, autor wielu dzieł z zakresu botaniki 
w języku polskim, rossyjskim i niemieckim, w 
61 roku życia ;

w Bochni,’dr. W ładysław  Michnik, adwo­
kat krajowy, w iceburm istrz m iasta Bochni, 
zm arł tamże w 33 r. życia. Zmarły, wielki 
m iłośnik sztuki i literatury, był duszą towa­
rzystwa bocheńskiego, powszechnie szanowany 
i kochany.

— Wypadek w kepalni. W szybie 
morawsko-ostrawskiego górniczego Tow. akcyj­
nego zapadła się powała i przygniotła na śmierć 
dwu kopaczy: Józefa ćw id łę i Karola Haklicka,

— Zagadkowa sprawa. We wtorek 
znaleziono w Puszczykowie zwłoki zastrzelone­
go 28-letniego asystenta w Muzeum im. cesa­
rza F ryderyka w Poznaniu, dr. E ryka Blume- 
go. Wczoraj aresztowano jego żonę, jako po­
dejrzaną o dokonanie m orderstwa. Była ona 
obecna przy śm ierci męża i twierdzi, że Blume 
sam się przypadkowo zastrzelił, obchodząc się 
nieostrożnie z rewolwerem.

— Śnieżyca na Węgrzech. W górach 
Korosmezo — jak donoszą z Marmoros Szigeth — 
pada od kilku dni śnieg i leży już na m etr wy­
sokości. Z powodu uniemożliwienia zbiorów, 
grozi ludności wielka nędza. Także niebezpie­
czeństwo powodzi nie minęło. W większej czę­
ści kom itatu Marmoros pola są zalane. Od trzech 
tygodni wczoraj był pierwszy dzień bez de­
szczu.

„Gazeta Lwowska" z dnia 21 września 1912.
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— Kubelik-Polgar. Pesti H irlap  do­

nosi, że znany wirtuoz, Jan Kubelik, zmienił 
za pozwoleniem węgierskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych swe nazwisko. Odtąd będzie się 
nazywał po węgiersku Jan Polgar,

Kronika prowincyonaina.

§ W y s t a w a  d o mo w e g o  p r z e m y ­
s ł u  huculskiego otwarta zostanie dnia 22 b. m. 
w Kołomyi.

§ Ot r u c i e  g r z y b a mi .  We wsi Zagro- 
beli pod Tarnopolem zachorowała w poniedzia­
łek po spożyciu trujących grzybów cała rodzi­
na polowego Pawła Boguckiego. Z chorych żo­
na Boguckiego i trzy córki już zmarły, Bogucki 
zaś sam walczy ze śmiercią.

Kronika zagraniczna.

* Z j a z d  B i u r  p o ś r e d n i c t w a  p r a ­
cy. W Hamburgu rozpoczął onegdaj obrady 
VII. Zjazd Biur pośrednictwa pracy z Niemiec. 
Obrady zagaił przewodniczący Biura berlińskie­
go dr. Freund. Przybyło bardzo wielu delega­
tów pracodawców i pracowników, oraz organi- 
zacyj rolniczych. Obecny jest również przedsta­
wiciel austryackiego Ministerstwa.

* W K o n s t a n t y n o p o l u  odkryto w tych 
dniach fundament i części murów starożytnego 
kościoła bizantyńskiego.

N iezw ykła w ystaw a. Jutro, t. j. w so­
botę, o godz. 10 rano odbędzie się otwarcie 
niezmiernie ciekawej wystawy, urządzonej sta­
raniem Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych 
ze znanych zbiorów p. Heleny Dąbczańskiej.

Złożą się na nią obrazy: Eejchanów (trzy 
pokolenia), Lampiego, Grassiego, Bacciarellego, 
Angeliki Kaufmann, Grottgera, Dzbańskiego, Ge­
rarda, Fischera i t. d., oraz bezcenne ikaniny XV., 
XVI., XVII. i XVIII. stulecia, stroje damskie 
i fraki męskie ubiegłych stuleci, meble, wyro­
by ze złota, srebra, drogich kamieni, kości sło­
niowej, wreszcie cały szereg przepysznych mi­
niatur, polskich i zagranicznych mistrzów.

Wystawa ta będzie dla historyków sztuki, 
zbieraczy i szerokiej publiczności niezmiernie 
doniosłego znaczenia naukowego i kulturalnego.

Wszystkie sale Towarzystwa zostały szczel­
nie wypełnione skarbami sztuki i przemysłu 
artystycznego, których w takiej ilościi w takim 
wyborze Lwów jeszcze nie oglądał.

D r. A dolf C hyb ińsk i: „Beitrage zur 
Gechichte des Taktschlagens“ (Lipsk u Breit- 
kopfa i Hartla).

Jeśli firma n i e m i e c k a  i to taka, jak 
Breitkopf i Hartel wydaje dzieło uczonego po l ­
s k i e g o ,  musi to być chyba rzecz niepośledniej 
wartości. Praca dr. Chybińskiego jest niejako 
uzupełnieniem artykułów Vogla, Schwarza i 
Schiinemana w tej samej materyi — i zajmuje 
się głównie stanowiskiem muzyczne-teoretycznej 
literatury w wiekach XVI.—XIX. odnośnie do 
kwestyi dyrygowania. Autor zebrał wszystkie 
ważniejsze ustępy z dzieł wybitniejszych teore­
tyków, którzy się sztuką kapelmistrzowską zaj­
mowali i na tern tle przedstawia nam rozwój 
pojęć przez szereg wieków. Począwszy od Zae- 
coniego („Prattica di Musica", Wenecya 1502) 
przytacza zdanie Praetoriusa („Syntagina rnusi- 
ea“ 1619), Printza („Musica modulatoria" 1678), 
Fuhrmana („Musikalische Strigel" 1727), Sehei- 
bego i Quantza („Versuch einer Anweisung der 
Flotę traversiere zu spielen" 1752), o przymio­
tach dyrygenta (Rozdział I.), Speera Gibeliusa, 
Matliesona („Organisten Probe" 1719), Crame- 
ra („Magasin der Musik" 1788), Junkera, Pefrie- 
go o technicznej stronie dyrygowania (rozdział II.), 
Zacconiego, Praetoriusa, Mathesona, Junekera, 
Quantza i i. o wewnętrznej stronie wykonania 
dyrygenckiego (tempo, dynamika, uchwycenie 
charakteru danego utworu i t. d.), a na końcu 
mówi o sławniejszych dawniejszych dyrygen­
tach Lullyrn (1688—1687), Ousserze (1657 
do 1727), Jomellim (1714-1774), Stamitzu 
(1717—1757), Cannabichu (1731-1798), Rei- 
ehardzie (1775—1794), Righinim (1736—1812) 
i przytacza pokaźny szereg źródeł, z których 
czerpał, dając tern samem dzieło niewielkie roz­
miarami, ale bardzo ważne jako przyczynek do 
historyi muzyki. Praca, poświęcona prof. Lale- 
wiczowi, wydana jest starannie.

JE. Walter.

(mre) Ks. M arcin  C zerm iński T. J .
„Kochawina w przeszłości i dobie obecnej“. 
Kraków 1912.

Z okazyi koronaeyi obrazu Matki Boskiej 
w Kochawinie, otaczanego od wieków wielkim 
kultem w szerokim promieniu, skreślił ks. 
Czermiński bardzo zajmujące i barwne dzieje 
cudami słynącego uroczego zakątka naszego 
kraju,

Nazwisko autora ozdobnie wydanego dzieł- j 
ka, nie od wczoraj znane jest w literaturze, l 
Poza obowiązkami kapłańskimi chętnie ima się 
on pióra, a posiadając dar interesującego opo­
wiadania, licznych znajduje czytelników dla 
swych prac, pisanych stylem prostym, gawę­
dziarskim, nie nużącym, słuchanym zazwyczaj 
chętnie. Zaleta to dla książek, których misyajest 
poniekąd apostolską, mającą kaptować coraz 
większe rzesze dla wyznawanych i głoszonych 
przez autora haseł.

Wprawdzie dzisiaj nie potrzebuje Kochawi­
na rozgłosu, po chwilowem bowiem zapomnieniu 
rozbłysła, dzięki naszym Arcypasterzom i nie­
zwykłemu wprost proboszczowi, ks. kanoniko­
wi Trzopińskiemu, nadzwyczajnym blaskiem, 
nie zawadzi jednak, gdy śliczna książeczka ks. 
Czermińskiego wpadnie w jak najwięcej rąk, 
gdy jak najwięcej osób ją z rosnącem, z ka­
żdym roździałem, zajęciem przeczyta, a prze­
czytawszy pospieszy pod prastare dęby kocha- 
wińskie, by tam u stóp cudownego wizerunku 
zaczerpnąć sił na szare jutro, a zarazem po­
znać, co może zdziałać dobra wola, zapał i 
energia jednego człowieka.

Bo istotnie ks. kanonik Trzopiński stał 
się dla Kochawiny mężem opatrznościowym. Po­
przednicy jego, acz zacni ludzie i świątobliwi 
kapłani, nie posiadali daru inicyatywy; on 
dopiero stworzył odpowiednie otoczenie dla ła­
skami słynącego obrazu. Wspaniała świątynia; 
śliczna gotycka kapliczka na miejscu dębu, na 
którym znaleziono ongi obraz Matki Bożej ; 
dom rekolekcyjny; ochronka dla sierót; przy­
tułki noclegowe dla pątników; plebania i t. d. 
it . d. — oto dowody zapobiegliwości kapłana- 
obywatela, oto pomnik, który przez następne 
wieki świadczyć będzie o jego działalności zbo­
żnej w Kochawinie.

Książeczkę ks. Czermińskiego przeczytać 
warto. Dochód z rozsprzedaźy ślicznego dzieł­
ka przeznaczył autor na przytulisko sierót w 
Kochawinie, nie wątpimy więc ani na chwilę, że 
amatorów zajmującej lektury znajdzie się wie­
lu. Wobec tego informujemy, iż nabyć je mo­
żna wyłącznie u ks. kanonika Trzopińskiego w 
Kochawinie (Galicya, poczta w miejscu).

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lw owie.

Dziś, w piątek, 20 września, po raz 
drugi „Kol edzykomedya.  — W sobotę, 21 
września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty", 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieezorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po- 
marela". — W niedzielę, 22 września, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka. — W po­
niedziałek, 23 września, po raz pierwszy w 
bież. sezonie „Nora", sztuka w 3 aktach H. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło­
wej. — We wtorek, 24 września, „Ewa", 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche", fantazya dramatyczna. Debiut Eugenii 
Ungerównej, uczenicy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan­
na", operetka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskieh utwo­
rów scenicznych „Przed ślubem", komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
ku uczczeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce­
nicznej Józefa Chmielińskiego. — W sobotę, 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieezorem, „Noc w We- 
neeyi", operetka. — W niedzielę, 29 września, 
o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na­
szego miasta", komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieezorem, 
„Ewa", operetka. Ostatni występ Heleuy Mi- 
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. Piotra Skargi: a) „Te Deum" ode­
gra orkiestra, b) „Wiersz", poświęcony Pio­
trowi Skardze, c) „Złote usta, złote seree", 3 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi­
sał ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hymn", ks. Rudol­
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or­
kiestry, e) „Bogarodzico", wiersz M. Konopni­
ckiej, wypowie Róża Łuszczkiewicz, f) „Z.ywe 
obrazy" z „Lituanii" Grottgera: „Widzenie" i 
„Przysięga".— We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież. sezonie: „Madame Buter- 
fly", opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło­
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw­
szy (nowość): „Wawrzyny", dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa. Abonament nr. 4.

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę, 21 września, „Miód kaszte­
lański", komedya. — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, po południu, „W gołębniku", komedya.— 
W niedzielę, 22 września, wieezorem, „Miód 
kasztelański", komedya, — W poniedziałek,

23 września, „Kobiety, gra i wino", kroto- 
chwila.

P rzegląd  prasy.
Głos Narodu z dnia 20 września wy­

raża przekonanie, że sprawa reformy wybor­
czej dochodzi do martwego punktu, z które­
go trudno ją  będzie sprowadzić. Wszystkie 
stronnictwa przedłożyły swoje własne pro­
jekty, ale żadne nie próbowało zająć się wy­
równaniem różnic zachodzących pomiędzy ty­
mi projektami, i wskazać drogę wiodącą do 
porozumienia. Na tem cierpi interes narodo­
wy, ponieważ reforma ordynacyi sejmowej 
staje się coraz bardziej probierzem naszej 
siły narodowej i naszego politycznego zna­
czenia. Na rozbiciu polskich stronnictw bu­
dują Rusini wszystkie swoje nadzieje. Wszy­
stkie próby kompromisu dały dotychczas u- 
jemny wynik, a niema dotąd: koniecznej so­
lidarności wśród polskich stronnictw, jakiej 
wymaga obecnie położenie, która jedynie 
mogłaby zabezpieczyć uchwalenie reformy, 
warującej dostatecznie nasze narodowe in te­
resy.

Gazeta Poranna z dnia 20 września 
wyraża zapatrywanie, że obecne narady w 
sprawie reformy wyborczej spełzły na niczem, 
a c inę tego przypisuje stronnictwu konser­
watywnemu.

Kuryer Ltoowski z dnia 19 września 
wzywa stronnictwa demokratyczne, by zerwa­
ły wszelkie pertraktacye z konserwatystami 
i wydały wspólną proklamacyę do społeczeń­
stwa z wyraźnem podkreśleniem, że konser­
watyści uniemożliwiają reformę sejmowej or­
dynacyi wyborczej. Zdaniem Kuryera tego­
roczna sesya sejmowa jest już stanowczo za­
chwiana.

Czas z 'dnia 19 września w artykule 
p. t. „Krucyata" zajmuje się artykułami K u­
ryera Liooioskiego obwiniającymi konserwa­
tystów o przewlekanie reformy wyborczej. 
W tej trudnej i najdonioślejszej dla naszego 
narodu sprawie, zarzuty te są jedynym „twór­
czym" momentem, który koła powołujące się 
na potrzebę demokratyzaeyi kraju, wniosły 
w pracę legislacyjną. Obwinianie konserwa­
tystów o to, iż wszelkiemi siłami starają się 
udaremnić reformę jest tylko osłanianiem 
własnej bezpłodności rzekomo cudzą winą. 
W reformie wyborczej do Sejmu toczy się 
spór nie o oddanie przewagi w S jmie ży­
wiołom demokratycznym, bo to według wszy­
stkich projektów jest już faktem dokonanym. 
Trudność rozwiązania zagadnienia tkwi w tem, 
że w Sejmie trzeba reprezentacyi polskiej 
zachować takie stanowisko, jakie ma nasz 
naród w kraju, a przy spełnieniu tego zasa­
dniczego postulatu, spełnić zarazem postula­
ty : 1. przyznania Rusinom sprawiedliwego 
udziału, 2. stworzenia odpowiedniego stosun­
ku między wsią a miastem, 3. uchronienie 
Sejmu nie przed demokratyzacyą, ale przed 
radykalizmem. Nad tem pracują w sposób 
wytężony ludzie zdający sobie sprawę z po­
łożenia, nie tylko rzucając twórcze myśli, 
lecz przedewszystkiem usuwając wytwory par­
tyjnej chciwości, którymi zatarasowano dro­
gę. I  w taką to pracę żmudną nad wyraz i 
pełną wielkiej troski o przyszłość narodu, 
wnoszą różne żywioły, jako jedyny owoc 
swej twórczości i płodności, zarzut, iż kon­
serwatyści ponoszą winę, że reforma nie sta­
ła się jeszcze faktem dokonanym. Urzeczy­
wistnienie ideałów Kuryera Lwowskiego spro­
wadziłoby wojnę domową, rozdział społeczeń­
stwa na wrogie obozy, wytępienie jednych 
warstw, aby zrobić miejsce dla nowych, w 
końcu zwycięstwo „wolnej myśli". Przestrze­
gać będziemy społeczeństwo — kończy Czas — 
przed skutkami tego rodzaju postępu, który 
pragnie wprowadzić w nasz kraj i w nasze 
społeczeństwo stary, bezpłodny, niepoprawny 
demokratyzm galicyjsko-wiedeńsko-liberalny.

Naprzód  z dnia 19 września polemi­
zuje z argumentami Czasu i Dziennika Pol­
skiego jakoby przyszłemu Sejmowi groziła 
koalieya socyalistów, Rusinów i syonistów. 
Socyaliści zwalczają syonizm i nie godzą się 
z polityką ruskich narodowców. Przeciwko 
stronnictwu konserwatywnemu występują na­
tomiast wszystkie żywioły — pragnące szcze­
rze rozwoju kraju.

Diło z dnia 19 września zajmuje się 
polityeznem stanowiskiem Ukraińców w Au- 
stryi i zarzuca Rządowi, że zajmuje wobec 
Rusinów stanowisko dwuznaczne a nie dykto­
wane szczerą chęcią popierania rozwoju kul­
turalnego narodu ruskiego. I w sprawie Uni­
wersytetu ruskiego i w sprawie reformy sej­
mowej wyborczej nie zajął Rząd zdecydowa­
nego stanowiska. Ukraińcy nie mogą zado­
wolić się ciągłemi obietnicami, lecz muszą 
domagać się czynów.

Jlałyczanin z dnia 20 września poświę­
ca dłuższy artykuł omówieniu polityki p. Sta- 
pińskiego, zarzucając polityce tej chwiejność 
i brak dążeń realnych, brak istotnego celu, 
a tylko staranie się o chwilowe sukcesy dla 
siebie i swoich stronników.

Sprawy miejskie.
(D rug ie  uchw ały . — D elegaci g m in y  m . 
Lwowa do w ydziału  k ra j.  Zw iązku zd ro ­
jow isk  i  do za rządu  h u rsy  im . Bober- 
s k ie j.— K ongres m ias t w D usseldorfie. — 
R ach u n k i m ie jsk ich  Zakładów  e le k try ­
cznych. — A sfaltow anie u l. D zieduszy- 
ckicli. — Budowa k an a łu  w u l. K orde­
ckiego. — Szerokość u licy  Ł u k iew icza .— 
K onsensy n a  budow y. — W ola D obro- 
s tańska. — O św ietlenie gazowe w g m i­
n ie  Z am arstyuów . — D robne spraw y. — 
Z atw ierdzen ie  rach u n k ó w . — Z apom ogi 
d la służby  akcyzow ej. — Pożyczka z fu n ­
duszu przem ysłow ego. — P rzy jęc ie  do 

zw iązku gm iny).

Prezydyum miasta, wykonując funkeye 
przysługujące Radzie miejskiej, powzięło na 
posiedzeniu, odbytem dnia 19 b. m., następu­
jące uchw ały:

Powzięło d r u g i e  u c h w a ł y :  w spra­
wie kredytu 546.964 kor. 75 hal. na pokry­
cie kosztów budowy centrali wodociągowej 
przy ul. Zielonej; w sprawie podwyższenia 
opłat miejskich od piwa; w sprawie kupna 
skrawka gruntu od p. Schwellera w ul. św. 
Stanisława i w sprawie kupna 5,24 części 
parceli od p. Maryi Kołodziej.

D e l e g o w a n o  do wydziału krajowego 
Związku zdrojowisk prezydenta miasta Neu- 
manna, a do zarządu bursy im. Boberskiej 
wiceprezydentów dr. Rutowskiego i dr. Stahla.

Uchwalono wysłać na k o n g r e s  m i a s t  
w D u s s e l d o r f i e  starszego radcę budo­
wnictwa Michała Łużeckiego.

Zatwierdzono zamknięcia r a c h u n k ó w  
m i e j s k i e j  k o l e i  e l e k t r y c z n e j  i m i e j ­
s k i e g o  Z a k ł a d u  e l e k t r y c z n e g o  o- 
ś w i e t l e n i a  za r. 1910.

Uchwalono przystąpić do a s f a l t o w a ­
n i a  ul .  D z i e d u s z y c k i c h .

Uchwalono wykonać w ul. Kordeckie­
go przedłużenie k a n a ł u  o 64 metrów, a 
koszt 3360 kor. pokryć ze złożonych datków 
konkurencyjnych i z opłat wpustowych.

Ustalono s z e r o k o ś ć  ul. Ł u k i e w i ­
c z a  na 18 metrów z 6-metrowymi odstępa­
mi po obu stronach na ogródki i zezwolono 
dr. Janowi Świątkowskiemu na otwarcie przez 
jego grunty nowej ulicy, łączącej ul. Łukie- 
wieza z ul. Dwernickiego.

Udzielono Antoniemu Barszczewskiemu 
k o n s e n s u  na skanalizowanie realności przy 
ul. Głowackiego 30.

Udzielono Władysławmwi Breiterowi 
k o n s e n s u  na budowę 4-piętrowego, wzglę­
dnie 3-piętrowego domu przy ul. Batorego i 
Krzywej.

Zatwierdzono p l a n y  b u d o w y  domu 
2 piętrowego Abrahama Schtitza przy ul. Szpi­
talnej i Wodnej z równoczesnem przyjęciem 
do wiadomości odstąpienia, względnie zamia­
ny skrawków gruntów, potrzebnych do regu- 
lacyi tych ulic.

Uchwalono w y b u d o w a ć  w Woli Do- 
brostańskiej w tym jeszcze roku dom dla 
podleśniczego i dwie gajówki kosztem 33.022 
kor., a w r. 1913 dalsze dwie gajówki ko­
sztem 12,000 kor.

Zgodzone się na rozszerzenie oświetle­
nia gazowego w gminie Zamarstynów od 
granicy m. Lwowa do potoku Pełtwi za ry­
czałtową opłatą roczną 500 koron.

Uchwalono o d p i s a ć  884 kor .  28 h a  1., 
należnych od spadkobierców po śp. A lfre­
dzie Heyzmanie, z tytułu dzierżawy młyna 
przy stawie Pełczyńskim

Zniżono Stanisławowi Krupskiemu i 
Karolowi Łopacie o p ł a t ę  z a  t o r  s a n e ­
c z k o w y  na placu powystawowym za lata 
1911 i 1912 do 50 kor. rocznie.

Oświadczono się przychylnie na prośbę 
Leopolda Hissa o k o n c e s y ę  na przemysł 
techniczno-dentystyczny.

Odmówiono ze względów zasadniczych 
prośbie asesorów sądu przemysłowego o u- 
r z ą d z e n i e  s t a c y i  t e l e f o n i c z n e j  w 
lokalnościaeh tego sądu.

Odmówiono p r o ś b i e  gwarantów ren­
towności miejskiej kolei elektrycznej w ul. 
29 Listopada o wydanie funduszu gwaran­
cyjnego 27.000 kor.

Odmówiono p r o ś b i e  Marcina Appla
0 zwolnienie go od przerobienia balkonów 
w domu przy ul, Piekarskiej 3, pozwolono 
mu zaś na postawienie sklepu fryzyerskiego 
bez drugiego wyjścia do końca r. 1913.

Oddano d o s t a w ę  m a r e k  d l a  p s ó w  
na rok 1913 Eugeniuszowi Ungerowi.

Zatwierdzono r a c h u n k i  Józefa Sto­
bieckiego z a d m i n i s t r a e y i  r e a l n o ś c i  
miejskiej Bourlardówka za I. kwartał 1912.

Zatwierdzono r a c h u n k i  dyrektora 
ekspedytu Stanisława Eiektorowicza z wyda­
tków na urzędowe inseraty w r. 1911.

Uchwalono 11.000 kor. na z a p o m o ­
g i  j e s i e n n e  d l a  s ł u ż b y  a k c y z o w e j
1 wdów po nich i sierót.

Udzielono z fundacyi im. Fr, Józefa 
dla przemysłowców-mieszczan jednej poży­
czki właścicielowi pokoju do śniadań.

P r z y j ę t o  do z w i ą z k u  g m i n y :  
Dorotę Sochównę, właścicielkę handlu wi-
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ktn 1'ów; Macieja Weinreba, agenta handlo- 
w j ; Aleksandra Weresiuka, robotnika dru- 
1 skiego ; Kazimierza Wojtosiewicza, majstra 
szewskiego i Amalię Łosik, wdowę po cze­
ladniku piekarskim.

Wagner w Paryżu
( N a  p o d s t a w i e  P a m i c t n i k ó  w ) .

(Dokończenie).
To uczucie prześladowania ze strony 

Meyerbeera staje się jakby manią, objawia­
jącą się ciągle, aż do ostatniej niemal stro­
nicy „Mego życia". Pamiętniki te urywają 
się na owym dniu 4 maja 1864 r., w któ­
rym W agner otrzymał niespodziewanie od 
króla Ludwika Bawarskiego pismo, wzywa­
jące go do Monachium, pismo, będące po­
czątkiem jego tryumfu. Tegoż dnia wieczo­
rem, gdy Wagner w gronie przyjaciół obcho­
dził uroczyście i radośnie to iście cudowne 
wydarzenie, telegram z Paryża doniósł mu
0 śmierci Meyerbeera. Szczególny zbieg wy­
padków, który zdał się niewątpliwie Wagne­
rowi wyrokiem sprawiedliwej Opatrzności, 
wieńczącej uciemiężoną niewinność, a karcą­
cej zbrodnicze działania, oddającej palmę zwy­
cięstwa Wagnerowi, nieskazitelnemu rycerzo­
wi Muzyki i Graala nad Meyerbeerem — Ro­
bertem Dyabłem,...

Mniej romantycznego zabarwienia mają 
stosunki Wagnera z innemi wybitnemi oso­
bistościami w Paryżu. Nieprzyjemne było spo­
tkanie z krytykiem długoletnim w Revue des 
J)eux Mondes, Sardo, który wogóle był nie­
przyjacielem wszelkich nowych usiłowań i 
wszelkiej bardziej od „Purytanów" lub „Łu- 
c.yi z Lammermoru“ skomplikowanej muzyki. 
Natomiast Jules Janin okazał mu więcej sym- 
patyi, a z literatów Ohampfleury i Baudelai- 
re stali się nawet jego zdecydowanymi zwo­
lennikami. „Nie mogę — pisze Wagner — 
nie wspomnieć o uczuciu głębokiego zadowo­
leni i, jakie mi sprawił powieściopisarz Ohamp­
fleury swoją niezmiernie miłą broszurą o mnie
1 moich koncertach. Takiego zrozumienia mo­
jej muzyki i mojej indywidualności nie spo­
tkałem jeszcze, chyba tylko w uwagach Liszta
0 „Lohengrinie“ i „Tannhauserze" i nie spo­
tkałem nigdy potem w formie tak wymownej
1 charakterystycznej. Ohampfleury był czło­
wiekiem pełnym prostoty, naiwnym nawet; 
zdaje się, że tego rodzaju ludzie, o niezwy­
kłym poziomie umysłu, wygasają już w- na­
rodzie francuskim".

Osobistość poety Baudelaire’a była za­
pewne dla W agnera bardziej pociągająca, 
lecz mniej jasna. Oto, co o nim p isze:

„Bardziej zajmującą była znajomość z 
poetą Baudelairem. Przedstawił mi się w li­
ście, w którym wypowiadał wrażenia, jakie 
na nim wywarła moja muzyka, — na nim, 
który dotychczas sądził, że posiada tylko 
zmysł barwy, a nie dźwięku, Niezwykle fan­
tastyczny i śmiały ton jego wynurzeń obja­
wił mi w Baudelairze umysł nadzwyczajny, 
który z gwałtowną energią i aż do najdro­
bniejszych szczegółów wyśledzał wrażenia, 
jakie na nim moja muzyka wywarła. Przy 
swoim podpisie nie podał adresu, abym nie 
mniemał, że czegokolwiek odemnie chce żą­
dać. Oczywiście adres ten bądź cobądź od­
nalazłem i Baudelaire pomnożył niebawem 
grono znajomych, jakie gromadziłem u siebie 
we środy wieczorem".

Tak zawiązana znajomość utrzymywała 
się około półtora roku, to jest do chwili, w 
której W agner Paryż stanowczo opuścił. Osta­
tni raz widział się z nim w maju 1861 r. 
na śniadaniu u Gounoda, „które — pisze 
W agner — było nadzwyczaj nudne. Baude­
laire napróżno usiłował je ożywić swoim do­
wcipem, który zdawał się czołgać po szlaku 
rozpaczy... Wkrótce potem dowiedziałem się, 
że umarł, nie doznawszy wiele łask od losu..."

Gounod należał do rzędu nielicznych 
muzyków francuskich, którzy w dniach burz­
liwych „Tannhausera", okazywali Wagnerowi 
pewną sympatyę. „Pozostawałem — czytamy 
w Pamiętnikach — w przyjaznych stosunkach 
z Gounodem. Opowiadano mi, że on zawsze 
energicznie stawał po mojej stronie i że wo­
ła ł: „Oby mi Bóg dał podobny upadek!" 
Wdzięczny za tę sympatyę, darowałem mu 
egzemplarz partycyi „Tristana i Izoldy". Jego 
zachowanie się tem więcej sprawiało mi za­
dowolenia, że ja, pomimo względów przyja­
źni, nie mogłem się zdecydować na wysłu­
chanie „Fausta".,.

Z tego widać, że uznanie n iebyło  wza­
jemne, a zresztą zkądinąd wiadomo, jak su­
rowo oceniał Wagner „Fausta", czy to po 
wysłuchaniu tej opery, czy też po poznaniu 
partycyi. Ale też i Gounod w ostatnim okre­
sie swego życia mniej już był pobłażliwym 
dla produkcyi Wagnera.

Oprócz Gounoda łączyła także Wagnera 
ściślejsza znajomość z Saint-Saensem, Poznał 
się on z nim za pośrednictwem konserwatora 
Muzeum Louyru, Y illofa, tego samego, któ­
remu dedykował introdukcyę, a właściwie 
manifest, umieszczony na czele francuskiego 
przekładu swych oper.

„Villot — pisze W agner — kazał sobie 
grać moje partycye młodemu protegowanemu 
swemu, Saint - Saensowi. Wskutek tego mo­
głem poznać i ocenić zadziwiającą sprawność 
i talent tego muzyira. Z nadzwyczajną szyb­
kością i zdumiewającą łatwością w odcyfro­
wywaniu partycyj orkiestralnych, najbardziej 
skomplikowanych, Saint-Saens łączył niemniej 
podziwu godną pamięć. Wykony wał z pamięci 
wszystkie moje partycye, a także „Tristana", 
nie zapominając o żadnym szczególe i z taką 
dokładnością, że można było przysiądz, iż ma 
tekst przed oczami. Później przekonałem się, 
że ta nadzwyczajna wrażliwość na wszystko, 
co stanowi technikę muzyczną, krępowała 
jego zdolność intenzywnej produkcyjności. 
Straciłem go całkowicie z oczu wówczas, gdy 
on czynił ciągłe starania, aby stanąć w rzę­
dzie kompozytorów".

Słowa te pisane były w r. 1860. Od 
tego czasu „zdolność intenzywnej produkcyj­
ności" Saint-Saensa widocznie się wzmogła, 
skoro dzieło jego muzyczne, jako kompozy­
tora, jest jednem z najznaczniejszych.

Stosunki Wagnera z Berliozem, o któ­
rych już powyżej była wzmianka, miały za­
wsze charakter dziwnie chwiejny. Trudno też 
przeprowadzać jakiekolwiek porównanie po­
między tymi dwoma ludźmi; to jedno zau­
ważyć można, że jeżeli W agner ma pewną 
podstawę do zarzucenia Berliozowi, że go 
dobrze nie rozumiał, a nawet rozumieć nie 
cheiał, to Berlioz mógłby mu był uczynić 
ten sam zarzut z niemniejszem uzasadnie­
niem. Najlepsze jeszcze porozumienie łączyło 
ich w czasie pobytu w Londynie.

„Osobistość Berlioza — pisał wówczas 
Wagner — zainteresowała mnie żywo. Czu­
łem się w siódmem niebie, gdym się poró­
wnywał z Berliozem, który, znacznie starszy 
odemnie, pociągnięty był tylko do Londynu, 
pragnieniem zdobycia kilku gwinei. Dostrze­
głem jego umęczenie i zrozpaczenie i odczu­
wałem głębokie współczucie dla tego arty­
sty o tyle wyższego od wszystkich swoich 
współzawodników. Berlioz zdawał się cenić 
moją z nim swobodną zażyłość; on, zwykle 
nieco w sobie zamknięty, widocznie tajał w 
czasie serdecznych godzin, jakie spędzaliśmy 
razem... Mniej łatwą była dla mnie rozmo­
wa z nim w kwestyach artystycznych, bar­
dziej specyalnych, gdyż zawsze potrącałem 
się tu o Francuza, wyrażającego się w sło­
wach kategorycznych i stanowczych, a tak 
pewnego siebie, że nawet mu na myśl nie 
przyszło, iż mógł nie rozumieć argumentów 
przeciwnych".

Ale ta epoka, w której obaj muzycy, 
pomimo chwilowych różnic, nie byli dalecy 
od porozumienia, nie długo trwała. Wkrótce 
potem, Berlioz przesłał Wagnerowi swoje 
„Soirśes de Vorchestre“, o tem zaś dziele 
pisze Wagner: „Groteskowość smaku autora 
objawiła mi się tu równie dziwna, jak w je­
go kompozycyach". — „Doznałem wielkiego 
niesmaku — wyrokuje później Wagner, gdy 
mu Berlioz odczytał poemat: „les Troyens“ 
poemat sam w sobie i dykcya zarówno su­
cha, jak teatralnie przesadna, kazały mi 
przypuszczać, że i muzyka będzie tego sa­
mego rodzaju." Taka krytyka nie świadczy 
bynajmniej o nadzwyczajnej życzliwości. Na­
stąpiła później sprawa koncertów, o której 
już poprzednio była wzmianka, a wreszcie 
artykuł Berlioza o tych koncertach. Od tej 
pory W agner nie szczędzi Berliozowi naj­
cięższych zarzutów. Upadek „Tannhausera" 
ostatecznie poróżnił Wagnera z Paryżem i 
jego artystyczną kolonią. Opuścił on Fran- 
cyę na zawsze.

OSTATNIA POCZTA.

C. k. nprzyw.

Assicurazioni Generali w Trycśeic
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. Te l e f o n  nr. 468.
W miesiącu sierpniu 1912 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 1.853 wniosków 
na sumę 14,799.433 koron 14 hal., a wysta­
wiono 1.600 polic na sumę 12,850.275 koron 
31 hal.

Od dnia 1 stycznia 1912 podano 17.018 
wniosków' na sumę 137,293.423 koron 97 hal., 
a wystawiono 14.860 polic na sumę 121,778.454 
koron 14 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 6,926.269 koron 30 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, w'ynosił w dniu 31 grudnia 1911 r. 
1.189,790,207 koron 74 hal. w kapitałach i 
1,950.287 kor. 57 h. w rentach, na 157.992 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
351,843.680 kor. 02 h. Zapłacone szkody w r. 
1911 w dziale życiowym wynoszą 20,231.181 
kor. 12 h., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r,), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.063,798.459 
kor. 33 hal.

Z Wallsee donoszą: Wczoraj o godzi­
nie pół do 4-tej Na j j .  P a n  odjechał auto­
mobilem do Amstetten, żegnany owacyjnie 
przez publiczność. W Amstetten wsiadł Mo­
narcha do pociągu Dworskiego. Gdy przy 
odjeździe pociągu ludność wznosiła entuzya- 
styczne okrzyki, Monarcha wyszedł na plat­
formę i ukłonem wojskowym dziękował za o- 
wacyę.

O godzinie 6 min. 30 przybył Najj. 
Pan do Penzingu, zkąd odjechał do Schón- 
brunnu.

Keforma wyborcza sejmowa.
□  Prezesi sejmowych klubów polskich 

obradowali wczoraj w dalszym ciągu nad re ­
formą wyborczą. Obrady, którym przewodni­
czył JE, P. Marszałek krajowy Adam hr. 
G o ł u c h o w s k i ,  trwały od godz. 10 do 2 
po południu, a następnie od 4 do 8 wieczo­
rem. Wzięli udział w tych obradach wczoraj 
wymienieni prezesi wszystkich polskich klu­
bów. Przybył również prezes centrum, ks. 
Czartoryski, wobec czego wiceprezes Kozłow­
ski nie brał udziału w obradach. Rozprawy 
wczorajszą! które były również ściśle poufne, 
tyczyły się rozdziału mandatów między po­
szczególne kurye, a jak zapewniają, porozu­
mienie postępuje naprzód. Następne posie­
dzenie zwołano na dziś, godz. 4 po południu.

Dziś odbyło się posiedzenie k o m i s j i  
p a r l a m e n t a r n e j  k l u b u  l u d o w e g o .  
Obradowano również nad kwestyą konstru- 
kcyi reformy wyborczej.

Wybór posła sejmowego.
Przy uzupełniającym wyborze posła sej­

mowego z kuryi większych posiadłości b. ob­
wodu kołomyjskiego na 111 uprawnionych 
do głosowania głosowało 47. Wszystkie gło­
sy otrzymał kniaź Leon P u z y n a  i został 
wybrany posłem.

=  Komisya spraw zagranicznych D e- 
l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  zbierze się na 
posiedzenie w czwartek, dnia 26 b. m. Na 
porządku dziennym budżet Ministerstwa spraw 
zagranicznych.

Komisya finansowa zbiera się we wto­
rek 24 brn., zaraz po posiedzeniu plenarnem 
celem wyboru przewodniczącego i referentów.

== N. Fr. Presse dowiaduję się, że 
bar. H e n g e l m t i l l e r ,  który od 18 lat jest 
ambasadorem austro-węg. w Waszyngtonie, 
będzie odwołany, a miejsce jego zajmie po­
seł w Sztokholmie, Konstanty Dumba.

■= Z Pragi donoszą: Onegdaj przyjął 
Namiestnik ks. Thun delegacyę Związku cze­
skich stronnictw sejmowych, z którą trakto­
wał o dalszych p r a c a c h  u g o d o w y c h .

=  H o l e n d e r s k i e  s t a n y  g e n e r a l -  
n e rozpoczęły d. 18 b. m. obrady. Królowa 
Wilhelmina odczytała mowę tronową, w któ­
rej zaznaczyła przyjazny stosunek Holandyi 
do innych mocarstw.

Minister wojny wniósł projekt ustawo­
dawczy w sprawie wyasygnowania, półtora 
miliona guldenów, jako kredytu początkowe­
go na ufortyfikowanie portu Vlissingen. Po­
nadto minister prosi o wyasygnowanie kre­
dytów na ulepszenie fortyfikacyj w Keindein, 
oraz zwiększenie liczby bateryj w Hook van 
Holland i Eimeiden.

W chwili, gdy królowa Wilhelmina 
po otwarciu parlamentu powracała do pałacu, 
socyaliści, którym wzbroniono demonstracyj­
nego pochodu podczas otwarcia parlamentu, 
usiłowali w liczbie 20.000 ludzi zająć wejście 
do parlamentu. Policya nie dopuściła do tego 
i kilkanaście razy obnażała szable, poczem 
oczyściła plac przed parlamentem.

=  Celem przeprowadzenia małego pro­
gramu b u d o w y  f l o t y  r o s s y j s k i e j  
ministerstwo marynarki zawiadomiło warstaty 
budowy okrętów, że na rozszerzenie ich prze­
znacza 10 milionów rubli. Wydatki na flotę 
w r. 1913 wyniosą 230,300.000rubli; z tego
69,500.000 przeznaczonych jest na budowle 
portowe, 18 milionów na budowę dalszą o- 
krętów liniowych w Sebastopolu: „Petropa- 
włowska", „Ganguta" i „Połtawy", a 28 mi­
lionów rubli na dalszą budowę okrętów floty 
morza Czarnego.

=  S e r b i a  dotąd zachowywała rezer­
wę wobec wojowniczych prądów w Bułga- 
ryi. Obecnie organ rządowy Samouprava, 
który już od chwili objęcia rządów przez Pa- 
sicza objawiał pewną nerwowość, występuje 
energicznie za ostatecznem wyjaśnieniem poło­
żenia w Starej Serbii i Macedonii i wzywa 
pomocy Europy.

Jakoż pomimo zaprzeczeń urzędowych 
uporczywie utrzymuje się pogłoska o mającej 
nastąpić akcyi wojskowej ze strony Serbii i 
o zarządzeniu na 23 b. m. częściowej mobi- 
lizacyi. W kołach jednak rządowych oświad­
czają, że rząd nie myśli o żadnej takiej ak­
cyi, a zarządzenia, które poczynił, są konie­
czne ze względu na niepewne położenie na 
półwyspie.

Przeczą w tych kołach również wiado­
mości, jakoby rząd serbski przygotowywał 
memoryał do mocarstw w sprawie uregulo­
wania stosunków w Starej Serbii i Macedo­
nii. Również nieprawdziwe jest doniesienie 
pisma Straca o zawarciu umowy między pań­
stwami chrześciańskiemi na Bałkanach, skie­
rowanej przeciw Turcyi.

— O s p r a w a c h  t u r e c k i c h  nad­
chodzą następujące nowe wieści:

Turecki minister spraw zagranicznych 
zaprzeczył doniesieniu pism, jakoby Rada 
ministeryalna uełw ałiła zerwać rokowania 
pokojowe i odwołać delegatów tureckich. 
Rokowania trwają dalej i są na dobrej dro­
dze. W sprawie tej odbywa się bardzo oży­
wiona korespondencya. Jak słychać, Rada 
ministeryalna na posiedzeniu z dnia 22 bm, 
poweźmie ostateczne uchwały w sprawie 
pokoju.

Do Messagero donoszą z Lozanny, że 
delegaci tureccy przyjęli już prawie wszystkie 
warunki. Tylko odwołanie wmjska tureckiego 
z Trypolisu przedstawia trudności techniczne. 
Obawiają się, by Arabowie wzburzeni nie 
rzucili się na wojsko.

=  Z P e k i n u  donoszą, że wczoraj 
odbyła się tam tajna narada ministrów, na 
której omawiano sprawę zajść w Mongolii i 
Mandżuryi, Uznano, że sytuacya jest bardzo 
groźna i że stanowisko Ohin jest nadzwy­
czajnie trudne wskutek akcyi Rossyi i 
Anglii.

Prezydent ministrów chińskich Li 
Ohuen-Hung ustąpił z urzędu (rzekomo z 
powodu złego stanu zdrowia). Liangmenting 
został ministrem spraw zagranicznych, a 
Liuchingen ambasadorem w Petersburgu. 
Ohaopingchan pozostaje na stanowisku wice­
prezydenta ministrów.

n i)  a

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 20 września. Prognoza na 21 

września 1912. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Zmiennie zachmurzenie, chłodno wiatry pół­
nocne, mierne.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
czasami małe opady, chłodno, wiatry północ­
ne mierne.

B udapeszt, 20 września. A s TJjsag do­
nosi z kół rządowych, że tych posłów, któ­
rzy nie są członkami Delegacyi, dopuści się 
na posiedzeniach plenarnych tylko do miejsc, 
przeznaczonych dla publiczności. Jest zamiar 
ukończenia obrad węgierskiej Delegacyi w 
przeciągu jednego tygodnia.

Petersburg, 20 września. {Pet. Ag. tel.) 
W oddziale pocztowo-telegraficznym odbyła 
się konferencya, której zadaniem było ure­
gulowanie przez rząd kontroli nad radiogra­
mami, wysyłanymi przez okręty obce, znajdu­
jące się na wodach rossyjskich.

Moskwa, 20 września. Skrzynia, w któ­
rej było 10.000 naboi pistoletowych, a któ­
rą wieziono dorożką, eksplodowała. Część do­
rożki uległa zniszczeniu, woźnica jest niebez­
piecznie ranny.

Barcelona, 20 września. Kolejarze ka- 
taloriscy uchwalili rozpocząć strajk w nocy 
z przeszłego wtorku na środę.

Sofia, 20 września. Król bułgarski w 
towarzystwie następcy tronu Borysa i ks. 
Cyryla wyjechał do Szumli, celem objęcia 
kierownictwa nad wielkiemi ćwiczeniami 
wojska.

S a lo n ik i, 20 września. Na posłańca 
konnego wiozącego pocztę austryacką, urzą­
dzono napad koło Janiny i obrabowano go. 
Napastników nie wyśledzono.

Konstantynopol, 20 września. W pe­
wnej miejscowości koło Gilan Albańczycy 
rozbroili żandarmów tureckich.

Waszyngton, 20 września. Pisma do­
noszą, że pierwszy amerykański okręt wo­
jenny przepłynie przez kanał Panamski 15 
września r. 1913, natomiast okręty handlo­
we będą mogły korzystać z przejazdu kana­
łem od grudnia r. 1914. Pułkownik Góthals, 
który kanał zbudował, oblicza obecnie koszt 
jego tylko na 375 mil. dolarów.

Dżuma.
Astraclian, 20 września. Od czasu wy­

buchu dżumy zachorowało w tutejszej guber- 
nii 53 osób, zmarło 39.

M ikołajew , 20 września. Na parowcu 
angielskim, przybyłym z Port Said, znale­
ziono szczura chorego na dżumę.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

P o s z u k u je  s i ę  k u p n a
starych MEBLI mahoniowych

a le  w  d o b ry m  s t a n i e
Zgłoszenia pod „MEBLE“.

BInro ogłoszeń, U l. Jagiellońska 1. 3.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent k lin ik i ehinirgieznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych.
, , l * a l u e e - I lo t e l4*, wejście od K i r e l i e n s t r a s s e .

F r y z y e r k a  
M A E Y A  U & C M O W A

polgca P. T, Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  L 2 3 .

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana9)

o b e c n i e

u l . ' ̂ Mgieiiońska Nr. 3 .
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

R a c h u n k o w o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego w e­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów  wraz ze spisem , wyszła  
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia  
całego dzieła. Tak pierwszą część w  
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zam awiać i nabywać m ożna u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Ghorążezyzna 1. 16 we Lwowie.

Poszukuję celem  kupna 
używanego lekkiego i małego wózka

z jednem  siedzeniem  i na rysorach 
na jednego konia (kucyka). 

Zgłoszenia z podaniem  w a r u n k ó w  
przyjmuje adm inistracya »Gazety Lw ow ­
skiej*. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10  

między godz 4 —6 po południu.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 19 września 1912.

Hotel George’a P. M. Tarnowska z 
Krakowa, W. Mańkowski z Krakowa, J. Kro- 
bieki z Wadowic, F . Pautz ze Styryi.

Hotel Imperial. P. R. Stojowska z Tor- 
skiego, A. Gorajski z Moderówki, K. Scipio 
z Krakowa.

Hotel Europejski. P. R. Pragłowski z 
Sanoka, S. Przetorski z Wiednia.

Hotel „pod Trzema Koionami“. P. J. 
Kintzi z Remenowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 20 września 1912.

W aluta koronowa 
płaeą zadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku liip. galic. po 200 zł. w. a. 671 
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Ozerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

.500 k o r o n ..........................

678—

4 0 7 '-  411—

532-— 538—

453—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prera. . . — •—

Banku hip. gal. 4 ‘/a pr. w. a. los
w 50 1 . ................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/2 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/2 pr. 60 1. .
Zeinelny Bank hipoteczny Lwów .
1) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41'/2 1..............................
*) Tow. krsdyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4*/„ pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .

4 pr. z r. 1893 
4 pr. z r. 1908 

m iasta Lwowa 4 pr. . .
„ 4 pr. . .

Krakowa . . .

466*-

96-50 97—

89-30 90—
97— 97-70
88-80 89-50
98— 98-70

98— 98-70
97-30 98—

95— ——

93— ——

86-30 87—

Pożyczki krajowej 

2)

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

96-30 97—

95— 95-70
85-50 86-20
85— 85-70
86-50 87-20
85-20 85-90

87-70 88-40
84-50 85-20

11-36 11*46
19-18 19-32

252— 254—
254-30 255-50
117-80 118-10

')  Kupony opłacają 1 ‘/„"/o podatek rentowy. 
2) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 18 września 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................... 86-60 86-80
styczeń-lipiee........................................... 86'60 86'80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 89'70 89'00
kw iecień -październ ik .....................  89-80 90—
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1555’— 1615—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 4 4 2 --  454—
„ „ 1864 po 100 zł........................  614-— 626—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  3 1 8 --  324—

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta zalOO zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mlc.

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akeye) . . . .

Koi. A rd  Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. czeskiej erniss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda ein.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre 

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre

111-90 112-10

86-60 86-80

87-50 88-50

107— 108* —

106-80 107-80

87-40 88-40

87-35 88-35

430-— 432—

lejowe).
101-80 103-50
120-75 ——

88— 89—

88-75 89-75

86-55 87-55

96-10 97-10

95— 96—

94-80 95-80

94-50 95-50

95'— 96—

94-80 95-80

95-25 96-25
88-20 89-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................  87-45 88-45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r........................  108-25 109-25

D. Dług p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r........................  107-10 107-30

„ „ w wal. kor. 4 pr. 86'45 86*65
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423'— 435—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 211*— 217—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 298 — 310*—

E. Obligacyo indem uizacy jne .
Węgier za 100 zł. 4 pre. ’. .
Kroacyi i Sławonii . . . .

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4J/2 pre. 60 1. '.  . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. pr. 60 1.
Gai. ake. b. hip. 10 pr. prem. Jos.f pr.

„ „ „ los. 50 1. 4 l/2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4*/2 pr. 51l/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ’/2 p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57‘/2 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4*pr. . .

„ „ 50 latw .k. 4 pr.

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Łwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr. . .  .....................

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . .

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre ............................... 112 25

86-70 87-70
86-50 87-50

,zk i.
100-25 101—

87— 88—
85-80 86-80
96-50 97-50

115-50 125-50
247-35 250-35

i listy dłużne

288— 300—
252-15 264-15

97-75 98-75
98-70 99-70
86— 87—
93— 94—
96-20 97-20
97-50 98-50

110*— —■ *—
96*50 97*50
89-50 90-50

95-50 96-50

95-50 96-50
86— 87—
9.3-55 94-55
93-70 94-70

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31 —  35-_
Zakł. kred. dla handl. i. przem. 100 złr. 477-— 489—
Ciury 40 złr. m. k................................  190*— 200—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 68'50 74*50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53*25 59*25

węg. Tow. 5 złr. 32-90 38-90
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 82'— 88—

J. Akcye Banków* (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-15 333-15
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 409-— 411-__
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950—  3960—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 641-50 642-50
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 841-50 842-50
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 770-— 773*50
Gal. banku hip. 200 złr....................... 675*— 677—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 529-50 530-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2115-— 2125—
Związku (Unionbank) 200 zł. 610*50 611-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 276—
Zivnostenska banka i00 złr. . . . 278'— 279-__

80-90

86-80

100*25

113*15

81*90

87*80

101*25

114*15

113-25

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448*— 449—

„ ake. zakład. 200 złr. 405*— 415—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1366*— 1372*— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mlc. . 4870-— 4890—  

„ Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł. 385*— 390-— 
„ Lwów-Ozerniowce-Jassy 200 zł. 534-— 536—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295-— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr: Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1071*— 1072—  
Prag. Tow. Żelazn. Drzem. 500 złr. . 3591-— 3601-50 
Tow. kopalń węgL w Briix 100 złr. 816*— 820"—
Trifail. Tow. kóp. węgla 70 złr. . . 267-— 271—
Galie, karpac. naft. 1’ow. 500 kor. . 852 — 862—
Sehodniey 500 kor................................. 480-— 484-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 348-— 348-60

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i...........................
Włoskie B a n k i ................................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4% pre.
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —■—
2 0 -f ra n k ó w k a ...................... ■ . , 19-09
20-markówka ...................................... 23*55
Rossyjski półimperyał . . . .  —•—
Niera. banknoty za 100 marek . 117-90
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40

117*921/2 118-12V2 
94-37>/2 94-521/*
24-11 
95*32V2 

254-50 
95-17 'L

24-15 
95*52Va 

255-50 
95-321/,

11-44

19-12
23-61

118*10
94*65

R u b l e ...............................................  254*— 255*—

Licytacye.
L. cz. E. 1471/12 (11613 2— 3)

Edykt licytacyjny.
.Na żądanie Schmiela B lecheraw  Jabło­

nowie, odbędzie się dnia 10 października 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niże] 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya 1/2 
realności obj. lwh. 71 gna. Tekucza wraz z 
przynależnościami, składiłjącemi się z drzew 
owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1115 kor., przynależności 
zaś na 48 kor.

Najniższa cena wynosi 775 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
6kutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nierucno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 29 sierpnia 1912.

L, cz. E. 924/12 (8) (11548 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 października 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie się 
licytacya realności obj. lwh. 361 ks. grt. gm.

kat. Nowosielce Gniewosz zobowiązanego Sta­
nisława Szałankiewicza własnej bliżej w pro­
tokole opisanie i oszacowania s dnia 4 kwie 
tnia 1912 1. cz. E. 924/12 (3) opisanej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i za które przyznaje się wierz, 
kwotę 9 kor. 74 hal. i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeń 
podczas godzin urzędowych w .sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 sierpnia 1912.

L. ez. E. 208/12 (6) (11572 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Fischera w Pod- 
h^jcach, odbędzie się dnia 25 października 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niż*j wymienionym, w biurze Nr. 11 w Wi- 
śniowczyku iicytacya połowy realności ob- 
lętej lwh. 330 ks. gr. gm. Sosnow zobowią­
zanej własnej wraz z przynależytościami skła­
dającymi się z chaty.

Nieruchomość ta wystawiona s a  licy- 
*aeyę jest oceniona na 150 kor., przynale­
żności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 126 kor. 68 h.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee którycn niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaj?, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibh- 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Wiśniowezyk, dnia 2 września 1912.

Do L. N. VIII. c. 1543 (11507 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zabezpieczenia dostawy kamienia

łamanego w latach 1912, 1913 i 1914 dla 
budowli" regulacyjnych na Dniestrze w okręgu 
c. k. Kierownictwa regulacji Dniestru w Sta- 
n sławowie, odbędzie się dnia 30 września 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) w c. k. Kierownictwie regulacyi D nie­
stru w Stanisławowie publiczna iicytacya ofer­
towa.

Ilość kamienia, która w powyższym cza­
sie ma być dostawioną, wynosi w r. 1912 
2000 m 3, zaś w latach 1913 i 1914 po
10.000 m 3, razem 23 000 m 3.

Powyższe w latach 1913 i 1S14 dosta­
wić się mające ilości mogą być w razie po­
trzeby zmniejszone lub zwiększone o 20 pre. 
(dwadzieścia procent), a dostawca obowią­
zany będzie dostosować się do tej zmiany i 
nie może żądać w razie zwiększenia dostawy 
wyższego wynagrodzenia, lub też rościć sobie 
pretensyi do Skarbu Państwa z tytułu zmniej­
szenia dostawy.

Kamień ma być dostawiony w km. 
271*5—273*3 nad Dniestrem z łomów miej­
scowych; cena fiskalna za 1 m* wynosi 2 
kor. 83 hal. (dwie korony 83 hal.).

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy 
można przejrzeć w godzinach urzędowych w 
wymienionem e. k. Kierownictwie, gdzie też 
do godziny 12 w południe dnia 30 września 
1912 mają być wniesione oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę i w 
wadyum wysokości 6000 kor. Wadyum ma 
być złożone w gotówce, lub pupilarnych pa­
pierach wartościowych, odpowiadających co



do jakości postanowieniom rozporządzenia ca­
łego Ministerstwa z BO grudnia 1.909 Dz. u. 
p. Nr. 9 z roku. 1910.

W ofercie sporządzonej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podany je ­
dnolity opust z ceny fiskalnej cyframi i sło­
wami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzoae ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 września 1912.

Za c. k, Namiestnika: 
SzeBgowski w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżąj podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912, 1913 i 
1914 dostarczać dla robót regulacyjnych na 
Dniestrze kamień łamany z łomów w km, 
271'8 do 273-0, Dniestru na place składowe
nad Dniestrem za o p u s tem ............................
t. j. (słowami) odsetek z ceny fiskalnej.

Warunki licytacyjne znam (my) dokła­
dnie i poddaję (myj się im bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

przed południem: książki, kuferek, wa- 
l'za ręczna, paltto, fortepian, kasa, he­
ble, piłki stolarskie, garderoba męska, 
gramofon i meble domowe.

Środa 25 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : rozmaite meble i 
sprzęty domowe.

Czwartek 26 września 1912 od 10 do 12 
przed południem: pianino oraz różne 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 27 września 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: aparat do piwa i do 
wódki," bilard, urządzenie restauracji 
oraz różne meble i sprzęty domowe, 

Sobota 28 września 1912 od 4 do 8 godsi 
wieczorem: kasa niklowa, przybory i 
maszyny introligatorskie, różne mate- 
rye, 12 kołder wełnianych oraz różne 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 17 września 1912.

W . . . dnia . . . 1912. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Z. G. D. 24.721/1912 VI. (11393 3 - 3 )  
Auszugsweise Kundmaehung.

Von der k, k. Geneialdirektion der Ta* 
bakregie in Wien wird zur Sieherstelhrag 
des Bedarfes der k. Ir. Tafcakregieamter an 
eisernen! Drahtstifien fur das Jahr 19.13, 
eyentuell fur die Jahre 1913 uod 1914, oder 
auch fur., die Jahre 1913, 1914 und 1915 
die Konkuienz ausgeschrieben.

Schrifdiehe, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte Offerte, welche mit der Quittung 
einer k. k. Kas-a iiber den E rL g  eines 5°/0, 
Vadiums belegt und mit der Aufac-hrift: 
„Offe-rt auf L ieferusg von eisernen Draht- 
stiften" yersehen sein miissen, s.. " bis laag 
stens 26 September 1912, mittags, bei der 
genannten k, k, Gane-rs-ldirektion in Wien 
IX. Pcrzeilangasse Nr. 51, einrnbringeD 

Die beiiaufige Bedarfsmenge fttr e:n 
Jdhr betiagt zirka 62,740 (zwei und seeh- 
zigtausends;kbenhunderiyierzig) Pakcte zu je
1.000 Stilck Drahtstiften und gelangt in tir :i 
Losen zur A nssehreibung; die Ve?ffUu&g 
diesel- Menga auf die drei Lose, beziehungs- 
weisa auf die einzelnen Aemter, sewie die 
naheien Bcdiogungen d itser Lieferung sind 
ars der susfuhrheben Kundraachung, die 
wahrend der gewohnlichen Am tssiuaden im 
Exped;ie dieser Generaldirakticn. und bei 
allen k. k. T&bakfafcrikea eingesehea wer- 
den kann, zu entnehmen.

K. k. Geneialdirektion der Tabakregie. 
Wien, am 30 August 1912.

Der k. k. Sektionsehef und Geuersldirektor: 
S c h e u c h e n t u 1.

K. k. GeneraldireklSon der Tabakregie.
G. D. Zl. 25 251/1912 (VI) (11392 3 - 3 ;

Auszugsweiuo Ku-tbm&ehung.
Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 

bakregie in Wien wird zur Lieferung des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabriken &n Haad- 
und Bade Ssife fur d is Jah r 1913 die Kon- 
kurrenz ausgeschrieben.

Der Gesamtbedarf befcragt 15.500 (fiinf- 
zehntausecd fusfhundeit) KiLgramm Hand- 
seife und 940 (neu&hundert yierzig) Kilo 
gramm Badeseife und werdeu diese Mengen 
in 3 Lose (Gruppen) yerteilt.

Schriftliche, m it einer (1) Krone per 
Bogen gestornpeite Offerte, welche am yer- 
siegelten Kuyert mit der Aufschrift „Offert 
zur Lieferun z von Seife“ yersehen sein mus- 
sen, sind bis langstens 27 September 1912, 
mittags, bei der k, k. Geneialdirektion der 
Tabakregie in Wien, IX/I., Porzellangasso 
Nr. 51, emznbringen, woselbst im E ipedite 
die auefuhrlishs Kundmachung eingesehen 
werden kann.

K. k. Generaldirekiion der Tabakregie.
Wien, am 1 September 1912.

(11508 2 - 3 )  
Sądów? hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y o :

Poniedziałek 23 września 1912 od 10 do 12 
godz. przed połudaiem: towary galante­
ryjne, kasa, towary korzenne, wina oraz 
meble domowe.

Wiórek 24 września 1912 od 10 do 12 godz,

L. cz. E. 2010/12 (7) (11628)
Zobowiązani Michał Hujbida i tew. 

w Uhrynowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Pedhajcach, zastąpionego przez pełnom. 
Et-tar. dr, Porflrego Jaremowicza, odbędzie 
się dnia 8 października 1912 o godzinie 9-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze 4 II. licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 462 gm. 
Uhrynów,

b) połowy realności obj. lwh. 463 gm 
Uhrynów,

c) całej r e s h r ś d  obj. lwh. 530 gm. 
Uhrysów,

d) ciłej realności obj. lwh. 1199 gm. 
Uhrynów.

e) 3/4 części realności obj. lwh. 877 
gm. Uhrynów, wraz z przynaieżaościami, 
składającemi się z parkanu 15 mtr, długiego 
z drzewa twardego, 21 drzew owocowych i 
15 brzóz młodych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję  są ocenione a to : ad a) na 13.410 kor., 
ad b) 4405 kor,, ad c) na 1980 kor., ad d) 
na 620 kor., ad e) na 1825 kor. 11 b., przy­
należności saś na realn : ad a) na 128 kor. 
50 h., ad c) na 32 kor. 89 h., ciężaru na 
realn. ad a) na 80 kor., zaś ad b) 60 kor.

Nainiższa cena wynosi ad a) 9025 kor. 
68 h., ad b) 2936 kor. 68 h , ad c) 1306 
korSn 68 hal., ad d) 440 kor., ad e) 1245 
koron 34 hak, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny,, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 3. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpó źniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być ju i ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 4 września 1912.

h. cz. 15. 560/12 (5) (11604)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana i Zofii Sikora w Ho­
lendrach, odbędzie się dnia 30 września 1912 
o gedz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w sądzie niżej 
wymienionym, iicytacya: 1. realności lwh. 
152 gm. Di-yszezów, 2. realności lwh. 125 
gm. Dryszesów,

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad 1. 1400 kor., ad 2, 500 kor.

Najniższa cena wyn sł ad 1. — 140 kor., 
ad 2. — 50 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bołszowce, dnia 6 lipea 1912.

L. ez. E. 4262/11 (11) (11622)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Na- 
dwórnie, zastąpionej przez dr. Markiewicza 
adw. w Nadwórnie, odbędzie się dnia 25 
października 1912 o godzinie 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 lieytacya: a) 1/4 c-zęści real­

ności obw. lwh, 521, b) 1/4 części realno­
ści obj. lwh. 1029 gm. kat. Nadworna, wraz 
z przynaleinościami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad a) na 1465 kor. 56 h., 
ad b) na S32 kor. 69 h.

Najniższa eena wynosi ad a) 977 kor., 
ad b) 856 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta. (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nsdwórna, dnia 2 września 1912.

L. ez. E. 110/12 (3) (11623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Szczureka w Pniowcu, 
odbędzie się dnia 18 października 1912 
o godzinie 11 30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19 licy­
tacja  realności obj. lwh. 214 ks. gr. gm 
Pików właz z przys&leżaośeiami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest oceniona na 9934 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi 6624 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wnifmki licytacyjne i odnoszące się 
śo  tej aldhschomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 25 sierpnia 1912.

L. ez. E. 2168/12 (4) (11632)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 października 1912 o godzinie 
10 pried południem w sądzie niżej wynre- 
nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
c ja :

a) realności lwh. 647 ks. gr. gm. Go­
rzyce,

b) realności lwh. 681 ks, gr. gm. Go­
rzyce,

c) realności lwh. 778 ks. gr. gm. Go­
rzyce,

d) 12/240 części realności lwh. 519 ks. 
gr. gm. Gorzyce.

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
400 kor., ad b) na 3200 kor., ad c) na 2150 
k o r , ad d) na 144 kor.

Najniższa cena wyno3i: ad a) 266 kor. 
66 hal., ad b) 2133 kor. 32 hal., ad c) 1433 
kor. 32 hal., sd d) 96 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytaeyi.

O. k. Sąd powiatowy, OtUział IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 września 1912.

L 2900 (11424)
O g ł o s z e n i e .

G. k. D yrekcja Zakładu karnego w Wi­
śniczu rozpisuje niniejszem licytację na do­
stawę drzewa opałowego w roku 1913 pod 
zastrzeżeniem zatwierdzenia jej przez c. k. 
Ministerlum sprawiedliwości.

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
1200 m 3 drzewa miękkiego (sosnowego) około 
500 m 2 drzewa miękkiego (jodłowego) i ckoko 
100 m 3 drzewa twardego (bukowego lub gra 
bowego).

W ofertach należy podać oprócz cen 
za i  m 3 loco Zakład karny także wynikłą 
ogólną sumę.

Do ofert należy dołączyć wadyum w go 
tówce, względnie w papierach wartościowych 
pupil?,me bezpieczeństwo mająeych w wyso­
kości 5 procent ogólnej ceny jednorocznej 
dostawy.

W razie oddania dostawy złożone wa­
dyum ma pozostać jako kaucya na zabezpie 
czenie dostawy.

Bliższe warunki dostawy przejrzeć mo­
żna w godzinach urzędowych w biurze c, k 
Dyrekcyi Zakładu karnego w Wiśniczu. Na 
zażądanie mogą też warunki przy poprzedniem 
nadesłaniu porta pocztą być nadesłane.

Oferty według przepisu ostemplowane, 
zapieczętowane i zewną rz oznaczone „Oferta 
na dostawę drzewa opałowego" mają być 
wniesione najpóźmej do dnia 21 października 
1912 do 12 godziny w południe do c. k. Dy 
rekcyi Zakładu karnego w Wiśnicza,

Do powyższego terminu można także 
wnosić ewentualne zmiany, uzupełnienia lub 
zrzeczenia się.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
21 października 1912 o godzinie 3 po połu­
dniu w c. k. Dyrekcyi Zakładu kary w Wi­
śniczu.

Oferenci mogą być obecni przy otwar­
ciu ofert.

Oferty wniesione po upływie zakreślo­
nego terminu lub nieodpowiadająee ogłoszo­

nym warunkom nie będą bezwzględnie brane 
w ra- hu* ę.

Wniesienie ofert wyłącznie na dostawę 
twardego drzewa jest dopuszczalne.

Rozstrzygnięcie częściowej dostawy za­
strzega się dla siebie.

Oferenci winni w swych ofertach zo­
bowiązać się do dotrzymania warunków aż 
do nadejścia decyzji c. k Ministerstwa spra­
wiedliwości.

O. k. Dyrekcja Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 14 września 1912.

L, cz. E. 125/12 (6) (11616
Edykt licytacyjny.

Na żądani;: Hali Eidelberg w Złoczowie, 
zastąpionej przez adw. dr. Eidelberga w Zło­
czowie odbędzie się dnia 18 października 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya 
realności obj, lwh. 555 gm. Słobódka i 41/160 
części realności obj. lwh. 74 gm. Dmucho- 
wice.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 836 kor. 25 ht-l.

Najaiż.za cena wynosi 557 kor. 50 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg ta b u la rn y , wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Tiklo prawa, wobec których ainsel- 
5S& lieytacya- byłaby niedopuszczalną, luileży 
%gh?ie &o sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodaaja co do samej nieruchomości 
ais mogly&y być rai; se sLntkieia podne- 
ssone.

Ts oso by, dis których jakie prawa lute 
eięk-rj na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie praes przybicie m  tablicy są­
dowej, jeśli rde micssksją w okręgu sąiu- 
niitej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu ssBMesskałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. E 1582/12 (11612)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Rosena w Kcsmaczu 
odbędzie się dnia 30 września 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Jabłonowie licyta­
cja  :

I. realności obj. lwh. 2012 gm. Kosmacz, 
(pgr. 1923/2-1924),

II. realności obj. lwh. 2013 gm. K o­
smacz (pgr. 1926/3—1926/4) z chat", do któ­
rej zgłosił prawa własności Wasyl Polek o. 
Wasyla,

III. realności obj. lwh. 2014 gm. Ko­
smacz (pgr. 1929,3), wraz z przynależyto- 
ściami, składającemi się z płotu i drzewo­
stanu.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są oc-enions: ad I. na 14S6 kor, 37 hsl, 
(prawo dożywocia 100 kor), sd II na 597 
kor. 61 hal, (bez chaty, gdyż ta jest w ła­
snością Wasyla Poloka syna Wasyla),

ad III. na 102 kor, 64 hal.; prawo n a ­
ftowe ad I. na 600 kor., ad II. na 700 k o r , 
jako prawa realne przechodzą na nabywcę, 
przynależności zaś ad L na 20 kor.

Najniższa eena w ynosi: ad 1 .1004 kor. 
32 Hal., ad II. 338 kor. 40 h a l , ad III. 68 
kor., 42 h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za ­
twierdzone i odnoszące się dc tych nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mc-żu 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 12 sierpnia 1912.

L cz. E. 2728,12 (11633)
I d y k t  li cytscyj ay .

Dnia 30 października 1912 o godzinie 
10 przed połudn em w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 odbędzie się licyta­
c ja  realności lwh. 114 ks. gr. gm. Kcćmie- 
rzów składającej się z pgr. 82/12 o powierzchni 
30 ar l m . *

Nieruchomość ta oceniona na 800 kor.
Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 ha!.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Tarnobrzeg, dnia 17 września 1912.

.Gazeta Lwowska" Nr, 217 z dnia 21 września 1912.
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L. 20.415/912

Obwieszczenie.
(11689 1 - 8 )

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I.. publiczną licytację

milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1914 względnie i rok 1915 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepisa­
nym) na dzień 15 października 1912 o godzinie 9 przed południem.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacyą w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej nowosą­
deckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną Iicytaeyę t. j. do 14 października 1912 na ręce c, k. Dyrektora okręgu
skarbowego w Nowym Sączu.

Telegraficzne nadaże nie będą uwzględnione.
Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do­

łączone do oferty, zaś przy licytacji ustnej do rąk kom isji licytacyjnej złożone. Do wa­
dyum złożonego w obligacjach dołączone być mają spisy tych obłigaeyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Mlnist. z 17 lipca 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające ną kaucyę z niewygasłej dzierżawy książki kas oszczędno­
ści i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

Nowy Sącz, dnia 16 września 1912.

L. Nam. IX. b. 488/1 (11641 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1912, 1913 i 1914, odbędzie się 
dnia 7 października 1912 w c. k. Starostwie 
w Jaśle licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1912 wynoszą 47.378 kor. 
81 hal.

Rodzaj i rozmiar robót, mających się 
wykonać w latach 1913 i 1914 będzie przed­
siębiorstwu podany w każdem z tych lat 
z osobna. Termin wykonania robót, przezna­
czonych na rok 1912 oznacza się 8 (ośm) 
miesięcy od chwili protokolarnego oddania 
budowli.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. 
A. szczegółowe lit. B., z wykazem cen je ­
dnostkowych lit. 0., kosztorys sumary­
czny robót na rok 1912 lit. D. i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj 
później do godziny 12 w południe, wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5 prc. 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nietylko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust, lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą Iicytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest po­
myślny i która z ofert jest dla c, k. Fun­
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k, 
Namiestnictwu.

Z c- k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 września 1912.

Za c. k. Namiestuika:
S z e 1 i g o w s k i w. r,

L. cz. B. VIII. 618/12 (21) (11597)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. 7, odbędzie się licytacya 
realności obj. Iwh, 315 ks. gr. gminy Dro- 
hejów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację  jest ocenioną na kwotę 6.600 kor.

Najniższa cena wynosi 3,300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
skosić  do sątht najpóźniej przy wysnaeso 
ayrn terminie licytacyjnym, inaczej rossese- 
a-a tego rodsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już. se skutkiem, podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości foądt 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, aawiadsiai&ne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
■iądowaj, jsśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Siżei wymienionego i nie wskażą temuż są 
iowi pełnomocnika do doręcsoń w siedzib;- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 11 września 1912.

L. cz. E. 517/12 (11609)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 października 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
475 ks. gr. gm. Pietniee stanowiącej 1 par­
cela bud. i 20 parcel grunt.

Cena szacunkowa 4783 kor 87 h,
Najniższa oferta 3189 kor. 24 h.
Warunki licytacyjne normalnie usta­

lone i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dn if 10 czerwca 1912.

L. cz. B. 464/12 (5) (11624)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Kary z Niska, od­
będzie się dnia 17 października 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie biuro 
Nr. 19 licytacya 1/3 części realności lwh. 
1050, 1/4 części realności lwh. 1051 i 1/2 
części realności lwh, 1052 gm. Nisko.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na: 1. — 118 kor., 2. — 505 
koron, 3. — 2040 kor.

Nainiższa cena wynosi: 1. — 79 kor., 
2, — 337 kor. i 3. — 1360 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 10 września 1912.

j 374 gm. Mistyce, 2. realności lwh, 375 gm. 
Mistyce wraz z przynależnościami składają­
cemu się z drzew owocowych, ogrodzenia, 
wozu pługa, 2 bron i 2 koni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione aa ad 1. na 2508 kor. 89 h., 
ad 2. na 6644 kor. 82 h., wraz z przyna- 
leżnoścmi.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. — 1672 
koron 54 h., ad 2. — 4432 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kańcelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczające licytacyi do 
skutku należy w Sądzie zgłosić.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Mościska, dnia 28 sierpnia 1912,

SŁ
Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Klasa
Cena

wywołania U w a g a

K h

1 Mszana dolna

mięso III.

6251 72 Według § 2 ust. kraj. z 7 lipca 
1909 Nr. 102 Dz. u. kr. obowiązany 
jest każdy dzierżawca akcyzy od wina, 
moszczu winaego i owocowego po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 
30 prc. rządowego podatku jak długo 
podatek krajowy istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku krajo­
wego obowiązany jest uiszczać 30 
prc. ugodzonego czynszu dzierżawne 
go na rzec; kraju.

2 Gorlice 17160 —

3 Grybów 6500 —

4 Nowy Targ wino C. 10500 —

L cz. E. III. 1412/12 (6) (11602)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Willnera w Tarno­
polu, zastąpionego prze* adw. dr, Weiss- 
nichta w Tarnopolu odbędzie się dnia 24 
października 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej ??ymiejeiioi ym, w biurze 
Nr. 27 licytacya połowy realnością obj. iwh, 
319 ks. gr. gminy kat. Tarnopol wraz z przy­
należy tośc. składającemi się z parc. budów, 
lk. 525 na której znajduje się stary dom pod
1. sp. 382 przy ul. Podolskiej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1070 kor.

Najniższa cena wynosi 355 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d .), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 39.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1912.

zinie 9 przed południem sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya 4/50 części 
realności lwh. 252, 2 10 lwh. 253, 2/8 lwh. 
270, 2/4 lwh. 269, całych realności lwh. 
268 i 404 ks. gr. gm. kat. Las objętych.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 4908 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 3272 kor. 22 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się di. 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 9 sierpnia 1912.

L. cz. E. 615/12 (4) (11675)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sędzi zowie, zastąpionego przez dr. Ju liu­
sza Borneta odbędzie się dnia 10 paździer­
nika 1912 o godz. 9 30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w b iu rz ' Nr. 5 w 
Dębicy licytacya połowy realności lwh. 180 
ks. gr. gra. kat. Grabiny wraz z połową 
przynależności, składających się z domu mie­
szkalnego, stajni, stodoły i spichlerza.

Nieruchomość wystawiona na Iicytaeyę 
jest oceniona z przynależnościami na 18 180 
kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 12,120 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d„), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samiessk&łsgc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. B. 63/12 (20) (11621)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 października 1912 o godzinie 
11 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 od­
będzie się licytacya: 1. realności obj. lwh.

L. cz. E. 2781/12 (4) (11665)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sosi Ssidenwurm w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 21 października 1912 
o godzinie 10 przed południpm w sądziejniżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
miejskiej realności: a) obj. lwh. 17 gminy 
Podlipce, b) 1/4 części realności lwh. 845 
tejże gmiDy, wraz z przynależnościami, 
składająeemi sią ad a) z 49 drzew owoco­
wych, ad b) z 22 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na Iicytaeyę, 
jest oceniona: ad a) na 2522 kor., ad b) 
na 377 kor. 25 h., przynależności zaś ad a) 
na 174 kor., ad b) na 22 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1739 kor. 
33 h., ad b) 258 kor. 16 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 14 wrzośaia 1912.

L. cz. B, 449/12 (9) (11684)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ludwiny Kwaśnej żony Mar­
cina w Dziedzicach, zastąpionej przez pełno­
mocnika p. H Breyera c. k. not. w Suchej 
odbędzie się dnia 17 października 1912 o go-

L. cz. E. 68/12 (4) (11693)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego dla handlu i przemysłu w Do- 
bromilu, odbędzie się dnia 17 października 
1912 godz. 11 przed południem w sądzie w 
Starejsoli w Sali Nr. I. licytacya całej real­
ności iwh. 60 i pół realności lwh. 59 ks. 
gr. Suszyca wielka wraz z przynależytościa- 
mi, składająeemi się z budynków gospodar­
skich.

Nieruchomość lwh. 60 wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 6711 kor., przy- 
nsleżytości zaś na 600 kor.,; zaś pół realno­
ści lwh. 59 na 115 kor.

Najniższa cena realności lwh. 60 wynosi 
4774 kor., zaś pół realności lwh 59 na 78 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iieytseya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pedno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachómośeiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 3 września 1912.

L. cz. B. 1570/12 (6) (11688
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 puźldziernika 1912 o godzinii 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, odbędzie się licytacya 'ealności lwh 
682 i 1220 gminy Ciemierzyńce wraz z przy 
należnościami.

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę są ocenione: I. lwh. 682 na 200 kor.
II. lwh. 1220 na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad I, 133 kor 
34 hal., ad II. 133 kor., poniżej tej ceni 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tej nieruchomości dokumenta może każd] 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymię 
nionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 26 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1631/12 (6) (11687)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibiscńa Schulmanna w 
Podhajcach odbędzie się dnia 15 października 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 li. 
licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 588 gm. 
Siółko,

b) 1/4 części realności obj. lwh. 313 
gm. Siółko wraz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się na real. ad b) z drzew owoco­
wych na par. bud. 121.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a t o : ad a) na 600 kor., 
ad b) na 292 kor. 50 hal., przynależności zaś 
real. ad b) na 4 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 197 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 3, II.

Taliie prawa, wobec których mniej-
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ssa lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
łgłoeić do sądu najpóźniej prsy wysaaeso 
nyni teraunie licytacyjnym, inaczej roszczę 
Kia tego rodzaju ee do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądś w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je. 
dynie prses przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Podhajce, dnia 2 września 1912.

L. ez. E. 492/12 (4) (11684)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja Rzepy w Lubezy, 
zastąpionego przez dr. Krudzielskiego w Pil- 
znie, odbędzie się dnia BO października 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 lieytaeya 
realności Iwh. 67 ks. gr. gm. kat. Lubcza 
objętej Jana, Jakóba i Franciszka Kłusków 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na Iieytacyę 
jest oceniona na 5762 kor. 92 hal., a to bu­
dynki na 400 kor., grunta na 5962 koron 
92 h., zaś zaintabulowane pod poz. 4 karty 
C. dożywocie na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 3775 kor. 28 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E. 1914/12 (6) (11670)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni, zastąpionego przez dr. A. Wei- 
słę, adwokata w Bochni, odbędzie się dnia 
18 października 1912 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 lieytaeya realności lwh. 454 
ks. gr. gm. kat. Drwinia składającej się 
z parcel bud. lk. 118 i 114 grunt. lk. 1202, 
1203, 1204 o łącznym obszarze 588 sążni2 
domu drewnianego słomą krytego, stodoły, 
studni betonowej.

Nieruchomość wystawiona na Iieytacyę, 
jest oceniona na 2494 kor.

Najniższa cena wynosi 1474 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 30 sierpnia 1912

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. E. 1171/12 (4) (11611 2 - 3 )

E d y k t .
Konratowi Horbalowi z Bartnego w 

egzekucyjnej sprawie toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Gorlicach przeciw 
niemu o 1250 kor. zpn,, ma być doręczona
uchwała z dnia 8 czerwca 1912 1. cz. E.
1171/12 (4), którą zarządzono wykonanie 
lieytaeyi 1/8 części realności lwh. 16 i 1/8
części z 12/144 części roalnośei lwh. 14
gminy Bartne, zobowiązanego własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Konrat 
Horbal przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie u. 
adw. dr. Sterna w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 9 września 1912.

L. cz. Ow. 2441/12 (2) (11547)
E d y k t .

Przeciw Makaremu Wasylciów z Pe- 
ezeni^ którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Unię kredytową w Gli­
nianach pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawia pozwu wydano weksle- 
wy nakaz zapłaty z dnia 15 czerwca 1912
1. cz. Ow. 2441/12 (1).

Celem strzeżenia praw Makarego Wa­
sylciów ustanawia się p. dr. Eidelberga 
adw. w Złoczowie, kuratorem. J

Tenże kurator zastępywać będzie M a­
karego Wasylciowa w rzeczonej sprawie na

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. 0. II. 199-200 /12  (1) (11617)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu z miejsca pobytu 
Janowi Dębskiemu z Limanowej, wniosły 
małol. Genowefa i Marya Smierciak pozew 
o 600 kor. i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeney ę do rozprawy na dzień 25 wrze­
śnia 1912 o godz. 9 rano~

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem Michała Janika z Lima­
nowej.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego tak długo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Limanowa, dnia 9 września 1912.

(11638 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 14 września 1912 wpisano na 
listę adwokatów em. radcę Dworu Joachima 
Łysiaka i em. radców c. k. wyższego sądu 
krajowego Stanisława Nowodworskiego i Ka­
rola Szypajłę wszystkich trzech z siedzibą 
w Kołomyi, tudzież dr. Markusa Hermana 
Salza z siedzibą w Horodence.

Adwokat dr. Tadeusz Sołowij we Lwo­
wie zmarł dnia 31 sierpnia 1912, a substy­
tutem jego ustanowiono adwokata dr. W ła­
dysława Sołowij a we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 17 września 1912.

L. cz. 0. VI. 588/12 (1) (11607)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi Taubmanowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Dela- 
tynie przez Stowarzyszenie kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Delatynie pozew o 
594 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 września 1912 o godz. 8 
rano, sala Nr. 14.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Łahodyńskiego adw. w De­
latynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn, dnia 6 września 1912.

L. cz. C. I. 169/12 (3) (11610)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Lazur po Dmytrze 
z Łubny i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu tus. 
przez Annę z Lazurów Lazur i mał. Aua- 
stazyę Lazur zam. Żaczek z Łubny, pozew o 
zniesienie wspólnej własności real. lwh. 394 
gm, Lubno.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 września 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 5,

Celem strzeżenia praw Stefana Lazura 
po DmyLze ustanawia się p. adw. dr. So­
snowskiego w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. ez. C. II. 347/12 (1) (11603)
E d y k t .

Przeciw Janowi Stecowi z „W iatró­
wek", którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Józefę Jamro pozew o 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustaej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 8 października 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Jana Steca usta­
nawia się p. adw. dr. Maciejowskiego w Bie­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 2 września 1912,

L. cz. G. II. 388/12 (1) (11606)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Chmurze poprze­
dnio w Rudzie-zazameze przebywającemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Dąbrowie przez Towarzystwo kredytowe w 
Szczucinie pozew o 600 kor. xpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 15 października 1912 o 
godz, 9 rano, b. Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego F ran ­
ciszka Chmury ustanawia się p. Franciszka 
Wszoła wójta w Radzie-zazamezu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 2 września 1912.

L. cz, C. II. 201/1 (1) (11626)
E d y k t .

Przeciw Janowi Garstce, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Piiznie przez 
Wawrzyńca Skarbka i Jadwigę Skarbek z Ja ­
źwin pozew o 985 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 10 października 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wilhelma Guewę adw. w 
Piiznie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 17 września 1912.

Ł. cz. C. I. 301/12 (1) (11635)
E d y k t .

Przeciw Frankowi Hajduk z Białokier- 
nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie przez Chune Reifa kupca w 
Olejowie pozew o 560 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 17 października 1912 o 
godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Wacyka w Zborowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Zborów, dnia 3 września 1912.

L. cz. C. III. 293/12 (1) (11630)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Stachnikowi, nie­
wiadomemu z miejsca pobytu wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Józefa Myśliwca pozew o roz­
dział wspólnej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
września 1912 o godz, 10 rano,

Celem, strzeżenia praw Antoniego Sta­
chnika ustanawia się p. dr. Marowskiego 
adw. w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Stachnika w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ropczyce, dnia 10 września 1912.

L. cz. Cw. X. 5561/12 (2) (11591)
E d y k t .

Przeciw Leonowi Gablowi ostatnio we 
Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez firmę M. Litwak pozew o 600 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 23 lipea 1912 Cw. X. 5561/12 (2).

Celem strzeżenia praw Leona Gabia 
ustanawia się p. dr. Alberta Reissa adw. 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. Cg. I. 280,12 (5) (11544)
E d y k t .

Przeciw Tekli z Janickich Grądzkiej, 
której miejsco pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Bronisławę Sehwarzerową 
pozew o własność kwoty 1133 kor. 22 hal. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do dalszej rozprawy na dzień 17 
września 1912 o godz. 8 30 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­

nionej Tekli z Janickich Grądzkiej ustana­
wia się p. dr. Rosena adw. w Tarnopolu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I 
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1912.

L. ez. C. II. 444/12 (11615) '
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­
tu Aronowi Bittersfeldowi wniósł do tut. 
sądu Samuel Safran z Krosna pozew o za­
płatę 600 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
7 października 1912 o godz. 9 rano b. Nr. 2 
ulica Suchodolska.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. adw. Józefa Wilusza z 
Krosna na czas jego nieobecność'.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Krosno, dnia 17 września 1912.

L. cz. Cw. 2043/12 (1) (11594)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Leonowi Feld- 
stein przedtem w Tarnowie, wniosła bhaja 
Perlberg przez adw. dr. Apfelbauma w Tar­
nowie skargę o 2000 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z duia 24 lipea 1912 Cw. 
2043/12 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Żmigród w 
Tarnowie będzie go zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24 lipea 1912.

L. cz. C. II. 437/12 (2) (11667 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Karbowniezek przed­
tem w Krajnej zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Birczy przez 
Pawła Kopko syna Oleksy w Kiajnej pozew
0 860 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 października 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego S te­
fana Karbowniczka ustanawia się p. dr. Zie­
lińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Bircza, dnia 10 września 1912.

L. cz. C. II. 278/12 (2) (11668 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maryi z Czajkowskich Sokal- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Birczy przez Bronisława Nowosiele- 
ekiego w Sanoku pozew o rozdział współ­
własności realności 18 gm. Grąziowa.

Na podsoawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 20 września 1912 o godz. 
9 rano.

Oelem strzeżenia praw Maryi z Czaj­
kowskich Sokalskiej ustanawia się p. dr 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
s Czajkowskich S.,kalską w rzeczonej sprawie 
na je.i koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 29 sierpnia 1912,

L. cz. Cw. II. 2283/12 (1) (11522)
E d y k t .

Przeciw Rozalii Brauner, której miej­
sce pobytu jest niezDane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego eyw. jako handlo­
wego w Krakowie przez Samuela Sussmanna 
kupca w Chrzanowie pozew wekslowy o 
1125 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wekslowego wy­
dany sestał w dniu 3 września 1912 nakaz 
zapłaty do 1. cz. Ow. II. 2283/12 (1).

Celem strzelenia praw Rozalii Brauner 
ustanawia się p. dr. Mojżesza Rippa adw. w 
Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalię Brauner w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 3 września 1912.

L. cz. Cw. III. 2126/12 (1) (11534)
E d y k t .

Przeciw Chaimowi SteiDhoffowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony



został do e. k. sądu krajowego jako han­
dlowego w Krakowie przez Powiatowe To­
warzystwo kredytowe dla handlu i przemy­
słu w Brzesku pozew o 1180 kor.. 900 kor., 
1450 k o r , 1800 kor. i 2100 kor.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 23 sierpnia 
1912 Cw. III. 2120/12 (1).

Celem strzeżenia praw Chaima Stein- 
hcffa ustanawia się p. dr. Leopolda .Reinera 
adw. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępyw&ć będzie Chai­
ma Steinhofla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie sig nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział 'I I I .

Kraków, dnia 23 sierpnia 1912.

Konkursa.
L. ci. Prez. 26148 (11486 2—2)

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 215 „Ga­

zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posidy radców Sądu krajo­
wego w Sądzie krajowym we Lwowie z dniem 
10 października 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. cz. 6455/12 (11478 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 215 „Ga­
zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
w celu obsadzenia opróżnionej posady za- 
stępcy prokuratora Państwa w VIII. klasie 
rangi we Lwowie ewentualnie przy innej 
prokuratoryi Państwa w Galicyi wschodniej 
upływa 30 września 1912.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 14 września 1912.

L. cz. Prez. 26728 (11487 2 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w 215 „Gazety 
Lwowskiej11 ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posady podurzęonika sądowego 
w Jarosławiu z dniem 20 października 1912 
upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. ez. 26697 (11488 3 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
Sądu krajowego są do obsadzenia posady 
woźnych, a to: po jednej przy sądzi i obwo­
dowym w Stryju i sądzie powiatowym w 
Ottynii.

Ubiegający się o te posady, ewentua' iie 
o takie same posady przy innych s' ich 
w Galicyi wsehodaiej opróżnić się r  , ące. 
wniosą należycie udokumentowane Jania 
do dnia 24 października 1912 do -ydyum 
c. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Poeady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty.

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 września 1912.

L. 121.525/11. ' (11586 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posady ekspedyentów przy c. k. Urzę­
dach pocztowych:

1. w Zielonkach z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 532 koron na służącego

2, w Czerwonogrodzie z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 504 koron ro­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 8 października b. rr.

Lwów, dnia 16 września 1912.
P rezyden t: 

W o p a t e r n i .

L. cz. Prez. 27.072 (11578)
K o n k u r s .

W sądzie krajowym w Czeinioweach 
jest do obsadzenia jedna posada sędziego w 
IX. klasie rangi.

Kompetanci o tę lub o taką samą po­
sadę przy innym sądzie kolegialnym lub po­
wiatowym na Bukowinie, także bez stałego 
miejsca służbowego opróżnić się mogącą, 
wniosą należycie udokumentowane podania 
najdalej do 30 września 1912 do Prezydyum 
c. Ir, sądu krajowego w Czerniowcach.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 17 września 1912.

L, cz. Prez. 27.110 (11577)
K o n t u r  s.

W c. k, sądzie obwodowym w Sanoku 
jest do obsadzenia posada naczelnika tance- 
laryi w X klasie rangi ze systemizowanymi 
poborami

Ubiegający się o tę posadę ewentual­
nie o taką samą posadę przy innym sądzie 
kolegialnym Galicyi wsc-hodnioj opróżnić się 
mogącą, mają wnieść podania w myś! §§ 5 
i 6 rozporządzenia e. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 18 lipea 1897 Nr. 170 
Dz, p. p. należycie udokumentowane, najda­
lej do 30 września 1912 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Sanoku.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 17 września 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 178/12 (2) (11587)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Heca" Nr. 11 z dn 'a 15 września 
1912 v/ artykule „Ich dwoje" zawiera zna­
miona występku z § 516 u. k. uznał doko­
naną w dniu 14 września 1912 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 17 września 1912.

L. cz. Pr. 181/12 (2) (11589)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k, Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na -wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Rewera" Nr. 37 z dnia 14 września 
1912 w artykule „Z powodu pizedruku" w 
ustępie od. „Kompromitacja" od słów „sta 
rostwem" zawiera znamiona występku z § 
491 u. k. i art. V. ust. z 17 grudnia 1862 
Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1863, uznał dokonaną 
w Stanisławowie w dniu 13 września 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczeni# całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 16 września 1912.

L. Pr. 179,12 (2) (11588)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy kam y jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso 
pisma „Kolejarz" Nr. 18 z dnia 15 września 
1912 w artykule p. t, „Dwie migdzynaro 
dówki" zawiera znamiona występku z § 302 
i 303 u. k., uznał dokonaną w dniu 14 
września 1912 konfiskatę za usprawiedliwio 
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
tego artykułu i wydał w myśl § 493 p k. 
zakaz dals-ego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Lwów, dnia 17 września 1912.

H. cn. Dp. 175/12 (2) (11390)
B IłieHH Gro BeanuecTBa D pcapa!

U ,.  k .  Cyfl K p a eB H H  h k o  'P p H Ó y H a .i  
n p a c o B H H  y  J I b b o b i  p i m s B  H a  B H e c o ic  g .  k .  
U p o K y p a T o p i i i  pT ępacaB H O i', n;o 3iiicT u a c o -  
nH C H  „U JWIHHćlHHHŁU HHCJtO 196 a Ąua  12 
ceH T H Ó p n  1912 n i/ i ,  T H T y jto m  „ P o 3n y c r a B  ro- 
pO Ą C K oh A JM B I B'B r a .I H H H H ri i “ nifl , CJ11B 
„ y ĄUBwrejibHaji „lobH K a B.iacTen" p o  ic i n a ­
p a  M icTH TŁ  B COÓi eCTBO E pO B H H H  3  § §
303 i 491 3arc. nap. i 3 apir. V. ycT. 3 pna 
17 rpy/yui 1862 fl,. n. n. H. 8 3 p. 1863 
y3naB pOKOnasy b ąhh  11 ceHTaópa 1912
KOHĆjńcKaTy 3a onpaBpaHy i aapapHB 3HH-
meHe pLioro Bura/tapy Toro apTHicyay i bh- 
paB no pyMifi § 493 aaaas paaBiuoro poa- 
umpiOBana Toro ppyKOBoro nncŁMa.

•TiibIb, ĄHa 12 nepeoHH 1912.

U. cn. H p. 176/12 (2) (11480)
B ImeHH Gro BeanneciBa H /Icapa!
Uj. k , CyA KpaeBnfi hko Tpnóynaa

S acoBHH y  JTłbobi pimHB Ha bfocok p. k. 
DOKypaTopHi /(epacaBHOi, rgo  3Micrr  uaco- 

nHCH „,3/Łao" HHcao 8195 3 /m a 12 Bepecan 
1912 b apTHicyai „IIoar.cŁKa rocnopapKa 
b cyfliBHHgTBi" b y rayn i „bią nonaTtcy" po 
„b MaKoaaeBi" i Big, „ O ct Tara pian" po
KiHBHa MiCTHTB B COÓi 6CTB0 npOBHHH 3
§  300 3aK. Kap. y 3H aB  p o K O H a H y  b p H H  12 
BepeCHa 1912 KOHijńcKaTy 3a onpaBpaHy i 
3 a p a p H B  3 H H m ;eH 6  p i . i o r o  Haiwapy T o r o  
apTHKyay i BHpaB no pystpi § 493 n. k. 
saKa3 paaŁinoro poemapioBaHa Torc ppy- 
KOBOrO HHCBM a.

JIBB1B, pHH 13 BepecHa 1912.

L. cz. Pr. 180/12 (2) (11590)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Tryba­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c k. Prokuratoryi Państwa, że treść wydru­
kowanych w drukarni powszechnej we Lwo­
wie nakładem z&m. przy ul. Rcppaporta 1. 9 
braci Hsndzel pism ulotnych a mianowicie
1. pisma ulotnego w języku polskim pod ty ­
tułem „Strzeżcie się" w ustępie od początku 
do słów „tylko włościan na" wraz z ilustra­
cją, tudzież 2. tej samej treści pisma ulo­
tnego w' języku ruskim pod tytułem „Bi te 
sie B.>h&“ w ustępie od początku do słów 
„łyszed selasyna" wraz z ilustracją zawiera 
znamiona występku z § 302 u k. uznał 
dokonaną w dniu 14 września 1912 konfi­
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wyd.1 w myśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tsgo 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 17 września 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 23. 24 25/12 (1) (11530 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 

zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku zarejestrowanej firmy „Kantor 
wymiany „Merkur" Braci Etbenschfitz obej­
mującej kantor wymiany i dom informacyjny 
w Krakowie (Rynek główny 8), jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spółników, a to Jakóba EibenschiHza 
i Wilhelma Eibensehutza z Krakowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Izaaka, (Ignacego) 
Landaua adw. kraj. w Krakowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 września 
1912 o godz. 11 prz, d południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 8. przedłożyli dokument*, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, kt ó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do daia 15 li 
stopada 1912 a n& audyencyi likwida­
cyjnej, na dzień 28 hsiopada 1912 godzina 
10 przed południem w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i b ę ­
dą wykluczeni od podziałów uskuteczni nych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się t zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A- dyeneyę likwidacyjną przeznacza s?ę 
zarazom do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia wt oku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ś ć  nrzędowej „Gazety lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełn omocnika dla doręczeń, w tennźe 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 13 września 1912.

L. cz. B. 16/12 (5) (11545)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Gusty Kreit,ateln, kupco­
wej w Brodach na wniosek wierzycieli ja­
wiących się na audyencyi wyborczej zawia­
dowcą masy pana dr. Henryka Offego, adwo­
kata m Brodsch, zastępcą zaś jego ustano­
wiono pana Majera Ungera, kupca w Bro­
dach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz, S. 1/12 (85) (11592)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
ustanawia w sprawie konkursowej prot. fir­
my „Gorzelnia : rafinerya spirytusu w Kąśny 
domej Włodzimierza i Heleny Kcdrębskich" 
koszisarzem konkursowym w miejsc-; Bskr. Ją- 
gnolewskiego, c. k. Rskr. Wiktora Kalrnana 
w Nowym Sączu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1912.

A m o r t y z a c y e .
L, cz. T II. 14/12 (1) (11533 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Firm y prot. Adolf Hir-ch 

i Sp. w Wieliczce wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji rzekomo przez wniosko- 
dawezynfę zagubionego weksla z daty Wie­
liczka dnia 12 grudnia 1910 na 257 koron 
opiewającego za trzy miesiące od daty p ła ­
tnego, przyjętego przez Józefa Jelonka a wy­
stawionego i żyrowanego przez Firm ę Adolf 
H;rseh i Ska.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłoży! go tut. sądowi 
w ciągu dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem rszie po upły­
wie powyższego czasokresu za meisfcniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 31 sierpoia 1912.

L. cz, VI. 58/12 (1) (11532 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Klamki i Magda eny 
Klamkowej z Libiążi wielkiego wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następującej 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 11 578 na imię J a ­
na i Magdaleny Klamków wystawionej a na 
kwotę 640 kor. 10 hal, opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu liczyć się mającego cd dnia trzeciego 
ogłoś:-,enia edyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uzna: ą zostanie.

O- k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1912.

L. ez. T. VI. 3812 (2) (11531 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi Gdańskiej w Krako­
wie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej rzekomo przez wnioske- 
dawezynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy oszczędności w Krakowie 
Nr. 81 270 na imię Maryi Gdańskiej wysta­
wionej * opiewającej na 660 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił bię ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu liczonego od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. T. 12/12 (1) (10355 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Breindli Pohorilles, nego- 
cyantki w Czorlkowie wdraża się postępowa­
nie amortyzacyjne co do rzekomo zatracone­
go weksla opiewającego na kwotę 600 kor. 
bez daty wystawienia płatności, zaopatrzone­
go podpisem „Bremdel Pohorille lub Brein- 
dcl Panze?" jako akceptantki bez podpisu 
wystawcy.

Wzyws się posiadacza tego weksla, aże­
by w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
w „Gaz cie Lwowskiej" rzekomy weksel są­
dowi okazał, inaczej zostanie orzeezouem, że 
weksel ten uznany jest za pozbawiony sku­
tków prawnych.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ciortków, dnia 29 czerwca 1912.

L. cz. T. 21/12 (3) (11441 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dobory G nif, prywatnej 
w Przemyślu wdraża się p ,s'ępowasie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Nr. 93/95 
Zakładu kredytowego w Przemyślu na 270 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 3 września 1912.

L. cz T. 85/12 (2) (11297 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wn:osek p. Mendla Samuela Rennera, 
Salomona Rennera i Małki Renner wszy­
stkich we Lwowie ul, Szeptyckich 1. 71 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego blankietu wekslowego ze skalą 
do 2100 koron a zaopatrzonego podpisami 
Mendla Samuela Rennera, Salomona Renne­
ra i M ałsi Renner jako akceptantów, zre­
sztą niewypełnionego,
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Posiadacza powyższego blankietu we­

kslowego wzywa się przeto, aby zgłosić się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od o- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
L w o w s k i e j w  przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz. T. 84/12 (3) (11293 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Tadeusza Roguskiego, 
c. k. sekretarza Dyrekcyi skarbu w Wadowi­
cach wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionych 4 pokw itow ń po 500 
kor. Banku przemysłowego we Lwowie z 
daty 1 kwietnia, 1 lipca i 1 października 
1911, oraz 1 stycznia 1912 za zapłacone 4 
raty na 10 sztuk akcyi fabryki cementu 
„Górka*.

Posiadacza powyższych 4 pokwitowań 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej1*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. T. 79/12 (2) (11434 2— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p, Pauliny Turzańskiej w 
Rzęśnie polskiej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Nr. 23.854 na nazwisko „Paulina Tu- 
izańska* i na kwotę 40 ko:, opiewającej i 
winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od ostatnie­
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1912.

L. cz. T. 89/12 (2) (11284 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ignacego Lowentkala 
w Bogdanówce wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr 172.746 na kwotę 160 kor. 54 hal. o- 
piewającej a na . aswisko Ignacego _0wen- 
thala wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkładko­
wej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1912.

L. cz. T. V. 17/12 (2) (11236 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Czarneckiego, 
woźnego krakowskiego Towarzystwa ubez­
pieczeń w Tarnopulu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionych, wzglę­
dnie przez przeoczenie spalonych książeczek 
wkładkowych Kasy oszczędności miasta Rze­
szowa a t o :

1. książeczki Nr. 30 676 na imię Anto­
niego Krzyżowskiego wystawionej ze stanem 
wkładki w dniu 30 czerwca 1912 — 1245 
kor. 97 hal.,

2. książeezki Nr. 30 677 na imię Woj­
ciecha Krzyżowskiego wystawionej ze stanem 
wkładki w dniu 30 czerwca 1912 — 567 
kor, 33 hal.

Posiadacza powyższych książeczek wkład 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razzie ps upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. T. 21/12 (2) (11444 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

. za zmarłą.
Anna Demkowska córka Fedka Łem ­

kowskiego i Anny 2e Strażaków zam. Łem­
kowskiej urodzona w Wańkowicach dnia 11 
marca 1861 wedle poświadczenia urzędu 
gminnego w Wańkowicach z dnia 16 maja 

wydaliła się z gminy Wańkowice przed 
przeszło trzydziestu laty i od t ^  z
życia i miejsca pobytu nie jest znaną

Gdy zatem przyjąć należy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. \  u c 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Łem ­

kowskiej zam. Mydlak w Wańkowicach po­
stępowanie celem uznania za zmarłą.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Aleksandrowi Rogalskiemu, adwokatowi 
w Samborze wiadomości o powyż wymie­
nionej.

Annę Łemkowską wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 listopada 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarła.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 2 lipca 1912.

L. cz. T. 22 12 (2) (11314 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Simona Lama, kupca w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zagubionego weksla z 
daty Przemyśl 22 lutego 1912 na sumę 500 
kor. opiewający, za 3 miesiące płatny wy- 
stąwiony przez Udel Stock,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 tygodni,, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu za nieistniejący uznany zostarie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 3 września 1912.

L. cz. T. 22/12 (1) (11445 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Leiby Lautermana w So­
kolikach wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla z daty Soko­
liki 10 stycznia 1910 opiewającego na 500 
kor. płatnego za rok od daty wystawienia 
akceptowanego przez Semiona Łziubę ze So­
kolik zaopatrzonego w podpis wnioskodawcy 
jako wystawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 8 lipca 1912.

L. cz. T. 8/12 (2) (11354 2 - 3 )
Na wniosek Nuchima Pressera, kupca 

w Suchostawie wdraża się postępowanie ce­
lem umorzenia weksla z daty Kopyczyńce 
dnia 8 grudnia 1909 na 200 koron opiewa­
jącego, dnia 5 maja 1910 płatnego przez 
Annę z Wyszyńskich Mostową i Stefana Wy­
szyńskiego akcentowanego a przez Towarzy­
stwo pożyczkowe w Kopyezyńcach na rzecz 
Nuchima Pressera żyrowanego.

Wzywa się tedy posiadacza powyższego 
weksla, by do 45 dni od ogłoszenia po raz 
trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej* weksel 
ten sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż w 
razie przeciwnym uzna się weksel ten za po­
zbawiony wszelkiej mocy prawnej

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 19 kwietnia 1912.

L. cz. T. 86/12 (2) (11283 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kalmana Magera w 
Szczercu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego wekslowego blan­
kietu przez wnioskodawcę Kalmana Leizora 
Magera podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslowego 
blankietu wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu dni 45 od o- 
statniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej*, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uzn • ny zostanie 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz. T. 12/12 (3) (11490 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Kazimierza Wrońskiego, 
rządcy dóbr w Bachorzcu ad Łubiecko 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Jasła Nr. 13.943 na nazwisko 
Kazimierza Wrońskiego i kwotę 352 kor. 24 
hal. opiewajązej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 siezpnia 1912.

H. en. T. 73/12 (3) (! 1287 2 - 3 )
AMopTH3auaa.

H a BHeceHe rp. Kax. Ypn^y napoxi- 
ujjBHoro b Mm aa u, u bboąhtb ca nocxyno-

BaHe aMopTH3an,nHHe m;o A° cAiAyiouoi iMo- 
liipiro BHecKOAaxejteBH 3arEHyBmoi m;aAHH" 
U01 KHH5KOUKH U. 249 BHSTaB.ICHOl CTOBa- 
pnineHeii ^im  Toproue-iBEo - npoMnejiOBHH 
„^,oca'.;Ba“, CTOBapumeHG 3apeecxpoBaHe 3 
orpaBHueHoio nopyicoio j  H łbobI na m a  
D,eptcoB b Mmanpi 3 BK.ia^Koio 517‘02 Kop.

jĄ epsK H Te.M  n o B H cm o I m,a,a;HHuoi ic h h -  
5KOUKH B3HBae CJI npO T e, moÓH 3rOOIOCHB ca 
3i caoiM H  npauaM H  b n p o T a r y  6  M icaijiB  B i# 
n o c a iA H o ro  o ro - io m e m a  e^H K T y, 60 b  n p o -  
THBHin p a 3 i  n o  y n jiH B i xoro p e u n m p n  ó y ^ e  
y 3 H aH a 3 a  H eB aiK ny.
Hj. k CyA KpaeBuń uebLibeh e , Bi^Aia VII.

JlB B iB , a 11#  2 c e p n n a  1912.

H. en. T. 7 4 /i 2 (3) (11427 2— 3)
A M opxH 3an,H a.

H a B n e c e n e  n  łB a n a  B e p x H E o p o x a  b  
K .a e n a p o B i b b o a h t b  e n  n o c x y n o B a E e  a iticp - 
TH3an;nH H e n jo  ą o  iMOBipBO BHecKOAa TeneBH 
3 a rn H y B n io ro  B eK cn n  3 n i A n n c a i m : łB aH a
P o iiaH io K a  i  CaBH 3 a ro p o A H o ro ,  o 6o x  e iie -  
p ir r iB  u;, k . 3 e n i3 B n n , 'i  b  fw ren ap o B .i 6 e 3  A aT H  
i  H e B u n o B iie n o ro  a  oeT eiiri.iB O B aH oro  t r k ,  
n jo  w ir  6y T n  B n n o B E eH n n  a °  cyM H 600 Kop.

/(cp JK H T eJin  n o B H c in o ro  B e iccn n  B3HBae 
e n  D p o x e , ih ,oóh  s ro n o c H B  e n  3 : c b o im h  n p a -  
BaMH b n p O T B ry  45 a h ib  BiA n o c .n p H o ro  
o r o n o m e H n  eA H ax y  b  ta,3eT'i y p n A 0Biń )  60 
b npoxHBH iM  p a 3 i  n o  y n n H B i x o r o  p e iH H n ,n  
5 yA e  JSH aH H H  3 a  H eB aacH nn.
II. k . CyA KpaeBHH UHBinBHHH, BiAAi-5 VII. 

JlBBiB, a h u  23 nnnHn 1912

L. cz. T. 5/12 (1) (11308 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Wedle podania Jakóba Griinera w Gor­
licach, zaginęły temuż w dniu 9 sierpnia 
1912 następujące weksle:

a) weksel na 1000 koron opiewający, 
dnia 7 lipca 1912 wystawiony, dnia 10 li­
stopada 1912 płatny, akceptowany przez 
Izaka Jakóba Wulkana, wystawiony i żyro­
wany przez Jakóba Griinera i żyrowany przez 
Taubę Griiner,

b) weksel na 1200 koron opiewający, 
dnia 28 lipca 1912 wystawiony, dnia 28 pa­
ździernika 1912 płatny, akceptowany przez 
Szymona Nussbauma i Mosesa Mullera, wy­
stawiony i żyrowany przez Taubę Giiiner,

c) weksel na 1200 koron opiewający, 
dnia 28 kwietnia 1912 wystawiony, dnia 28 
lipca 1912 płatny, akceptowany przez Szymona 
Nussbauma i Mosesa Mullera wystawiony i 
żyrowany przez Jakóba G ir .era i żyrowany 
przez Taubę Griiner,

d) trzy blankiety wekslowe akceptowa­
ne przez Jakóba Griinera i Taubę Griiner a 
ostemplowane po 40 hal,

e) trzy blankiety wekslowe akceptowa­
ne przez Jakóba Griinera i Taubę Griiner a 
ostemplowane po 60 hal.

Na wniosek Jakóba Griinera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi powyż­
szych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych dokumentów.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za umorzone uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 21 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. IV. 249/12 (10) (11239 2 - 3 )

E d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

G. k. Sąd powiatowy w Samborze Od­
dział IV. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pre tensję do spadku 
po bp. Baruchu Friedmannie, kupcu w Sam­
borze zmarłym dnia 22 czerwca 1912 w 
Samborze z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych pretensyi zgłosili się w 
tut. sądzie w biurze Nr. 68 w dniu 9 pa­
ździernika 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem, albo też na piśmie aż do tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby nie przysługiwało im prawo za­
stawu, utracą wszelkie dalsze prawa do spad­
ku, gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszo­
nych pretensyj wyczerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. A. 47/12 (8) (11343 2— 3)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za­
wiadamia, że dnia 23 listopada zmarł w 
Trójce bł. p. Schloma Sigler pozostawiwszy 
ustne rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
rem jednak nie ustanowił dziedzica, lecz po­
czynił tylko same legaty.

Ponieważ sądowi nie są wiadomi usta­
wowi dziedzice, przeto wzywa się ich, by 
w ciągu jednego roku od dnia daty niżej 
podanej zgłosili się w tut. sądzie i swe 0 -

świadczenia do spadku złożyli, w przeci­
wnym bowiem razie przewód spadkowy po 
tymże zmarłym ukończony zostanie przez 
w tym celu dla nich ustanowionego kurato- 
a Wasyla Marczuka, naczelnika gminnego 

w Trójcy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. A. 366/11 (11475 2 - 3 )
E d y k t.

0 . k. Sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Anna Antoniak zmar­
ła w Koniuszkach Siemianowskich dnia 7 
sierpnia 1885 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu jej córki Justyny 
Antonik nie jest znane, wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty edyktu, 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem Wawrzyńcem 
Senykiem, rolnikiem z Koniuszek Siemiano­
wskich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 17 października 1911.

L. cz. A. 27/11 (9) (11414 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 17 stycznia 1912 w Kul- 
parkowie zmarł ś. p. Iwan Pałamar z No- 
wegosioła bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Katarzyny Pałamar 
nie jest znanem, przeto wzywa się ią, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła owiadczenie co do dziedziczę ■ 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Andruchem Pała- 
marem z Nowegosicła ustanowionym dla 
nieobecnej Katarzyny Pałamar.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. A. 384/11 (10) (11470 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 0- 
ogłasza, że dnia 22 w neśnia 1911 w Mo- 
rańcach zmarł Fedko Kulikowski pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
legował synowi Łmytrowi Kulikowskiemu 
pgr. lk. 467/2 i 477 w Morańcach.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Łm ytra 
Kulikowskiego nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem adwoka­
tem dr. Antonim Goldmonem w Krakowcu 
ustanowionym dla nieobecnego Łm ytra Ku­
likowskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 24 kwietnia 1912.

L. cz. A. 238/10 (7) (11474 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rudkach ogła­
sza, że dnia 18 kwietnia 1910 w Woszczań- 
cach zmarł Mikołaj Kaczyński pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, którem swoją 
część gruntu legował swojej siostrze Annie 
Połulich, zaś bratu ciotecznemu Fedkowi 
Skoczylasowi Michała jedną parcelę pola 
Nad Stawem zwaną

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeci: gu jednego ro­
ku zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do spsdka w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Piotrem Krucem, którego ustanawia się 
dla nieobecnego Michała Kaczyńskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, dnia 16 marca 1912.

L. cz. A. 203/11 (11476 2 - 3 )
E  d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Rudkach podaje 
do wiadomości, że Anastazya Bilak zmarła 
w Wańkowicach dnia 27 kwietnia 1911 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu jej córki Maryi Bilak 
nie jest znanem wzywa się ją, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło­
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym

* Gazeta Lwowska* Nr. 217 z dnia 21 września 1912.
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dla niej kuratorem je] ojcem Hryńkiem Bi- 
lakiem z Wańkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Budki, dnia 5 października 1911.

Firmy.
L. ez. Firm, 265/12 Stow. III. 156

(11310 2 - 3 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

rokowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: miasto Nowy

Sącz.
Brzmienie firmy: „Związek krawców", 

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porgką.

Data statutu: 1 czerwca 1912,
Przedmiot przedsigb oi stwa : Sprzedaż 

na wspólny rachunek, we wspólnym składzie 
towarów wytwarzanych przez członków w ich 
własnych postczególnyih i wspólnych war­
sztatach, jakoteż przyjmowanie i wykonywa­
nie przez członków zamówień w zakres kra­
wiectwa wchodzących, dalej zakupno surow­
ców i półfabrykatów na wspóiny rachunek, 
oraz innych przyrządów potrzebnych do wy­
konywania przemysłu krawieckiego.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya składa sig z 3 dyrektorów, 

wybranych przez walne zgromadzenie; obecnie 
wybrani są : .Antoni Brudziana, Mateusz Si­
kora, Stanisław Wójcikiewicz, wszyscy za 
mieszkali w Nowym Sączu.

Podpis firmy: Pod firmą stowarzysze­
nia podpisują sig członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia umieszczane będą w „Prze­
glądzie rgkodzielniczym" wychodzącym w 
Krakowie.

Udziały członków: Udział członka wy­
nosi 250 koron.

Odpowiedzialność członka rozciąga sig 
do 3 krotnej wysokości udziału i to przez 
przeciąg jednego roku po utracie praw 
członka.

Data wpisu: 11 września 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 20 lipca 1912.

L. cz. Firm . 340 Sp. Eg. A. 153. (11539 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnigto co 

nastgpuje:
Siedziba firmy: Tarnów.
Brzmienie firm y: Mantel & Wymisner 

w Tarnowie.
Przedmiot przedsigbiorstwa: wyrób 

sprzedaż bielizny.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ra­

chela Lea 2-ga imion Mantel i Ryfka Wy­
misner w Tarnowie.

Podpis f i rmy. Pod brzmieniem firmy 
„Mantel & Wymisner", lub pod odciskiem 
stampili! tej treści podpisze którakolwiek ze 
spó’niczek swoje nazwiska „M antel", łub 
„Wymisner".

Prokurg udzielono Salomonowi Mani 
tlowi i Ghielowi Ascherowi Wymisnerowi- 
z których każdy ma prawo do zastgpstwa , 
podpisywania firmy w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy lub odciskiem stampilii 
firmy podpisze swe nazwisko z dodatkiem 
„pp. (tj. per procura)".

Dzień wpisu: 31 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. Firm. 896/12 Stow. I. 3 (11313)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że duia 9 września 1912 
wpisaao do rejestru dla stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych, że na walnem zgro­
madzeniu członków „Przemyskiej kasy zali­
czkowej rzemieślników i rolników, stówa zy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po 
rgką", dnia 30 kwietnia 1912 uchwalono 
zmiang całego statutu

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7 września 1912.

L. cz. Firm . 351/12 (11399)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja,
Brzmienie firm y: Pokucka Kasa wło­

ściańska w Kołomyi, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną porgką.

Data statutu: 9 czerwca 1912.
Przedmiot przedsigbiorstwa: udzielanie 

kredytu członkom na umiarkowany procent 
i na warunkach możliwie dogodnych oraz do­
rada i pomoc w sprawach gospodarczych i 
finansowych.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Stanisław Gruszecki c. k. se­

kretarz skarbowy, Stanisław Nowodworski, 
emerytowany c. k. radca wyższego sądu kra­
jowego Aleksander Kozłowski emerytowany
c. k, sgdzia, wszyscy w Kołomyi zamieszkali; 
zastgpcy dyrektorów: ks. Józef Kluz katecheta 
rz. kat., Józef Carnelli, dyrektor szkoły prze­
mysłowej, Sabin Bajewski, właściciel realno­
ści, wszyscy w Kołomyi zamieszkali.

Podpis firmy (F Z ): pod stampilią fir­
my własnorgezne podpisy dwóch członków 
Dyrekcyi lub jednego członka dyrekcyi i je­
dnego zastgpcy.

Ogłoszenia: w czasopiśmie przez radg 
nadzorczą do tego przeznaczon-m i przez wy­
wieszenie w biurze stowarzyszenia.

Udziały członków: po 50 kor, płatne 
odrazu albo w ratach przez Dyrekcyg ozna­
czonych, raty me mogą wynosić mniej ani­
żeli 1 kor. miesięcznie, a pierwsza rata musi 
wynosić najmniej 10 pre. deklarowanej na 
udziały kwoty.

Odpowiedzialność każdego członka do 
wysokości trzykrotnej ponad udział deklaro­
wany.

Data wpisu: 16 sierpnia 1912.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 16 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 835/12 (11237)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowo gospodarczych przy firmie 
Spółka Oszczgdności i pożyczek w Zgłubniu, 
stowarzyszenie z.irejestrowaue z nieograniczo­
ną porgką", że na zwycząjnem walnem zgro­
madzeniu członków, odbytem w dniu 25 marca 
1912:

1. odnośnie do zezwolenia Wydziału 
krajowego z dnia 23 lipca 1912 1. cz. LW. 
100795 uchwalono zmiang Nr, 16 i 28 sta­
tutu Spółki.

II. odnośnie do zmienionego Nr. 16 
statutu wybrano dalszych członków zarządu, 
a wszczególności Walentego Ramskiego rol­
nika w Woli zgłobieńskiej, Wojciecha Ja ­
nowskiego rolnika w Niechobrzu.

C. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 773 Oddz. C. Rg. C. 82
(11294)

Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po­

jedynczych i spółek.
Do rejestru Oddział C. wciągnigto co 

nastgpuje:
Siedziba firmy: Lwów, Kleparowska 6.
Brzmienie firmy: Pierw za galicyjska 

fabryka kart do gry, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Zmiana firmy: Na nadzwyczajnem wal 
nem zgrom-dzeniu odbytem dnia 12 marca 
1912 uchwalono rozwiązanie spółki i likwi- 
dacyi.

Likwidatorem wybrany dr. Leon Nuss- 
brecher, adwokat krajowy we Lwowie, który 
podpisywać bgdzie firmę w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy z dodatkiem „w li- 
kwidacyi" umieści swój podpis.

Dzień wpisu: 30 kwietnia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 25 kwietnia 1912.

L- cz Firm . 844/12 (11234)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarotkowo-gospodarczych przy firmie: 
„Spółka Oszczgdności i pożyczek w Jarocinie 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną porgką, że na zwycząjnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 9 
marca 1912 w miejsce ustępującego przeło­
żonego zarządu Jana Rusiaka wybrano człon­
kiem i przełożonym zarządu Jana Piekuta 
r  Imka i stolarza w Jarocinie, zaś w miejsce 
ustępującego członka zarządu Henryna Pie- 
schego wybrano członkiem z rządu wspo­
mnianego wyżej byłego przełożonego zarządu 
Jana Rusiaka rolnika w Jarocinie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. Firm . 837/12 (11232)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Kańczuga..
Brzmienie firmy : Apteka w Kańczudze. 
W łaściciel: Stanisław Tokarzewski, Ma 

gister farm acji w Kańczudze,
Dzień wpisu: 24 sierpnia 1912.
C. k. Sąd obwodowy, OddzizJ V. 
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. Firm  748/12 (11233)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­

sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie : 
Spółka oszczgdności i pożyczek w Zaezemiu 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną porgką, że na zwycząjnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w; dniu 31 
marca 1912 uchwalono odnośnie do zezwo­
lenia Wydziału krajowego we Lwowie z dnia 
14 maja 1912 1. cz lw 69184 zmiang § 1 
statutu Smółki o tyle, że końcowy ustęp tego 
§ 1 brzmieć bgdzie: Okrgg Spółki stanowią 
gm iny: Zaczernię, Nowa wieś zaczerska, Ja ­
sionka zaczerska i przysiółek Pogwizdów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 10 sierpnia 1912

L. cz. Firm. 874 Rg. C. 13L (11290)
Zmiany i dodatki odnoszące sig do wpisa­

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru oddział C. wciągnigto eo 
następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie f i r my: Galicyjska fabryka 

piór stalowych, spółka z ograniczoną porgką 
we Lwowie, po niemiecku: Galizisehe Stahl 
F edera Fabrik Gesellsehaft mit besehrankter 
Haftung in Lemberg.

Na odbytem dnia 25 lutego 1912 wal­
nem zgromadzeniu uchwalono zmiang Art. 
X kontraktu spółki w ten sposób, że zarząd 
składa sig z dwóch zawiadowców, tudzież je 
duego, lub dwóch zastępców wybranych przez 
walne zgromadzenie z grona spólników.

Do ważności działań zarządu potrzeba 
zgodargo współdziałania, albo obu zawia­
dowców, albo jednego zawiadowcy i jednego 
zastgpcy.

Firm ę spółki podpisywać mają albo 
obaj zawiadowcy, albo jeden zawiadowca i 
jeden zastępca.

Drugim zawiadowcą wybrano Maryana 
Krzyżanowskiego właściciela apteki Miko- 
iascha we Lwowie, na walnem zgromadzeniu 
powyższem uchwalono podnieść kapitał za­
kładowy spółki z kwoty 72.000 kor. o dalszą 
kwotę 72 500 kor. czyli do kwoty 144.500 
kor. i cały kapitał wkładowy 104.500 kor,, 
prócz aportu F ilipa Kawałka w kwocie 40,000 
koron wpłacono gotówką

Dzień wpisu: 8 maja 1912.
G. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 maja 1912

Ł. cz. Firm . 556/12 Pojed. I. 70 (11352)
Wykteślenie fiimy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono.

Siedziba firmy : Husiatyn.
Brzmienie firmy: Nucbim Gzoban, han­

del skórami i udzielenie zal czek.
Przedmiot przedsigbiorstwa: Handel

skórami i udzielanie zaliczek.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 12 lipca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Czortków, dnia 25 kwietnia 1912.

U . e n .  <4>ipar. 2 4 5 /1 2  C t o b . I .  1 8 7  (1 1 3 0 7 )
3 anH H  i A°AaTKH #0 B H H caH nx  Bace cfńpii 

ctroBapHiueHB.
BnHcano b peecrpi CTOBapnmeHB aa 

Po6kobhx i rocnOĄapcKEX.
Ociaok cTOBapiimeHa: EoMCMiciB.
H a s B a  tf iip iiH : C n iriK a  om a^HOCH i

no 3 H u o K  b  EołKHKOBi, cTOBapnmeHc s a p e e -  
CTpOBaHe 3 weońMecKeHOio n o p y K o io

U .t c h  f lH p e su H i B H C T y u n B : o. F p i r r o -  
p a f t  CicacKiB.

TL ie n o M  ^upetcpni BiiópaHHH : o. EBCTa- 
x in  Po3aohbckhh.

^ a T a  BiiHGy : 2 5  nepB H H  1 9 1 2 .
II- K. CyĄ  OKpySCHHH HKO TOprOBeHBHHH

Biflflia II  
E ep e ac a H H , / p a  15  nepB H H  1 9 1 2 .

U . c n .  <I?ipM. 2 5 0 /1 2  C t o b . I .  6 1 5  ( 1 1 8 0 4 )
3 m1h h  i /i/o^aTKE p o  B n n c aH H x  sa c e  <j)ipM

CTOBapHmeHB.
BnacaHO b  peecTpi cTOBapmneHB 3a- 

P o6k o b h x  i ro c n o p ,u p c K iix .
O c ia o k  C TOBapHineH .fi: 3 a n a H iB .
H a 3 B a  cjńpMH: „PycKHH Hapo^Hnó

^ i i t t "  b  3a.'iaHOBi, 3apeecrrpoBaHe CTOBapn- 
meHe 3 ońiieaceHOio nopyicoio.

Unen ĄHpeKpm BHCTynan: I jibk o

KeacHHiiH.
PLieHOM p.HpeKUifi BHÓpaHHH : Baca/iB 

3 a x a p K iB , h k o  cnpaB H H K .
B H H cy : 2 5  nepB H H  1 9 1 2 .

I lj. K. CyĄ  OKpyWHHH HKO TOprOBenBHHfi
B iA A ta  U -

E e p e a c a H H , a 3 -3  1 5  uepB H H  1 9 1 2 .

L. cz. Firm  228/12 Stow. I. 68 (11242)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i pospcdarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wesoła.

Brzmienie firmy: Spćłka oszczędności 
i pożyczek w Wesołej.

1. Członek zarządu Jau  Ozenerek wy­
stąpił.

2. Członkiem zarządu wybrany Andrzej 
Pgcherek, organista w Wesołej.

Data wpisu: Sanok, 20 lipca 1912.
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 5 lipca 1912.

U. c n .  <piPM. 21112 Ctob. U . 170 (11187)
3lliHH i AOA&TKH A° B;JHCaHHX Bace (pipa 

CTOBapHmeHB.
BnncaHo b peeerrpi CTOBapnmeHB 3a- 

Poókobhx i rocnoAapcKHx.
Ociaok CTOBapnmeHH : C tPhh.
<PipMa 3BywnTB: HapoAHHH ^ i i i  b

Ctphio, cTOBapnmeHe sapeecTpoBane 3 ońwe- 
aceHOio nopyKoio.

P L ie s H  AHP eKń H i BH CTynH H H : B o h o a h - 
m h P  ranafiwyK i MnxaH„i Tioh.

PlneHH AHPeKUHi BHÓpani: U hjihh E o- 
pne i I buh MycHKeBHH, npHBaTni b CtPh k .

.ZljaTa BHHcy: 10 „ihhhh 1912.
Ilj. k. CyA oKpyacHRH hko Toprobe.iB hhh

Bi-AAta IV.
C tPHH, Ah-S 6 HHHHH 1812.

PL c n .  < £ ipM. 205/12 C t o b . I ] .  327 (11185) 
3 n iH H  i A<>Aa TKH ąo B n n c a H H x  Bace <j)iP M 

C TOBapnm eHB.
B nH caH O  b peee-Tpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i ro c n o A ap c K H x .
O c ia o k  C T O B apnm eH H : lO c n n T H H i.
'U ip i ia  SByHHTB : Cni.iKa om;aAHOCTH i 

II03HH0K b lO cH U T H u an , CTO B apnm eH e 3a- 
p eeeT p o B aH e  3 HeoÓMeaceEOio n o p y K o io .

U . i e n  AHP eKh u i  B H C T y n n B : <3?eABO
T a ń a K a .

HnenoM AHpeKnai BnńpaHHH: I bsh
T pecB K O , ro e n O A a p  b IO cH n T H H ax .

rZljaTa BHHcy : 10 jlhhhh 1912.
Hj. k. CyA OKpyacHHH hko ToprOBenBHHH 

BiAA’ńi IV.
C t HH, AHH 6 HHHHH 1912.

PI. c n .  <E>ipM. 523/12 C t o b . I. 443 (11195)
3 h ih h  i  a o a u t k h  a o  B n n c a H n x  sace (Jiipii 

CTOBapHmeHB.
B n n c a H o  b p e e c T p i CTOBapHmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i ro e n o A a p c K H x .
O cia o k  C TO B apH iiieH H : M y K a u e .
fh ip H a  3B ynH T B : C n i .n c a  onjaAHOcTH i 

H03HHOK b M y ic a n io , cTO BapHm eHe 3a p e e c T p o -  
BaHe 3 HeoÓM eaceH’ k> n o p y ic o io

1 . P tn eH H  A npeKu;Hi B H C Tyum jih : 1. 
A h t I h  OHAaceeBCKHĆ, HacTOHTenB, 2 . U a B .io  
^O M aH B nyK , 3 . r p n p B  jT popK H H , H H en 3a- 
p H A y  i  4 . H u ;k o  IIym ;H K , 3 a c i’ynH H K  n n e H a  
sapHAy

2 . t L k ; h h  AHpeKu,Hi B H Ó paH i: H a  3 a - 
raH B H H x 3 Ó o p ax  C n i.iK H  b a h h  21 h ,b b i th h  
1 9 1 2 . - - -  1. A h t I h  OHAsiceeBCKHH, h s c t o h -  
TeneM . 2 . H a s .u  o ^  o ai a  n  b h  y  k  , n n e H  3 a p ii / iy  
H a h o b o ,  A aH B ine 8. I b b h  H a H B n y K , t o c b o -  
Aa P  B O n n y n K y , u jien o M  i 4  M a ic c m i X a p -  
n y H , r o c a o / i a p  b  M yicaH io  3 a c r y  u h h k o m  
HH6Ha 3apH A y-

,Z(aTa B H H c y :  13 h h h h h  1912.
H j. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHBHHH

BiAA'i-1 II.
3oH O niB , a h h  13 h h h h h  1912.

Kuratele.
L, cz. P. V. 102/12 (4) (11608 2 - 3 )

E d y k t.
Iwan Kuźnicki s. Nykoły z Jabłonicy 

uznany za marnotrawcę.
Kuratorem jego Hnat Tymofij z Jabło­

nicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 16 lipca 1912.

L. cz. P. 27/2 (27) (11471 2 - 3 )
E d y k t.

Zawieszoną nad Naścią Parnicką z Tor- 
ków kuratelę z powodu choroby umysłowej 
uchyla się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 28 maja 1912.

L. cz. L. 12/12 13) (11221 1 - 3 )
P. 185/12 (4)

E d y k t.
Za umysłowo chore uznano Maryę i 

Elżbietę Ogorzałówng w Przysietnicy.
Kuratorem ich ustanowiono Jana Ga- 

woda w Przys etniey.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. P. 130/12 (1) (11339 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Franciszka Rossa z Niemiłowa, ur. 17 
czerwca 1887 w Sienkowie, byłego strażnika 
skarbowego, uznano umysłowo chorym.



Kuratorem dla niego ustanowiono Piotra
Rossa z Niemiiowa,

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
R&dzieehów, d ua 31 lipea 1912.

L ez P. 81/12 (12) (11411 1 - 3 )
B d y k t.

Jadwigę z Stanowskich Poliśkiewiczową 
z Jarosławia uznano marnotrawczynią, — 
a Józefa Swiderskiego z Jarosławia, kurato­
rem jej ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 14 sierpnia 1912.

L. ez. L. 4/10, P. 150/10 (11614)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana R6- 
petyłę Andrucha w Voniuszkach królewskich.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ło- 
wczyekiego w Koniuszkach królewskich.

0. k. Sad powiatowy. Oddział II. 
Komarno, dnia 11 czerwca 1912.

L. cz. L. 5/12 (11477)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Józefa Słup­
skiego w Sufezynie.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Bączka w Sufezynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 14 września 1912.

L. cz. L. I. 4/12 (6) (11453)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Lubienieeką w Białej.

Kuratorem jej ustanowiono Kazimierza 
Lubienieekiego w Białej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 24 sierpnia 1912.

L. cz. P. 163/12 (5) (11205)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Pazię Sywy 
w Michowie,

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Szymoniaka w Michowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. P. 139/12 (11222)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Jana i Ma- 
ryę Systów w Lipnicy dolnej

Kuratorem ich ustanowiono Jana Wło­
darczyka w Lipnicy dolnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 26 eze- wea 1912.

L. ez. L VIII. 11/12 (11264)
Za umysłowo niedołężnego uznano Jana 

Radeckiego w Ludźmierzu.
Kuratorem jego ustanowiono Jana R a­

deckiego w Ludźmierzu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. L. VIII. 15/11 (11263)
Za umysłowo chorego uznano Franci­

szka Sobotruckiego z Zakopanego.
Kuratorem jego ustanowiono F ranc i­

szka Sobotniekiego w Stanisławowie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 15 maja 1912.

L. cz. L. VIII. 10/12 (3) (11262)
Za marnotrawnego uznano Józefa Sieńkę 

w Nowym Targu.
Kuratorem jego ustanowiono Wojcie­

cha Głąbińskiego w Nowym Targu,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 25 czerwca 1912.

L. ez. P. 136/12 (9) (11254)
E d y k t .

Za chorą na umyśle uznano Maryę 
Potoczną w Starzawie.

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Po­
tocznego w Starzawie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 15 maja 1912.

L. ez. P. VII. 3/12 (9) (11202)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Pinetesa w Brodach.

Kuratorem jego ustanowiono p. Same 
1 reczepa w Brodach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Brody, dnia 5 czerwca 1912.

(11223)L. cz. L. 9/12 (4)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Florczaka z Biadolili radłowskich.

Kuratorem jego ustanowiono Jana S ze-, 
ląga w Biadolinaeh radłowskich. j

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 3 września 1912.

L. cz, P. 264/11 (7) (11318)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Mykofę Har- 
buza s. Onufrego w St. Bohorodezanaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Rizaha s. Petra w St. Bohorodezanaeh.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodezany, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. P. 295/11 (11) (11317)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jana Gą- 
siorka w Baczkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana De- 
ptueha w Baczkowie.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I, 
Bochnia, dnia 22 sierpnia 1912

L. ez. P. III, 30/12 (11337)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Maryę S;pu- 
larkifcwicz w Michałówce.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Szpu- 
larkiewieza w Michałówce,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 6 lutego 1912.

L. cz. P. 104/12 (11) . (11355)
Za umysłowo chorą uznano Wiktoryę 

Parysz w Skidniu.
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Pa- 

rysza, gospodarza w Skidniu,
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 4 wześnia 1912.

L. ez. P. VI. 118/12 (11366)
Za marnotrawnego uznano Antoniego 

Hueulaka w Zalesiu.
Kuratorem jego ustanowiono Petra 

Hueulaka w Zalesiu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 25 czerwca 1912.

L. ez. P. 153/12 (7) (11384)
Za umysłowo chorą uznano Paulinę 

Pelczarowi w Wieliczce.
KiMtorem jej ustanowiono Jana Pel­

czara, pompiera straży pożarnej w Wieliczce. 
0. k. Sąd powiatowy.

Wieliczka, dnia 3 sierpnia 1912.

L. ez. P. 105/12 ; 5) (11378)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Ko­
wala w Malczycach.

Kuratorem jego ustanowiono Mikoła­
ja  Picyszyna w Malczycach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 8 sierpnia 1912.

L. cz. L. II. 4/12, P. II. 67/12 (1) (11375) 
E d y k t .

Za marnotrawcę uzuano Piotra Marci­
niaka syna Michała w Gródku Jagiellońskim 
lwowskie przedmieście.

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Marciniaka w Gródku Jagiellońskim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagiell,, dnia 18 czerwca 1912.

L. cz. P. VI. 80/12 (3) (11422)
E d y k t .

Za obłąkanego uznano F ilipa Kładyka 
z Prysowiee.

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Kładyka z Prysowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 12 sierpnia 1912.

L. cz. L. 25/12 (6) (11497)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Onufrego 
Hnatuszaka w Załużu.

Kuratorem jego ustanowiono Stasia 
Marków w Załużu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz. P. 60/12 (1) (11568)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Frań- 
czka Ksawerego Ligęzę z Rożniatowa.

Kuratorem dla niego ustanowiono Szy­
mona Niedźwiedzia z Rożniatowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 4 maja 1912.

H. en. JL 5/12, U . 46/12 (11554)
E p K T .

Hag, 4>«gopoM i Mapnaso CyJtaTHgKit-

mh 3  E e p e 3 0 Ba bh h ch oi '0  aa B im en o  K y p a T e -  

.110 3  npHHHHH MapHOTpaBCTBa.
KypaiopoM ix yeTaHOBneHHH 3icTaB 

BacHaB IlepijoBHu c h h  Tlmconn 3 Eepe3 0Ba 
BHSKHOrO.

Hj. k. Cyg noBiTOBHH, Biggia V. 
HSaoniB, gHn 16 BepeeHn 1912.

L, ez. L. 5/10, P. 80/12 (11558)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Senego w Tatarynowie.

Kuratorem jej ustanowiono H rjn ia  Se- 
nega w Tatarynowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, dnia 11 czerwca 1912.

L. t„. P. V. 6/iO (8) (11631)
E d y k t .

Za chorego na umyśle Jurka Diaków 
w Werbiżu

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Diaków w Werbiżu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szczerzee, dnia 1 sierpnia 1912.

L. ez. L. 9/12, P. 54/12 (11697)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Fedia Karaib­
skiego w Lutynce.

Kuratorem jego ustanowiono Semka 
Kamiński ego w Lutynce,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 7 wrssśnia 1912.

L. ez. P. 82/12 (7) (11336)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Petra Du- 
wiraka Stefana i Eudokię z Dymidów Du- 
wirak w Peezeniżynie.

Kuratorem ich ustanowiono Jurę Du- 
wiraka, syna Iwana, w Peezeniżynie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Peczeniżyn, dnia 1 lipca 1912,

L. cz. L. X. 43/11 (9) (11596)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Marysnnę Ka­
łów Ciosową w Lasie kośeielnickim,

Kuratorem jej ustanowiono Jana No­
waka gospodarza w Lesie kościelnieldm.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 10 maja 1912.

L. ez. P. VII. 108/12 (6) (11605)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Lubezaka z Gajów Skrobrodzkieh.

Kuratorem jego ustanowiono p. Jana 
Lubezaka w Gajach Starobrodzkieh.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 17 lipca 1912.

L. cz. P. 150/12 (8) (11629)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Domicelę Kołcz 
w Hucisku.

Kuratorem jej ustanowiono Marcina 
Jamroza w Hucisku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 6 września 1912.

L, cz. L. 6/12 (6) (11677)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Szczepana 
Saponia w Budzowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Dyląga w Budzowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 12 sierpnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
N& wszystkie bez wyjątku PISMA codzieim©

alejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE,
ILLUSTRMJYE ARTYSTYCZNE. MODYi.„£!KiNALE, przyjskjs prenumeratę z sosiswą, 

w jElejseu lub wysyłką m prowlneyę po cenach redakcyjny^

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
^ m m m m m m

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STA1)TBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rz e d te m  P a s a ż  H au sm an a  S).

WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro- 
ple z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% mc Włoszech, 
Francy i i  Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznyah m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty  
t. j .  w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkieh 
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i  do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Weneeya, 
ffiedyolan, Nizza, Cannes i  t . pi Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymaeye urzędni­
cze i bilety wojskowe p© za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.
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Cukiernia Władysława Podhalicza
O G Ł O S Z E N I E .

Zawiadamiamy niniejszem , że

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
C złon k ów

Lwowskiego Kupieckiego Towarzystwa kredytu i oszczędności
stow arzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie

odbędzie się
dnia 1 października b. r. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 

Lwowskiego Stowarzyszenia kupców, we Lwowie, ul. Teatralna 23 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. W niosek na rozwiązanie Stowarzyszenia i wybór 2 likwidatorów.
2. W nioski.

Za Radę nadzorczą:
J ó ze f R apaport.

została wskutek demolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul,
A k a d e m i c k a  €§9 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią M c tm a ń s l i t a  1 ©.

P ię ć d z ie s ią ty  trzec i rok is tn ien ia .

TYGODNIK 1LLUSTR0WANY
najstarsza, i n a jp o czy tn ie jsza  H u stracya  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.

9, R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).

Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y 66-
P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  1 L L U S T R O W A N E G O "

1912. — „Sybir, Wisy© Prsesalości"  — 1912.
(S  E  R  y  A ST.)

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T  E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P i o f o w o  n n w io ć n i  ^  tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UlClyunG UUnlGóul polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr,11 tyiko kor. 10*—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze1' ; Ai. 
Dumasa (ojca) „Sprzyaiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna" ; Karcia Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy^. — —• — ------- — —

Do

   '

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

L I N I A  K U N A R D  
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C e n a  p r z e p r a w y  o k r ę t e m  T r y e s t -  
K ew  Y o r k  I I I .  k l .  k o r o n  2 2 0 .  D z ie c i  

n iż e j  l a t  1 2  k o r o n  110.
Uważajcie na N r. 99.

Z  T r y e s t u :
I v e r n ia  10 września 1912.
C a r o a tk ia  24 września 1912.
S a x o n ia  8 października 1912.

Z  la iw e r p o o ln :
L n s i t a u ia :  28 września i 26 października 

1912.
M a u r e t a n ia : 21 września i 12 paździer­

n ika 1912. 
n a j s z y b s z e  i  n a j w s p a n ia l s z e  

p a r o w c e  ś w i a t a !

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościami na I. piętrze 
(na żądanie stajnie i wozownio), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l .  S ł o w a c k i e g o  18  (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz <io wynajęcia.

W skutek powiększenia 
Z M I A N A  L O K A L U !

Najnowsze maszyny elektr. 
l u g e n i u s z  M a r y a n

A K A D E M IC K A  7, I ! N IG E R
D o m  T o w .  M u z y c z .  W liM tll

WŁASNEGO WYROBU: 
Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby 
medale, odznaki emajlowe, monogramy.

m.

napisy,

W A lt l  JiK I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8'70 kor
półrocznie 13.60 kor., 
rocznie 27 20 kor.,

16'60 kor. półrocznie 14'40 kor., 
~>20 kor. rocznie 28‘80 kor.,

17-40 kor 
34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u ją :  A d m in i s t r a c j a  „ T y g o d n ik a  111 a s t r o  w a n e g o “  w e  L w o w ie .  

U lic a  J a g ie l l o ń s k a  1. 3 ,  o r a z  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n ie  i  k a n t o r y  p is m .
Wydawcy: Gebethner i Wolff. •-  Redaktor naczelny: Dr. -Tózef Wolff.

1

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury".

I
 Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ezem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili k ilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dia młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwymi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d.

C e n a  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą  1 f i .  6 6  l i a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K . 10  l i a l .

Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Zu Nr. 6516 von 1912.
AVIS0 

bei naehbenannten Sani- 
tatsanstalten werden zu 
den angefiihrten Terrni- 
nen die Sieherstellungen 
der tracteurmassigen Yer- 
kbstigung wie folgt statt- 

finden ung zw ar:
F u r dass Truppenspital 

in Czortków, 8 Oktober 
1912;

Fiu- dass Truppenspital 
in Zaleszczyki 11 Oktober 
1912.

Die Yerhandlungen fin- 
den bei diesen Spitalern 
statt.

Die Offerte haben am 
Y erhandlungstage samt 
Yadien bis langstens 10 
h vormittags bei den vor- 
bezeiehneten S p i t a l e r n  
einzulangen.

Die naheren Bedingun- 
gen konnen den bei den 
betreffenden Spitalern und 
bei der Intendanz des 11 
Korps erliegenden Bedin- 
gnishoften, dann der an 
vielen Orten aflisehierten 
vollinha]tliehen Kundma- 
ehung entnommen werden. 
Yon der k. u. k. Inten­

danz des 11 Korps.

do 6 5 I6 / l |i
AWi.

(11.508)

Zabezpieczenie wiktu na 
sposób traktyerski dla po­
niżej podanych zakładów 
sanitarnych nastąpi w wy­
znaczonych terminach a 
mianowicie:

Dla szpitala wojskowe­
go w Czortkowie S pa­
ździernika 1912;

Dla szpitala wojskowe­
go w Zaleszczykach 11 
października 1912.

Rozprawy odbędą się w 
tych szpitalach.

Oferty i wadyum mają 
wpłynąć w dniu rozpra­
wy najpóźniej do godzi­
ny 10 przed południem 
do wymienionych szpitali.

O bliższych szczegółach 
można się dowiedzieć z 
zeszytów warunków, znaj­
dujących się w intendan- 
turze 11 korpusu w wy­
mienionych szpitalach, tu­
dzież z dokładnego ob­
wieszczenia, któro na ró­
żnych miejscach afiszo­
wane było.

Z e. i k. Intendantury 
11 Korpusu.

M. p e f i t e s a  3  h a le r z y ,  t ł a s t j m

B !iu r o  N a u c z y c i e l s k i e ,  p o ś r e d n i c t w o
> posad dla ofieyalistów gospodarczych, personalu 

biurowego, służby wszelkiej. Niemezynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

D o  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. Ulica Snópkowska Nr. 35, 
II . p. obok Szkoły przemysłowej.

M iód! g ę s ty  7 ‘BO
płynny „rarytas" 8 50, wiśnlak, jabłezak stary 

tylko 4*84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
K o r z e n ie  w ic * , em. naucz. I w a n c z a n y .

Sp r z e d a ż  — k u p n o  pianin, fortepianów i t. p. 
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. moll". 

Biuro W. P. S. Sokłowskiego, Jagiellońska 3.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3--5'1 h !l., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yersecz Nr. 3, W ęgry południowe.

Winogrona!!

j oficyny, 2 pokoje, przedpo- 
I T1 kój, kuchnia, II. piętro. —piętro.

2 pokoje i kuchnia, 1. piętro do wynajęcia od 1 pa­
ździernika.

LIGYTAGYA.
W lwowskim &s’c. Z akładzie sastawni- 

ćzym przy  Hi. K arola L udw ika 1 3, I. p., 
o byw ać się będzie d n ia  9 i 10 tsńź-fziermka 
19 i2 od 9 m * o  do 4 po po łudn iu  sprzedaż 
zastaw ów  p rzy ję ty ch  do 31 g-radnia 1911 a 
oznaczonych Nr, 4.228 co 92 643.

D y ro łcy a .

i L w ó w ,  u l .  A k ad em ick a  3 .
| Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Js.nl i© su II ą b r o w s  i © cg ®
kupuje l sprzedaje stare srebru, i kupienie.

/ h-ceuia załatwia:- rrsżna 
poe#,s i przez k o re sp o n d en ta

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym s t a n i ę .  

Zgłoszenia pod „MEBLE44. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Księgarnia Polska
we Lwowie, ulica Akadem icka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i Domn bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U C Z E K
l* o ls k o -n ie m ic c k i kurs I-szy kor. 2'40, 

kurs Il-gi to r. 480.
P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-szy kor 3'60 

kurs IJ-gi kor. 9 60.
P o ls k o -A n g ie ls k i  kurs I-szy kor. 2'30, 

kurs li-g i kor. 3-60.
P o ls k o -R o s y j s k i  kurs I-szy kor. 4'20 

kurs Il-g i kor. 5'40.

O r .  S t a n i s ł a w a  W a p n o s k i e g g e t i

PRAWO KOBIET W  PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
zbi ór

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównania z prawem franenskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c ia  w  b iu r z e  d z ie n n ik ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwewie, Jagiellońska I. 3,
Cena i  "kor. % przesyłką pocztową i  kor. 45 hal.

Koryer C © ia .a  4 0  la s ile s* 5Ky.

Biura dzienników St, Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCHSTERkompletnych sypialń, jadalń , salonów, pokoi 
męskich, mebli giętych i  żelaznych, d y ­

wanów, portyer, f i r a n e k ,  stopów, kap na 
ł ó ż k a ,  kołder i materaców w nowo urzą­
dzonej, n a j w i ę k s z e j  w €r a l i  ey i  hall, »e » e teraz Jagiellońska 20.

parter i I-sze piętro. 3 -go Maja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


